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VII Plenum KC PZPR rozpoczęło obrady 
WARSZAWA 

!{) bm. rozpoczęły się obrady VII Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR. W posiedze­
niu - oprócz członków KC I ich ,zastępców 
_ ucz~tniczy grupa dzi a.ł a czy ośwlato-

. 'w'Ych partyjnych i bezpartyjnych. 

I sekretarz KC PZPR Władysław Go-
mułka zagaił obrady nad pierwszym pun_ 
ktem porządku dziennego: reforma szkol­
,'lictwa podstawowego I średniego. 

W dyskUsji zabierali ,los: Witold Jarolllfl 
aki, Wacław Tułodzlec!kl, Pelagia -Lewlńlka.. 

Władysła.w Lewartowskl, Jerzy Putramenl, 
Józef Kwiatek, Bronisław Ciuła, Bogdan 
Suchodolski, Stanisław Skrzeszewski, Mie­
czysław Pęcherskl, . Maria Jezlerska, Ta­
deusz DaniSzewski, Adam Schaff, Ewa Ma_ 
leczyńska, Kazimierz Wojciechowski, Kor­
nelia Pawłowska. i Zofia Zakrzewska. 

W dniu 21 bm. -dalszy cląr obrad VII 
Plenum KC PZPR. 

O SWIATA I SZKOLNIC- wej. W rezultacie Polska 0- wych. Przed wojną na 1 ucz­
TWO, jako podstawa roz siągnęła jeden z najwyższych nia w szkole zawodowej przy­

. ' woju kultury narodowej, na świecie stopni upowszech- padał 1 uczeń szkoły średnhj 
otoczone były szczególną tros- nienia szkolnictwa podstawci- ~gólnokształcącej. Obecnie na 
ką państwa ludowego od piet,. wego. W br. szkolnym uczy l ucznia szkoly średniej ogól­
wszej chwili jego pows tania. się w szkole podstawowej bli- nokształcącej przypada 2,2 ucz 
W historycznie krótkim okre- $ko 99 proc. dzieci w wieku · niów szkól zawodowych. 

W ostatnich latach ' nasza mu l stale rozwijająca się go- magań wobec szkoly, amIa"; 
gospodarka i całe spoleczel'l- spodarka narodowa .nakazują nowicie: socjalistyczne prze­
stwo coraz' pelniej korzysta znaczne rozszer:renie zasięgu miany w strukturze społecz­
z owoców tego wielkiego prże ksztal.cenia, szczególnie za- rio-ekonomicznej naszego ku­
łomowego rozwoju oświaty. wodowego, jak też podnie- ju i postęp nauki oraz tech~ 
Został on osiągnięty dzięki sienie poziomu nauczania. niki wytwarzania. Oba.te 
wielkiemu wysiłkowi całego 1 W najbliższym 5-leciu czynniki są ze sobą powiąza-
społeczeństwa i poważnym . wzrośn i e poważnie licz- ne i podleg<3ją ·wzajemnemu 
nakładom materialnym ze ba dzieci i młodzieży oddziaływaniu . 
strony państwa. Tylko wo- w wieku szkolnym . . -' . . Potrzebna jest obecnie po­
statnim 5-leciu wybudowano . W 1965 r. VII klasę szkól ważna . przebudowa progu-
3,200 budynków szkolnych o pod~tawowych ukończy po- mów oraz metod nauczania 
22 ty.s. izb, Na inwestycyjne nad 600 tys. absolwentów, tj, we wszys,w<ieh typach szkóL 
potrzeby szkolnictwa w tym o ok . . 212 tys. więcej niż w Przede wszystkim trzf!ba po­
okresie państw.o wydatkowało roku 1960 . . Aby w tych wa- ważnie rozszerzyć i podnieść 
blisko 10 mld zł. Ogólem na runkach zachować obecny na wyższy poziom nauczanie 
oswlatę i naukę ' przeznacls stopień " dostępnośCi ksztalce- przyrodoznawstwa i matema~ 
się rokrocznie blisko 9 proc.n'ia się W· ' szkołachzawod6- tyki, tj , tych przedmiotów, qel 
budżetu państwa , co w 1960 r wych i liceach ogólnoksztal- których niemożliwe jest zrd .. 
wynosiło 17.7 mld zł , a w prze cących, niezbędne będzie zumieńie i opanowanie WSI?6ł 
liczeniu na 1 mieszkańca kra- zwięksżenie liczby uczniów czesnej techniki. Równocześ'" 
ju . 590 zł. Koszt kształcenia · w tych szkołach ' dwukrotnie, nie w celu zbliżenia szkoły 'dO 
jednego ucznia wynosi! ' w tj. z. 926 tys. do 1.850 tys. żvcia I praktyki produkcyjn'e,. 
1959 r. Ii; szkołach podstawo:" Na pierwszy rok studiów ńiezbędna jest takaprzel5Udo .. 
w ych 1.173 zł , w liceach og:,l- wyższych przyjmie się w wa treści 1 metod naucza~lal 
nOkształc;łcych 2.622 zł, w' za- 1965', r. blisko 31 tys. osób. .ilPY młodzież wyniOSła Zt' 
sadniczyeh szkołach zaw,od 1- 'Pilna potrzeba rozszerzenia ' szkoły ogólnoksztalc.ącej ni. 
wych 3,624 zł, w technik'(łCD. , z'akresu i zasięgu kształcenia tylko ' znajomość podsta~o­
i ·liceach zawodowych 3.889 zł . . na poziomie śre'dnim I WYŻ7 ~vychpraw nauki, ale r6!1''' 
a ,w szkołach wyższych 18,200 siym wynika nie tylko z; wiei nież wiedzę o ich zastosowa .. · 
złot.ych. Wysiłek materialny kiej liczebności młodzieży, niu w prOdukcji oraz umiejęt... 
zwia7.any z rozwojem s7.kciJnic lecz przede wszystklin z ro- ności posługiwania się · podst ... 

eie nie tylko 7.ostały zaleczone 7-13 lat. Podczas gdy w 1937/38 r . 
rany! wyrównane straty, któ- Poważnie polepszyły się wa większość szkół zawodowych 
re szkolnictwo nasze poniosło runki pracy szkoły i nauczy- danowily szkoły handlowo­
w latach wojny i okupacji ciela. Liczba nauczycieli szkól , rzemieślnicze, .obecnle w szkol 
hitlerowskiej, lecz uczyniono póds!awowych niema, podwo- nictwie zawodowym przeważa 
milowy krok naprzód na dro- iła się, wzrastając z 76,648 ks.ztalcenie robotników, mai. 
dze dźwigania się z zacofania osób w 1937/38 r. do 140,324 strów i techników przemysł O­
oświatowego i kulturalnego osób w 1959/60 r. Liczba izb wych. . 
pozostawionego przez rządy lekcyjnych wzrosla z 73 tys, W 1959 r, szkoły średn!t; 
burżuazji. Zrealizowana zo- do 112,6 tys., tj. o ponad 54 stopnia licealnego wypuściły Na szkole spoczywa szcze-o 
lltala r.asada bezpłatności na- gólnie wielka odpowiedzial~ 

~wa ' jest w naszym kraju tym snącego żapotrzebowan!a kra \vowymi narzędziami pracy. 
większy, że posiadamy wyso- ju na k~dry o średnich i wyż 

uczania na wszystkich szcze- • '. t" 1 
blach. Państwo okazuje mło- .'. O ' C'" ..uj- a" ność za ukształtowanie mora 
dzieży uczącej się szeroką po- r e o r ' I o ' nr nego oblicza m~odego POkOUIe-

dió nia, za wpojeUle mu zam ()oO 
moc w postaci Itypen w • . _ . " •. wania i szacunku do prac1. 
l internatów. d t · r k d 

P'" O G:!" a .g .0' Sf r' e n I.' ~ g . socjalistycznego stoslIn u O ~zkola powszechna w Pol- ~ ~ . życia, ',do spraw spolecznych 
lee sanacyjnej była tylko z i ·osobistych. ' . 

. nazwy powszechna i z nazwy '. \ ' l' 
. 7-klasowa. Około 1 mln dzieci ' .. . .".... -t:ł'r=I~ "·C ' ~." Ó' ł"\ " Szkoła nasza pow nna w1" 
. . nie zniajdow!\IO w r. 1937/38 Referat -r:l'8 VU_- ,~_I.'~h\;.łJ:tt: ~ ~ . Ći'~r.::: ,ó. . ; s. '~rN . ' -~. ,,~. ~ ·..cho\l,Q'w'ać . uczciwych,- świata -'" 

'Ód ' ... -.- -~ ~. -, , . ,'-1'" łych, miłujących gorąco swó' 
miejsca w szk{)~e, a · -spoś!' .-y -- - - . ' ~ -::- ., .. ~f?\ .... t1(: . !\:i: l,'f'+"{ ~" " , ~'" .' ;;.; ,' , ... '. . . . " naród, a równocześnie glę-
ty.ch dzieci, które miały moż~ proc. W re~iiaćle. liczba ,ucz- 29 ~ absolwertf6w na 10 : tYt , "kt- przy~r na~)1!alijy'. Mfmo. '· Z"ch;, .\twaUfikacjac)(~:zawodo- boko i szczerze !nternacjona~ 
noś'Ć uczenia się, zaledwie 2S niów prżypadając)1eh na 1 M- miesz!?ańcó\y" z tego - 12,3 ;... :te ludnOŚć Polskf stąhO,*i t!f,- ' 'Wycbh8zCŻ~gÓ~~~, .:: ~ ~~\V9- lfstycznych obywateli socjal1~ 
proc. kończyło 7 klas. Ta dys- uczyC'iel!ti W '. skali:-' O'gó1rt9kr!l-:- ·jzkolnictw~ ~:0~óll'!~k6~talcącE, !<o}8 ~ 56,~ WQC. , ludności NRF Gach techl1lcznoi i ~~Z~~%'Sł~ stycznego społeczeństwa . Wy-
kryminacja uderzala wylącz- Jowej zmniejszyła się z 6r;~ a' 17,2 r-~ ·te~hnika',' i Hpp a za- :łu~:,~n;g1iM .il~~ d~c·· ' ~'f! łR- JV-;y ch.! na~czyc ~ s lC ro - jaśn iając doświadezer.ie po-
nie w dzieci robotników i chło do 32 ,6, a na l izbę szkoln~ wodowe, Dorównuje ~ odpo- dZlety 'iN wleK;u~ sz~ol~y.,!1i , Jelit " J~z~Ch. ~!,! .. ~, ' . -\ przednich okres ów historycz~ 
1)6w. Zacofanie szkolnictwa z 66 do 40,6. wiednim wskaźnikom NRD, a w Polsce większa {i iż w kaz- . W .• , pr~e~1czennl ' na 1.000 nych i zjawiska zachodzące 
ppdstawowego powodowalo, że Wielkiego wysiłku dokona- blisko dwukrotnie ' przewyższa dym z tych krajów. '~ mieszkancow, w 1958 r . przy- \ we współczesnym świecie, 
Polska kapitalistyczna była d ' kl ' NRF i Wł h d ł P l 83 pracow 

b no w bu oWle szo mc- oc y. Zasadniczym przeobraie- pa ~ o w ? sce . , - szkoła powinna zaszczepić mło 
krajem masowego analfa e~ k h I ś ' k m wyJ'ształ ki . twa na Ziemiach Odzys anyc, Rozbudowa siecj szkół re- niomułegło oblicze ideowe ·nt. o~, z .wyzszy . '" - dzieży niezłomną wolG wal .tyzmu pierwotnego, ustępuJąc " k" 15 1 pracownikow t . I gdzie stało Się ono waz lm dnich , bardziej rownomierne szkoły. Zmiany w freści milI- ceme;n I, ' , . ' . o pokój , odda n ie dla szlache -
pod tym względem w Europ e czynnikiem przywrócenia poJ- ich rozmieszczenie na terenie czania, jakie dokonały się ze s~edmm wYKształcemem nych id('i socjalizmu i wolę 
t>,lko Hiszpanii i Portugal!i. skości. W ciągu 16 lat Polsl(! kraju, wzrost funduszu styp(~ n w szkolnictwie Polski LUdO-1 zawoaow ym, pOdczas, :.d?,.; pracy had pomnażanielTI. sił 

Daleko posunięty elitaryzm Ludowej uruchomiono w W'J- rlialnego, oraz rozwój infcr"n ·l- wej , p.olegały nie tylko na u- Z5.RR ijanal
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cechował szkolnictwo średnie. . 'd h h d i h 8028 ' b k I w' nos y I • jewo ztwac zac o n ~ " tów, z ktorych w r. sz 0,- sunięcIU wsteczn ych pogJą- eJ h', '.. 102 " 205 dla zapoblezcnla w OJnie. 
Tylko 14 proc. ogółu młodzie- szkół podstawowych, w kt o · nym korzysta 188 tysięcy .ucz- dów i tendencji, lecz także zec os owacJI , l " Konieczne Jest więc nie tyl~ 
ży w wieku 14-17 lat uczęsz- rych uczy się obecnie 1.257 niów - pozwoliły wydatnie na wprowadzeniu treści po- 2 Rozbudowa szkolnic- ko doskonalenie programów, 
czało w 1937/38 roku do szko- d' i 'ć kt l .. , tys. zlec . . , poprawl s tru urę spo eczną znawczych i wychowawczych twa jest . rÓwnlez. me- locz przezwy ciężenie dość czę-ły' , w tym część do szkoly po- d kił na·tą ó t h k '1 k . I t . , Ra y a ny prze om ,,- uczni w yc sz o. ' opierających się na nau owej zbędna w ce u s opmo- sto występującego formalne~ 
wszechnej oraz do szkół rze- '1 ' i ż d i d inie upow k ' l ' . ' t d pl rown e w z e z Odsetek młodzieży robotni- podstawie mar slzmu - em- we go rozwJązyw.anIa . ru - go, beznamiętnego przekazywa 
mieślniczych 1 dokszt.ałcają- szechnienia szkolnictwa śred- I nizmu. nego problemu tej CZęŚCl mło ni 'a uczniom . treści o wielkiej 
cych. Wśród uczących się w . W 1959 czej i chłopskiej w szko ach I t 

niego I wyzszego. r· ~rednich ogólnokształcących 5z'kola w p'olsce LudoweJ.d.zieiy· w wieku 14-16 a, wadze ideowo-wychowawczej. 
hedniej szkole ogólnokształcą 77 proc. absolwentów szkół w roku 1959/60 wvnosil po- która kończy szkołę podsta: Zadaniem szkoły jest kształ 
~j, .. mł?d~ieiy robotniczej by- pOdstawowych , 90 proc. w mle nad 44 proc., w tyrii- robotni- jest szkołą laicką. Jej zada- wo~ą, a ni,e uczy. sl~ da.leJ towanie czynnej postawy mlo-

młołOndiZeJ,Wez,lyelec' 11~~pti:~ie 4J', Pg~~~~i: śc!e i blisko 60 proc. nka
l 

w~lh'CZej 25 proc., a chłopskiej 10,4 niem jest wychowywać świa- i me ~racuJe, g?yz nIde OSI~- dzieży wobec życia, Nie moż~ 
kształciło się dalej, W asa,: . ,. ,. , - ki' tłych, WOlnych od przesądów, gnęła Je.szcze Wieku .z o.ln~s~ na oS J' ągnąć tego celu be~ roz-dzieci bog \tszych chłopów 9 . h b l' proc. ' "W L.li'cealnym ·. ,sz, o nle- racJ'onalistycznie myślących Z ~ 

I odpowiadaiącyc o ecnemu 1- twie zawodowym młodzież ro- ci do pracy, apewmeme Je~ .. ia aktywności uczniów 
proc. Nawet w średnim szko - ceum ogÓlnokształcącemu w botniczai chłopska stanowiła obywateli. Religię państwo miejsc w szkołach i nauki WIJan . k I 
nictwie zawodowym młodziez 1,937/38 . r. uczyło się 114.2 tys . nasze uznaje za sprawę pry- zawodu staje się coraz pilniej w samej sz o e. 
robotnicza i chłopska stano- młodzieży , a w . bL szkolnym 62,9 proc. Ta struktu~ą spo- watną obywateli. Władze pań sze, szczególnie na wsi, gdzie Im szersze pole st~orzy 

II . t lk 19 c ąc ch ' łeczna uczniów szkół średnich , . k'd k I dl od leln~scl ucz w a y o proc. u z y uczv, sie 260,4 tys . . tj. bllsk'l " stwowe me czymą przesz o J'u.ż obecnie _ jak wynika z sz., o a a sam z " v, 

ś ć k 'I ś d - . umoz'liwiła szerszy ',' doplyw 'k d . ' kt I k JneJ i po się. Znaczną czę sz o re - o 1'29 proc. więcej. nI omu z ro ZICOW, o pra- ustaleń szacunkowych - ok. mow w pracy e cy . -
nich stanowiły szkoły prywat- Na szczególne podkreślenie rnłodzieży robotnicżo-chłop- gnie, aby jego dziecko uczy- 40 proc. młodzieży końc7ące j zalekcyjnej , w, ramach :MlJę~ 
ne, w których obowiązywało zasluguJ'e wielka rozbudowa skiej na · wyższe uczelnie. W lo się zasad religii. Jednakże szkołę podstawową, n ie uczy praktycznych I prac społecz-

k ' r. 1959"/60 stanowiła , ona 50 . t' 'In go prze . . t n"ch tym łatwiej wYso le czesne. szkolnictwa zawodowego. 0- . w In ereSle pomys e się dalej. nIe uzy ecz J , • 

Rozbudowa szkolnictwa w b' P.roc. ogółu młodzieży akade- biegu procesu nauczania, w b będzie jej ks ztałtować dąze-
. ct ' . becnie przy mniejszej licz l!' mickieJ·. I' nteresl' e wszystkich rodzi- 3 Równocześnie z roz u- nl'e l' zal'nteresowania młodzie Polsce Lu ow ej, oparcie 5Y- ludności kraju kształci się w dową szkolnictwa konie-

stemu szkolnego o pos tępowe! szkołach zawodowych wszyst- Na wyższych uczelniflch stu- ców wierzących i niewierzą- czne są poważne wysił- ży oraz jej postawę w pożą-
.. zasady, ~prawiły, że dawny , d 731 t ucz diuje w Polsce 55 studentów cych leży, aby dzieci te po- ki na rzecz podniesienia danym, zgodnym z potrzeb~~ 

e"l·tarvzm I 'n' 'łodorozwóJ' szko- kich typow pona YS' , , . J t bierały naukę religii poza mi' socJ' ~ lis tycznego społeczen~ 
I , . ió t' aWI'e trzykrotme na 10 tys. mieszkancow. es sprawności kształcenia we n 

. I' b . do n w , J. pr . szkolą . Nauczanl'e religii w. stwa, kl·erunku. ~y polskiej na ezą o ecme " \ . ok szkolnym' .te" . ;mQ~ęt."Wż" Y' ZSRR, prawie . wszystkich szkołach. Wy,soka 
bezpowrotnej prze~zloś Ci. Ca- wIęceJ n z w r u . I ... . Czechosłowa szkole wprowadza szkodliwy d ŚĆ naszvm b k f t ś i 
ły kraj pokr~'wa siE'ć jedno1i- 1937

l
38. b' ~ri ,e ~~~g~r~~ ';ugOsławii, Ja: wychowawczo i spOłecznie po- s~;lo;i~~~~~ Wy~ępuje j~ż uc~~~i: ~ ~~e~~~~u r;ofite~~: 

tvch pro.e:ramowo 7-kl<3sowych Zgodnie z potrz~ aml ~PI:ZP. ponl'l', F' rancJ' I' , a w i"ceJ' niż w. dział wśród dzieci, stwarza w szkole podstawoweJ' , 'a w ' ' akr su 
J mvsłowienla krajU zmlem!y .. grunt dla fanatyzmu i nieto- nlcznym, rozszerzenl~ z kei szkół podstawowych, Praktyrz się' proporcJ'e między kształ- Austrii, Belgii, Australii, NRF, , . t . .. szkolnictwie średnim ogól- nauczania przedmiotow cy U 

nie każdE' dziecko w vviekll d . lerancJi, przeclws aWla wle- nokształcącym odsetek nie- d' g 
ceniem w szkołach średn!ch Kana zle. rzenl'a rell'g l'J'ne prawdom na- matematyczno-przy ro nJcze o, 

szkoln','m może LlCzęS7.C7.ać do d b k I I . t dl mlo promowanych wynosi! w ro- · . m l'es' cI' c' Sl' ę w do 
ogo' lnokształcących i zawo ':l- O o- SZ tO mc wa a - ukl' a przez to utrudnia me moze z -'1-klą.sowel,· szkoh.' pods tawo- . , . ł'" , k>' 1959/60 - 16,4 proc. Nie- t h aSI'e trwania 

.~~s:~:"..-=-~:...::..-:._-------:-----------~ dzieży powaznle rozwmę o SI .. szkole spełnianie J'eJ' główne- '" yc czasowym cz 
- .. \~ kształcenie i dokształcanie do . zadowalająca jest spravlność nauki szkolnej. Konieczność 

. ,, ' go i podstawowego obowląz- szkolnictwa wyższego, zwlasz . 

, ,
:'1. ·,OW;''' ,'' · . P"lotr BOlk I sekretarzem rosłych . W szkołach iPodstkawo ku uzbrajania młodzieży we cza na I roku studiów, któ- podniłesie~ia POZIOtk"?uh wb

Y-
_ wych dla dorosłych na ur- wspÓłczesną wiedzę i przy- kszta cema wszys IC o y-

Ó k t ł h rego ' nie kończy ok: 40 proc. t l ' ta ' o dku ., .. , , ; PR ' R l" sach og Ino sz a cący~ uczy gotowywania jej do pracy wa e l s wla na p rzą 
","'",!, '.' "'". KM Pl W z. eszow e się w br, 15,8,1 tys. osob, a w z~wodoweJ. Najeży z zado- studentów. Wysoka liczba nie dnia sprawę przedłużenia cza-
,. h i k « promowanych zwiększa lic z- t . k I d t liceach sta. cJonarnyc or.es-\ wolenl'em stwierdzić, że Co-" su rwanIa sz o y po sawo-

żO ' styCznia br. ·ędbYł~ ·się" w · Rzeszowie ,'· ·Plenum Kom,~~tu 
Mlelsklegi) PZPR. Plen'um ,·omówilo. : spraWY .' !rg~nlzac~Jne 
od:z węzłowe dla: org'anizacjij)artYJnYCh ,n~ tęl'~nll! ml.asta! 
problemy orgahiżacyjne i propa,gandowe w o,l.tre~le k~Tpanli 
wyborczej do Sd?Iu i. rad ,?arodO'w~cb. W " ~briłaa;c~:' ~?Z~r,~; 
nlczył sekretarz KW PZPR Inż. Stamsław Woj.~lk. . ' . 

W pierwszej części obrad, w związku z odcJsciem d~ Innej 
pracy dotychczasowego I sekretar~a Ko~ltet~ MleJskieg\) 
tow. Stanisława Kosiby - Plenum KM przYJęło Jego rez~gńa­
cję II zajmowanego stanowiska, Równooześnle, na wOlosek 
kierownictwa Komitetu Wojewódzkiego, Flenum powolało 
na. I sekretarza KM PZPR w Rzeszowie członka Egzekut.ywy. 
KW dotychcza~owego I sekretarza. KZ PZPR rzeszowskieJ 
WSK.- tow . . Piotra "Bika.. (F.) 

5 bA uczących się w szkołach ' . S k ł d t b ponde_~cYJny. ch 66, tys. raz II"czn.I'eJ' sze rzesze rodzi- .. L weJ. z o a po s awowa .0-'. i powoduje dodatkowe po.rze, I d . 
W ra.tach.:~ 19;i~-.5. Q · s<!,ko,lY' ,"a., -:- .co'w, . ro' wnl'eż wierzą' cy. ch, wy I . t wiem ze wzg ę u na swoJą po ~ op I" by inwestycyjne szko niC wa. h'" b 'k ść 

wodow,e:. prże.kaz~ły gospodar-' k~({ją ~" Z~Qzutn!eni~ ,§~~po- wszec nosc I o OWląZ owo 
ce nar.ooOw.eJ około, 1.400,( t~ s . trzeb .t J zasad stk~ły i ~a- 4'\. Na,~w.ażn ieJ~~.!l c;Jed>~;lk ,! - ~est zasadniczym ogniwem 
absol~~ntóv{, a szk~~y. w,Y,ŻSZE' . ja, .:n,' a'u'c~anie'.~reli(i;i,: po.za !~ . '. ' n,1J,t11!dnie'ł sze ' . zadama, \v ' publicznYn1·· systemie wy-

2 ty , b l tó s Ir I '~ atfl ' . '." stawią pr~ed. syst~mem chowania i nauczania, Rozsze~ 
26s: a · 50 wen . ~;' ;;,,;'.:, ':-;',' r~?e" rr.ii· ~Z?9:_)r.,.~~ '<~1Szw~ą~l, le . . ś . ' t' : ",:: ,- .... -.. ""acad"''''z'AJ' rze.nl·e zaJ,'re<;u wI'edzy, J'ak" , - I zn '" - . ' .. ' trerz'" łmelsie .0 w, 1Ą .. ,. Y Y',C, ~rze, !J.a-" z _. '. '''' .. >o:," . 'ł Cztery piąte współczesne·j s uS leJs~ .. "?L;'",{>,, J" .~ .. ·=;t ; ' ,) r. . ' ' daJ'e szko'ła" p'odstawowa i uno ' , 'poptlt~Y J~kOŚCI , .. : li i p.OZ1,?mlJ 
inteligencji polskiej: inżYnie- ••• . kształcenia~:Kiertl'ń~k !~tadań " w6ó,eśni~J1i.e procesu naucza~. 
rów, nauczycieli, lekarzy, a szkOlnictwa' w tej dziedzinie 
także większość kwalif!kowa- Przed systemem oświaty w określił III Zjazd PZPR. 
nych robotników zdobyła wy~ naszym kraju stają obecnie , . : I 
kształcenie i zawód ·w. Polsce nowe poważne zadania. Po:- · Dwie ~ gł6Wne , przyczyny PO-. ' 
Ludowej.- ' trŹeby. l:ludo:w!;ic~a aocjal~ woduj" zasa,dniCZl'wzroat· wy 
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O reformie szkolnictwa podstawowego i średniego 
i (Clą,r dalsz1 ze Itr. 1) którzy kont . t d' koł . . 

nla stworzy warunki dla od­
powiedniej reformy treści na­
uczania w całym systemie 
szkolnictwa ogólnokształcące­
go I zawodowego, średniego 
l wyższego. 

~ZKOLNICTWO 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

O
BOWIĄZUJ ĄCA obecnip 
7-letnla szkoła podsta­
wowa nie zapewnia ju~ 

niezbędnego poziomu wiedzy 
ani dla dalszego kształcenia 
się na poziomie średnim, anI 
dla młodzieży, przystępującej 
do pracy zawodowej. Niedo­
st.atJd naszej szkoły podstawo 
wej uwidaczniają lię &Zcze­
g6lnle wyraźnie przy porów': 
Mnlu jej programów z progra 
mami szkół podstawowych w 
tyCh krajach socjalistycznych 
kt6re pneprowadziły w ostat­
nich latach reformę ustroju 
@zko!nego I przedłuzyly okr!'! 
trwania szkołypodst.awowej 
do 8 lub nawet 10 lat naukI. 

Niedostatki te występuj~ 
przede wszystkim w dziedzi­
nie nauczania matematyki, fi­
zyk!, chemii, biologii, języka 
ojczystego, a także prowadze­
nia zajęć praktycznych. Nau­
czanie matematyki w ZSRR w 
ciągu 8 lat nauki obejmuje 
zasób wiadomości z algebry, 
niezbędny dla rozwiązywania 
równań pierwszego stopnia 1: 

jedn~ niewiadomą oraz el .. -
menty geometrii wykreślnej, 
niezbędne do odczytywania ry 
sunku technicznego. Program 
fizyki w ZSRR I NRD uwzglę 
dnia w szerszym zakresie za­
stosowanie praw fizyki w tech 
nice I życiu codziennym. W 
!laszej IIzkole podstawowej nie 
naucza 81~ rysunku technicz­
nego , podcza~ gdy w ZSRR 
1 NRD przeznacza sl~ na ten 
c~l 2 godziny. w Czecho!lłowa­
ej i - 1 godzln~ tygodniOWO. 
Poważniejsze zmiany progra 

mowe w obecnej szkole pod­
stawowej nie są możliwe ze 
wz.ględu na przeciążenie ucz­
ni6w. Młody \'.'Iek absolwen­
t6w 11aszejszkoły stwarza 
również konieczność pomija­
nia w programie niektórych 
trudniej s zych zagadnień bądź 
też mniej gruntownego ich 
nauczania. 
Przedłużenie czasu naucza­

nia w s7.kole podstawowej 
pozwoli w poważnym stop­
niu usunąć te niedomagania. 
W toku dyskusji rozważono 
r6Zne warianty okresu trwa­
nia szkOły . Analiza. możliwo­
ści kadrowych i Inwestycyj­
nych wykezala, że realna i 
móil iwa do przeprowadzenia 
w ciągu kilku lat jest kon­
cercj;t 8-letniej szkOły pod­
stawowej. 
Szknła taka: 

1 zapewni podniesienie o­
gÓlnego poziomu wy­

kształcenia I kultury najszer-, 
szych w a rstw społeczeństwa ; .2 stworzy lepszą podstawę 

dla dalszego kształcenia 
się w szkołach średnic h, a 
t.akże rozszerzy zasób niezbę­
dnych wiadomości dla zdo­
bywania wyższych kwalifika­
cji bezpo~redn io w produk­
cji, pozwoli lepiej dostosować 
treści nauczania do wieku i 
rozwoju umysłowego uczniów 
oraz zmniejszyć przeciążenie 
młodzieży ; 

1'% zmniejszy o 1 rok luk~, 
J jaka powstaje między 
wiekiem ukończenia szkOły 
PQdstawowei, a dozwolonym 
wiekiem zatrudnienia dla tej 
części młodzieży. która nie 
kontynuuje nauki w szkolach 
średnich . 

W pl a nie nauczania B-let­
niej sz:koly ok. 46 pr oc . glo­
balne j liczby godzin poświę­
cone będzie przedmiotom ma 
temat yczno - pr7.yrodniczym 
i zajęci om praktyczn ym, 38 
proc, przedmiotem humani­
stycznym, a reszta 16 
proc. - na wychowanie fizy­
czne I e~tetyczne. 

W podobnym jak w szkole 
podstawowej kierunku, nale­
ży zreformować program śre­
dnich szkół ogólnokształcą­
cych. W naszych warunkach 
licea ogólnokształcące są 
główną, aczkolwiek nie je­
dyną drogą przygotowania 
młodzieży do studiów wyż­
szych. 

Zarówno ci absQłwenci li-
ceów Ołólnokiztałe~eych, 

w żs h ynuu?ą hl u .Ik n~ sz y, a w pierwszym rz~dzJe to zadanie trudne, ale realne. nego podnoszenia kwalifikacji nia rolniczego całej nie ucz~ • 
. y k~~c uczelniac, Ja 2' nledo~tatecznego pozIOmu Ważnym uzupełnieniem sie- ogółu zatrudnionych w gospo- cej się w Innych szkołach o-

cI'k l o~zy PQ pewnyln prze- pracy dydaktyczno - wychv- ci szkół przyzakładowych po- darce narodowej. W latach raz nie pracującej mI odzieży 
~~ ~ae;~~o~:jec~~S~~ ~~e~~a; wawczej. winny nadal być szkoły mię- 1945-58 znajdowało zatrudnie- wiejskiej. Upowszerhnit".nie 
PQsiadać gru'ntown'leJsze I Do p.oprawienla wynlk6w dzyzakładowe.. nie w gospodarce us?ołe~z?io- szkól przysposobienia rolnicze 
bardziej wielostronne wy- ~auczama pr.zyczynlć się. mo- ~6wnocze~me Ministerstwo ne] rocznie około . p.o-l ml1!~na go i oparcie irh na bazie 8-let­
kształcenie. Dotyczy to głów- ze ulepszenIe programow I Oswlat~ W111no opracowyw~ć nowych praco wlllkow. TYlko niej szk o ły podsta wowej ozna 
nie cyklu przedmiotów'mate- podręczników - zwłaszcza w I stopmowo wprowadzać zm!a 25 I?roc. z nich przychodziło ze czać będzie radykalny prl"!­
matyczno _ przyrodniczych I tych przedmiotach, które spra ny dO 'programu kształcenia w 5zkoł zawodowych i. wyzszych 10m w kszta!ceniu zawodo­
elementów wykształcenia po- wiają największe trtldności o- la!;admczych szkołach zawo- R-eszta ~?stała ~rzyuczona do wyro ludności rolniczej i 's ta­
Iitechnicznego. T ymczasem raz lepsze wyposażenie szkół :lOwych. prodUkCji bezposrednl.o w z~- nie się istotnym czynnikll'm 
profil programowy obecnego w pomoce naukowe. Sprzyjać Wprowadzenie 8-letniej s7.ko I<ładach pracy . . Powazna CZ ~SL podnoszenia produkcji rolnej, 
liceum ogólnokształc~cego temu będzie również racjonal- ly podstawowej będzie miało tych pracownlko~ wymaga dal poziomu kulturalnego I spo-
jest bardziej zorientowany rte zatrudnianie nauczycieli. doniosłe znaczenie dla zasad- szego doksztalcat1la. łecznego rozwoju wsi. 
na studia humanistyczne. zgodne z ich kwalifikacjami niczych szkół zawodowych. Za W niektórych wielkich za- Program szkół przyspos"-

Stworzenie 8-letnl~j s::l':oły specjalistycznym!. pewni im lepiej przygotowa- kładach pracy istnieje sieć pla bienia rolniczego wymaga dal 
p?dstawoweJ, przy zachowa- Decydujące jednak znacze- nych uczniów, i pozwoli peł- cówek kształcenia i dokształ- szel'(o opracowywania i dosko­
mu dotychczasowego czasu nie ma lepsza organizacja prn niej skoncentrować się na na- cania zawodowpgo I ogólne~o . nalenia. Winien on cbejmo­
t~wanla nauki w liceach o: cy szkoły, większe wymaga- uczaniu zawodu. W tych wa- Większość jednak zakladó\\' wać głównie przE'dmioty ZiI­
golnokształcących, pozwoli nia administracji szkolnej, runkach w poważnej części ~rzcmyslowych nie prowadzi wodo wc ogólnorolnicze oraz 
na przebudowę programu 11- lepsze przygotowywanie BIt: ~zkół będzie mOżna zmniej- tej działalności ~)'stematycz- przedmioty ekonomlczno-spo­
ceum. Na przedmioty cyklu nauczyciela do zajęć bardziej szyć czas ksz:tałcenia do dwóch nie i na szeroką skalę. Jcczne. W programie tym PJ­
matematyczno przyrodnl- zróżnicowane I wn1kllwe po- lat. W zawodach trudnlej- Minigter~two Oświaty przy ważne mjej~ce n<lleży przezn"! 
czego przezna~zy się w~ęcej dejścle do ucznia. Walka (! szych utrzymanie trzyletnlegCl udziale resortów gospodar- czyr: na naukę praktyczną · 
godzin. Sz:erzeJ uwz~lędnl się zmniejuenie drugoroczno~eł okresu kształcenia pozwoli na czych i związków zawodowyc;, Wśród pozClRzkolnych form 
ele~enty kszta~cema poHte- wymaga wysoce rzetelnego 7.MCme podwyższenie kwa!!- powinno opracować do kOllcOl oświat~' rolnicze.i za nCl':' <t61-
chnIcznego, zarowno w nau- stosunku ze strony nauczy- fik<lcji absolwent6w. 1961 r . zasady programowe i nie w<I:i.np UZl12Ć n;:>leź y przy­
czanlu przyrodoznawstwa, clelstwa I przeciwdziałania Zatrudn leniepr~ownlk6w organizaCyjne systemu podno- !p()~obienie roJnicze. kt';re 
ja~ .1 poprzez wprowadzeni~ schodzeniu na łatwą, lecz ze średnim wykształ ceniem 1.1'1 szenla kwalif ikacji zaworlo- e;rupu,ie obecn ip w ok. 10 Łys. 
zaJęc, mającyc~ .na celu za- niebezpieczna drogę obniża- '.'.lodowym w latach 1961-65 wych i ogól nych z<lłóg robotni- ze:molcoch nnn;:lr! RO t)'s. UC7~st 
poznanie młodzlezy ~ techn!- nia wymagań wobec ucznia. wzrośnie o 42,7 proc .. tj. znacz- czych i pracowniczych. System nik"'w sprśr6d sfC1rsze.i mło-
ką i prac" produkCYJną. nie szybciej od ogólnego wzro- ten winien obejmować: d7.lpży i doros łych rolników. 

W latach 1961-196~ liczba SZKOLNICTWO stu 7-atrudnienia. kt6re w tym - dokształcanie w zakresie Niezbędne są zmian~- w pro 
młod7.ieży kończącej szkolę ZA WODO WE że okresie zwiększy się o 13,1 sz.}{Qły podstawowej, gramie przysposobien la rolni-
średnią . ogólnokształcącą proc . _ przyuczanie do zawodu 0- czego. Powinny ' one uwzgl~d-
wzrośnie z 30 ty~. do ok. 65 P ODSTAWOWE 7.adania W rezultacie w poszczegól- s6b padejmu.iących , prac'l oru niać praktyczne zapoznanie 
tys. rocznie. Niemniej proPQr w dziedzinie szkolnictwa nych grupach zawodów nastą- or~kwalifikowywanie już za- się z mechanizacją rolnictwa, 
cja między kształceniem w zawodowego pole!(ają n<l pi poprawa proporcji pomlę- trudnionych pracowników. z zadaniami I metodami pra-
liceach ogólnokształcących poważnym 'fozszerzer,iu je1" dzy kadrami ze średnim i wyż- . l cy kółek rolniczych, z orgii-
I szkołach z'awodowych uleg- szym wykształceniem. Liczba - doksztalcanie pracuJącyc '. nlzowaniem zespołowej pracy 

7.8sięgu już w latach 1961-196~, ś d . w zakresie kwali!ikacji robot-
nie dlllszej zmianie na ko- na "'olep~zenlu jakości naucza pracowników ze re mm wy- If k na wsi. 
rzyść szkolnl'Ctwa zawodowe- " kształceniem przypadająca ha nike kwal i owanego, ó ' j d j nla poprze7- zwi~kszenle czasu k t ł j h Rozw J ma~owe zawo owe 
"0 i kształtować si- b"dzie jednego pracownika . z wyż- - SZ II cenie pucu ącyc ośwl'aty roll11czej wymag" po-
e- ..... przeznaczonego na naukę pr~- . I . d i k " 
w 1~65 r. jak 1;3,7. kt:VC7.h;!\ zawodu oraz popr7.el! szym wykształceniem, kt6ra w na PQz!om e sre n m w sz 0- ważnego zwiększenia liczby 
R6wnocześnie z przygotowy- 5c1~1E! .I~z!! powialanle ~7.1<ól z 1958 r. wynosiła l,B. zwiększy łach wieczorowych I zaocz - kadr fachowych. 

waniem warunko'w do reior- ł 'Ię do 2,1 w 1965 r. nych oraz na 'kursach pr.zygo- . k I z;:>k «cli\m\ prflcy. W latach 965 d j 'towawczych do egzaminów Tworzenie agronomowe 
my ustroju szkolnego, Mini- 1961-/1:\ pr7.."~t~nl do prac" W latach 1961-1 . po e. - kierowanie do pracy na w ieś 

, q J d 302 t b I eksternistycznych, 
sterstwo Oświaty, admini~tra ok. :164 tys. 1lbsoJwE'nfńw. Za- mą pracę pona y~ . a 50 - agronom6w I zootechników u-
cja ukolna i nauczycIelstwo, ~ookoi to" w 64 ornc. z:!on'rze- wentów techników I liceów za- - doskonalenIe specjalis!ycz łatwi organizację SPR I za-
Powinny pod]' ąć powaz' ne wy w odowych. Nie zaspokoi to jed ne robotników, techników i In f h kI bow'Ini!" "n~nod"rk ł ncorndowpJ kó . . pewni Im achowyc wy a-
siłki dla usuwania lub lago· nil kwalifikow"nvch rohotnl- nak wszystkich potrzeb gospo· nych pracowni w

l 
w ZWlą~U dowców. 

dzenia wielu niedoma,ań O- ków I nr~cownikńw W zawo- darki narodowej, które są sza- 1. postępem techn cznym w r ż 
hecnej szkoły. d,.ch ohietvr.h """"7.""\""" w cOwane na około 400 tys. o~ób, nych dziedzinaĆh naszej gosp<'> 

t darki. 
Konieczne je~t zapewnie­

nie realizacji we wszystkich 
szko.lach zajęć praktyczno­
technicznych, a takie zwięk­
szen ie zakresu kształcenia i 
doksztalcania. prowadzących 
te zajęcia' nauczycieli. 

. Ju ż obecnie', choć w skrom. 
nym zakresie I be7- zmiany 
podręczników, możliwa jest 
korekta w programach przed 
miotów matematyczno-przy­
rodniczych w ki~runku po­
wiązania 7- praktyką I tech­
niką oraz zwiększen ia efek­
tywno~ci nauczan ia. 

W zakresie przedmiotów 
cyklu humanistycznego moż­
liwe jest unowocześnianie 
materiału nauczania w histo­
rii, w hi.storii literatu ry i w 
nauce języka PQlskiego. Nie­
zbędne są zmiany w obowią­
zującej lekturze szkolnej w 
celu szerszego uwzględnienia 
literatury wsp6łczesnej. Po­
ważnych wysiłków wymaga 
zapewnienie właściwej reali­
zacji prog.ramu nauki o Pol­
sce współczesnej, a szczegól­
nie przygotowanie do tego 
przedmiotu naL:~zycie1i spo­
śród polonistów lub history­
ków oraz pomocy naukowych 
dla ucznia i nauczyciela. 
Najeży w dalszym ciągu pro­
wadzić prace ' nad programem 
I podręcznikiem przedmiotu , 
który wprowadzałby mło­
dzież szkół licealnych w pod­
stawowe problemy marksi­
stowskiej filozofii I nauki o 
prawach rozwoju społeczne­
go oraz etyki. 
Najważniejsze aktualne 

zadanie izltolnictwa ogólno­
kształcącego pOlega na pod­
niesieniu. sprawności naucza­
nia. Niezbędna jest nadal 
troska rad narodowych i ad­
ministracji szkolnej o pełną 
realizacj'l obowiązku szkolne­
go. Wprawdzie dane liczbowe 
wskazują, że odsetek niepro­
mowanych stopniowo maleje, 
jest on jednak w dalszym cią 
gu bardz.o wysoki. Około 450 
tys. dzieci powtarza co roku 
klasę , zajmując miejsca w 
przeludnionej szkole. 

W ścisłym związku z dru­
jj(orocznością pozostaje prze­
rywanie przez ucz.nlów nauki 
przed ukończeniem klasy VII. 
Sprawność nauczania w lice-
3ch ogÓlnokształcących przed­
stawia się gorzej niż w szko­
lach podstawowych. 

Niska sprawroość nauczani~ 
posiada szereg przyczyn o cha 
rak terze spOłecZfty m. 

Podstawowe . jednak przy­
czyny wynikają z niedomagań 

7"pd,.,iczych szkołach zawo- Ważną sprawą jest sys ema-
rlnwyrh . Lyczne dostosowywanie rozmill Resorty gospodarcze w po-

' . .. k t ł ni ' n rozumieniu z Ministerstwem Zasięg ksztalcenia robotnl- rOW I proporcji sz a ce a! 
. . . t h 'k ' . obotnl' Oświaty opracu)' ą do polowy ków kwalifikowanvch przel zYl1lerow, ec ni ow I r -

ol k ' d t b gospodarki' na 1962 r. dlugofalowe plany szkoły zawodowe nie jest jed- ·ow '0 po rze -
d . P t P techn!·c· zny o wprowadzenia tego systemu nakowy we w~zystkich g~łę- ro owej. os ę -

;t;\ach gospodarki. Należy \za~ raz rozwój poszczególnych ga- w życie. 
tern zobowiązać Komisję Pla- łęzi gospodarki powodują c i ą­
nowania , Ministers two Oświa- ile zmiany w strukturze zawo- S.ZKOLNICTWO ROLNICZE 
ty, re~Clrtygogpodarcze i wo- (lowe.i zatrudnionych.· Dlategn 
jewódzlde rady n",rodowe U" też niezbędne jest opracowan i'l 

do końca 1962 r., pełnej i odpo wprowad1.E'nia zmian w pla-
n:;och kgztałc~ni'l z?wndowe.e:o wiad~ącej obecnemu poziomo 

wl rozwoju naszej gospodarki . 
i dClstosowanill frl] co faktycz- nomenklatury kwalifikacji za-
nych fJotr7~b rńżnych gałęzi wodowych . Podstawowe niedo . 
gospodarki narodowej . magania dotychczasowego sy­

W roku 1960/61 w szkołach stemu ks'zta!cenia techników 
dla młodzieży niepracującej polegają na niedostatecznym 
jest ok. 222 tys. uczniów, tj. przygotowaniu praktycznym 
73 ,9 proc. ogółu uczniów zasa- absolwentów oraz niewystar­
dnlczych szkół zawodowych, czającej znajomości nowoczes­
w szkołach przyzakładowych nych maszyn i technologii. Wy 
- 7,9 proc., a w między za- miar czasu na zajęcia praktyc7l 
kladowych - 18,2 proc. Pro- ne w techn ikach wynosi obec­
porcje te są niewlaściwe I po- nie ' średnio tylko ok. 15 proc. 
winny ulec stopniowej zmia- ogólnej liczby godzin nauki. 
nie na korzyść szk6ł przyza- Zaj~cia te są przeprowadzane 
kladowych i międzyzakład,,- w zasadzie w warsztatach 
wych. szkolnych, których wyposaże­

W wielu gal41ziach gospodar nie ~i;a nadą ż~za postępem 
ki tylko szkoly przyzakładowe techmkl. Kilkutygodniowe 
mogą zapewnić wlaściwie ' praktyki ':" .zc:kła~ach pracy 
przygotowanych robotników są zbyt krotkle i nlewłaśclwl~ 
kwalifikowanych. Np. pOZ1. zorganizowane. 
zakładami pracy nie można System praktyk i zajęć prak 
należycle przygotować kadr tycznych w technikach wyma­
dla górnictwa węgla i rud, ga zmian już od najbl!ższego 
hutnictwa żelaza, przemysłu roku szkolnego. Zajęcia prak­
chemicznego, energetyls,i oraz tyczne wyższych 'klas w zasa­
wielu działów przemysłu bu- cizie powinny odbywać się w 
dowy maszyn, przemysłu spo- zakładach przemysłowych. Q­
żywczego i lekkiego. TylkO gólny wymiar praktyki należy 
w oparciu o doświadczoną ka- t ównież poważn i e rozszerzyć, 
drę tych zakładów, o ich baz~ zależnie od kierunku ksztalce­
techniczną możnf\ kształceniu nia. 
robotników zapewnić należyty Kształcenie zawodowe w te­
poziom. Warunki ku temu po- chnikach dla pracujących wy­
siadają przede wszystkim du- maga również poważnych 
że zakłady. zmian. Naleźy przede wszyst­

kim rozważyć wprowadzenie w 
tych technikach dwustopniowe 
go kształcenia. Po ukończeniu 
pierwszego dwuletniego stop­
nia absolwent uzyskałby świa­
dectwo robotnika kwalifikowa 
nego, a następnie po dalszej 
trzyletniej nauce dyplom lech 
nika . Należy również rozwa ż.yć 
możliwość organizowania tecn­
ników dziennych i wieczoro­
wych bezPQśrednio przez wiel­

W całym kraju Istnieje o­
becnie 1!j9 szkól przyzakłado­
wych. Natomiast liczba zakł~­
dów przernysiowych i budow­
lano-mon tażowych za trudnia­
jących ponad 1.000 osób zało­
gi wynosi około 680. 

Istniejącą więc obecnie si~ć 
s;:koł pnyzaklaaowych naleŻ) 
ocenić jako niewystarczająq. 
Komisja Planowania, Minis· 
terstwo Oświaty I resorty go­
~podarcze powinny doko~n.ć 
dalszej korekty planu S-let­
niego, tak, aby w 1965 r. uczy­
ło si~ w szkołach przy zakła­
dowych I międzyzakladowych 
około 45 proc. ogólnej liczhy 
uczniów zasadniczych szkól 
zawodowych. W~'magać to br.­
dzie wzrost·u liCZby szkół pr-::y 
zakładowych z 189 w r . 1960 
do około 1100 w r. 1963. łeat .. 

kie zakłady pracy. 

Po reformie sz'kolnej okre , ' 
nRuczania w większości tech­
ników będzie można skrócić do 
4 lat. W niektórych kierunkach 
kształcenia, np. w hutnictwie, 
elektroenergetyce i budowie 
m~sZYn niezbędne będzie jed­
nakże utrzymanie 5-letnieg" 
okresu Ilauki. 

Doniosłe zadan.ia wysuwają 
si-: w dzJoozi·nie systematycz-

NAJTRUDNIEJSZE do ro'!: 
wiązania zadania stoją 
przed oświa tą i szkolnic­

twem na . wsi. Wynikają one 
stąd, że poważna częŚć mło­
dzieży wiejskiej, bo wynoszĄ­
ca szacunkowo ok. 28 proc. 
nie ' kończy szkoły podstaw,,­
wel, a 40 proc. absolwen.tów 
klasy siódmej nie uczy się 
dalej. Zywotne Interesy naro­
du i bezpośrednie Interesy 
chłOpów pracujących wyma­
gają. aby młodzieży wiejskie; 
zapewnić podstawową wiedzę 
agro- ! zootechniczną oraz u­
miejętność pOSługiwania się 
nowoczesnymi narzędziami pr3 
cy w rolnictwie. 

Z tego też względu refor­
ma szkolnictwa podstawowe­
go, bi:dzie miała dla wsi szcze­
gólnie doniosłe znaczenie. Oś­
mioletnia szkola podstawowa 
zapewni wyższy poziom ogól­
nego wykształcenia młodzież:v 
wiejskiej i większy zasób 
wiadomości w dziedzinach 
niezbędnych dla rozumienb. 
współczesnego gospodarowu-
nia. 

W roku 1960/61 pracuje 210 
rocznych I dwuzimowych rol­
niczych szkół specjalizujących, 
w których uczy się 9.730 mło­
dzieży. Plan ~-letni przewidu­
je zwiększenie tego typu szk61 
do 500 i wzrost liczby ucz­
niów do ok. 26 tys. 

W Polsce Ludowej poważ­
nie rozwinęło się pełne sl'ed·· 
nie szkolnictwo rolnicze. Licz­
ba tych szkól wzrosła z 17 w 
roku 1938/39 do ponad 21)0 w 
1960 r., a liczba uczącej się w 
nich młodzieży z 1.700 do po­
nad 30 tys . 

W najbliższym 5-leciu głów 
ny wysiłek należy skoncentrv 
wać na rozbudowie dwuletnich 
s zkół przysposobienia .. -toIn i­
czego. Projektuje się rozbudo­
wę tych szkół do 4.850 z licz­
bą ponad 185 tys. uczniów w 
1965 r. Mimo prawie trzykrot­
nego wzrostu liczby uczniów 
w SPR i rozwoju inn ych form 
oświaty rolniczej, p0zosLan ' ", 
jeszcze na wsi poważ.na liczba 
młodzieży, a zwłaszcza dziew­
t'ząt w wi eku 14-17 lat, nie 
uczącej się dalej. W następnei . 
~-Iatce należy tatem dążyć tJn 
obj~ia szkołami przysposobie 

WARUNKI 
PRZEPROWADZENIA 

REFORMY SZKOLNICTWA 

REFORMA SZKOLNIC­
TWA jest zadaniem trud 
nym I wielostronnym, 

wymaga wielkiego wysiłku 
Ministerstwa Oświaty, caŁego 
aparatu oświatowego, nauczy­
ciel! I pracownikÓW nauki. Po 
trzebny jest również powa~­
ny wysiłek państwa, rad na­
rodowych I całego społeczeń­
stwa dla zapewnienia nlezbęd 
nych środków na budownic­
two i wYPosl'ltenie szkół. Na 
czoło zadań wysuwają się: . 
,- przygotowanie planów I 

programów nauczania oraz 
podręcznikÓW dla nowej szko­
ły, 

- przygotowanie odpowied­
niej ilości nowych nauczyclel1 
i podniesienie kwalifikacji 
wszystkich nauczyciel!, 

- przygotowanie bazy ma­
terialnej. 

Analiza możliWOŚCi kadro­
wych i materialnych otaz 
możliwości przygotowania no­
wych programów i podręczni­
ków wykazuje, że rozpOcz2\~ 
reformę w szkolnictwie pod­
stawowym i średnim ogólno­
kształcącym można najwcześ­
'niej w roku szkolnym 1963/64, 
a za,kończyć ją w roku 1967/68, 
Za'kłada 5i~ przy tym możli­
wość 713:kończ.enia reformy .. 
części szkół w roku 1966/67, 
a w 'PQzostałych nkołach W 
1967/68 r. 
Poczynając od roku 1963/64 

klasa V SZkoły podstawowej I 
klasa IX 'liceum ogóinoksz:tał­
cącego będą uczyć się wedru. 
nowych programów. W klasach 
od I~IV programy I,auczanl~ 
ulegną tylko niewielkim zmia-
nom. 

W latach 1964/ 65 - 67/68 
. nowy program będzie sukce­
sywnie wp rowadl.any do da!­
szych kla szkoly podsta ",,:owt'j 
i liceów ogólnokszlałcącycn, 
a od roku 1966/67 do szkól 
za·wodowych. 

Zakładając takie telmi:1Y 
wprowad zen ia w ŻyC i e refor­
my szkol ni ctwa, Mio lsterstwo 
Oświaty winno oprdcować w 
1961 r. newe plany nauczaniił 
szkoly podstawowej, liceum 
ogólnokształcącego i szkół za· 
wodowych, zarysy w$zys tkich 
now ych prog-ramów nauczania 
or az programy szczegółOWI! 
dla klas V szkoly podstawo­
wej i klasy IX liceówogólno· 
kształcących. Szczegółowe 
programy nauczania dla po­
zostałych klas szkOły p<Xlst.a-

(elu dalal, na lir. 9) 



. W latach 1961-65 na Inwe­

.tY~e w Bieszczadac.h przezna 
eza się miliardowe sumy. Już 
niedługo popłynie prąd z 
pierwszej bieszczadzkiej elek­
trowni wodnej w Myczkaw 
cach. Druga, o wiele Więj{sl.a 
zostanie wybudowana w Soli­
nie. Wielohektarowe sztuczne 
jeziora w niemałym stopniu 
uatrakcyjnią krajobraz. Bud u­
je się kombinaty drzewne 1 
drogi. Drogi są bardzo ważne, 
ani mowy o gospodarczej akty 
wlzacji Bieszczadów bez dob­
rych dróg. W niedługim czasie 
- z Leska poprzez Baligród, Ja 
błonki, Cisnę, Wetlinę, Ustrzy­
ki Górne, Smolnik i Lutowi­
lka będz.ie można dojechać do 
powiatowych U-strzyk Dol­
nych. Skuterem nawet, albo 
"Mikrusem". Droga pobiegnie 
U stóp naj piękniejszego pas­
ma Bieszczadów. 

Zielona inwestycja pochla­
nia sporo pieniędzy. Brakuje 
rąk do pracy, szczególnie fa­
chowców w dziedzinie budo­
wnictwa. 

Przyjeżdżają w Bieszczady 
górale na wypasy owiec i by­
dła, przyjeżdżają kowboje 1 
autostopowicze, turyści 1 po­
lZuklwacze szczęścia, · przy jeż­
dhją wreszcie ... osadnicy .. o­
sadnicy, osadnictwo - ten roz­
dział Bleszczadóv{jest najważ­
niejszy. I nie wolno tu taj ni­
czego p.rzegapić, niczego zlek­
ceważyć:. Sprawa jest zbyt po­
ważna. 

Ustawa z roku 1958 o sprze­
daży nieruchomości ziemskich 
mówi: ..... ziemlę może nabyć 
każdy, kto ma kwalifikacje roi 
nika". W przypadku Bieszcza­
dów wprowadzono szczegÓlne 
udogodnienia. Każdy osadnik 
może nabyć 71emię na raty l 
.płacać je przez 25 lat. Prze­
ciętna cena lO-hektarowego 
gOspodarstwa w Bieszczadach 
wynosi około 40 tysięcy zło­
tych. Przy zawarciu kontrak­
tu kupna-sprzedaży wpłaca s!łł 
zaledwie 10 proc. wartości z~e­
mi. To Jeszcze nie wszystko. 
Każdy osadnik bieszczadzki 
maże otrzymać kredyt w w y­
.ok ości do 120 tysięcy złotYCh, 
na zagospodarowanie się I bu­
downictwo. Przez okres trzech 

lat zwolniony jest od płacenia 
podatków i rat. 

Tyle teorii. . .. . 
Ustrzyki Dolne, metropolię 

Bieszczadów znam jak własną 
kiesżen. Każdorazowy sWOJ 
pobyt w Ustrzykach iaczynam 
wizytą u I sekretarza KP -
Serblna. Tym razem' pada pro-
pozycja: . 

- Chcecie zobatzyc naszych 
osadników? Wybierzemy lię 
razem na objazd. 

I już stenogram . rozmowy 
sekretarza z osadnikami: 

Osadnik: "Jedną l dwie ja­
ł6wki". 

Sekretarz: "A hodowla kur?" 
Osadnik: "Miałem tys:ąc 

kur.cząt, -ale :r;likwidowałem 
hodowlę. Dużo jastrzębi, gro­
~ostaje - trzeba cały czas pil­
nować. Sprzedałem swoje zie­
lonon6żki". 

Sekretarz: .. Jak oceniaC'Je 
możliwości rolnika . w Biesz­
czadach. 
O~adnik: .. Przy dużym wkla 

dz!e . pracy wyjdzie na ~woje. 
Trzeba mieć dużo inwentarza. 
żeby był obornik, to ziemia 
da dobre plony". 

Sekretarz: "Jak: pomaga 
wam powiat?" 

Osadnik: .. Kasa gminna nie 
chce udzieIJć kredytu, bo za­
dłużeni jesteśmy w Banku 
Rolnym". 

Wieś Zadwórze - 18 osad­
ników, dobra droga; połącze­
nie autobusowe z UstrzykalTll. 
Odwiedzamy osadnika ze 
Zduńskiej Wol!o W mieszkaniu 
na honorowym miejscu wisi 
dyplom szewca. Gospodarz zaj 
muje się jeszcze swoim rze-
miosłem. A gospodarka? Sekr_etarz: "A czy zastano-

Mówi osadnik: "W. tym rr.- wil·iście się, że te kredyty 
ku obrobiłem 4 hektary zie- trzeba będzie spłacać. lm w:ę­
mi. Obrodziły buraki, karp:e- cej weżmiecie, tym większe 
le. Ziemniaki też są ładne, tyl- zadłużenie. Jak człowiek ma 
ko pod lasem dokuczają dzi- za dużo długów to czasem J 
ki. Trzeba zmobilizować my- chęć do roboty odchodzi". 
ś!iwych". Osadnik: .. Może to i racja 

Pyt "nie sekretarza: "Ile mit .panle sekretarzu, ale my nie 
liście kredytu 7". znaliśmy zupełnie terenu. wa-

Osadnik: ,,140 ' tysięcy, w runk6w klimatycznych. Jeden 
1962 roku mam zacząć ''Sph- -z osil.dnlków miejscowych któ 
cać. Za krótki okres karencji ry był oblatany, to za kr~dy­
i .za wysoki procent od kredy- . ty na' budownictwo kupił by­
~ow na budownictwo. GdJ·- 010 w 1959 roku, później 
Dym ?rał kredyty teraz, t~dal na wypasy, zarobi!. ",.,71960 
wIedzlalbym Jak g?spodanyc roku znowuż kupił, ze cżter­
[lle przysze?l cz!owlek na pu- . d;deści s.ztuk. Mieszka w pro­
ste pole i ~Ie WiedZiał do CZ':- wizorce, ale teraz będzie się 
go się brBc. Bank· Rolny mo- już mógł pobudować z włas­
wił - budownictwo, budow- . nvch funduszy" 
nictwo. A t~m~zasem . lepiej -Drugi osadnik pochodzi z 
wpakow!łć plemądze . winwen . Krakowa, z zawodu jest In­
tarz, kt?ry da dochod i .?om żynTerem bUdowlanym. Osad. 
budowac z własnych . fundu- ' nik . mówi o konieczności 
5Zy. Na początek byle pokcik 
wystarczy". (<liV dalszy na Itr 6) 

Sekretarz: .. Gdybym ja bu- . · .... . 
dawał dom, to postarałbym się . ~_._~,~,.~n,.!.!·!~ 
urządzić dodatkowy pok6j . 

~;n!j~P:ÓW. Na lato można Z litlfni~a 
Osadnik: .. Mieliśmy nawet t 

chętnych na noclegi w lipC'u 8mO".go 
I sierpniu. W tef chwili jest 
tutaj ruch, ogromna zmiana 
od 1958 roku, przedtem było 
pusto, . aż straszykl" . 

Sekretarz: "Ile macie 
kr6w?". 

NOWY RADZIECKI 
A.KCELERATOR 

. w Zjednoczonym InstytucIe Ba­
dań JądrowyCh w Dubn~j trwają 
końcowe prace. ~wiązan~ , odda­
niem do użytku nowej ap.r"Łu­

~' ry badlłwezej: pot~tnego "kc ele-
: ... _--_____ -----------~-----..---, rotora lłuŻącego do przyspiesl~-

KUM 

ayt. Zb. ZlomeekJ 

; ni. cząstek. zwanych ciężkimi Jo­
n.ml. Aparatura ta umożliwi d.l­
ozy rozwój - szczególnie kult y­
w"wanych w ZSRR - badań w 
dziedzinie ,p"zemlan Jądrow ych. 
wywoianych "bombardowaniem" 
clętkiml Jonami. 

ATOM -"IV SZWAJCARSKICH 
KALORYFERACH 

Wzorem l!!zw.cJI, r6wn·IM Sl1W.J 
carl. uml~rz. przystąpić do bu­
dowy atomowej clepłosilownl, 

dosla'rcuj"ceJ lorllceJ wody do 
centralnego ogrzewania I elektry­
~noścl. Ctepłosllown,IA o łącznej 
mocy utytec7JneJ około R5 mpgB­
wat6w pow~t.Ć ma w pobliżu 
Berna. 

PROMlENTOW ANfE JĄDROWE­
ARODKIEM .. KONSEkWACJI" 

W Instytucie BIochemU w Moa­
kwie uruchomiono niedawno nu­
W~ prototypowe urzndzenle. słu­
t~ce do badania metod "k:mser­
wacjl" !I~mnlak6w promieniami 
j.ądrowyml. 

"ATOMOWE" DROGI ROZWOJU 
INDIl . I W Blrhar (Indie) uruchomiono 

niedawno kop3lni~ rudy urano­
weJ . Planuje !I~ również budow~ 

n~lo w warunkach kraju, pozba­
wionego większych zasob6w po-I 
wlelki~go zakładu prrer6bczego 

. tej rudy. lurOWC8 ogromnie wa t-

:... _________________________ ~ Uw konwencjonalnych. 

TO CIf; ZACIEKA Wl TO ClI; ZACIEKAWI 
CHAPLIN O CHRUSZCZOWIE 

Jak doniosła agencja TASS, w Zwl~u R~­
dr.lecklm ukazaĆ .i~ mają w na.!'lllli.uym cza­
sie paml~tnlkl Cha"lłe ChaplIna. W paml.,t­
nIkach tych Ch.plln piue m. In. o pl'e<mlerZl 
Chrus1lC2owie. którego spotkoł w 19~6 roku: 
"JakO a.ktor Z'Wrócllem uwag~ na jago twarz, 
nosząca wyraz sIły I dobrocI. Udeayl mnił 
również irgo śmiech . Lubl~ ludZI. któny 
um I e l ą Sl~ smi::ć l wie.rzę w niehII, 

MOZE YVES MONTAND1 

W Wielkiej Bry tanU nakr~cany Jest tIIm 
biograficzny o Wln<tonie Chul· chlllu. Rol"p, 
ang ielS\k lego m~ża ~'. anu kreować ma many 
aktor Ch.ries Latlghtrm. Wypnwiadając sj~ n' 
ten temat Chu·rchi:l zapytał: "Czy nie mow~ 
by!,o maleźć Jakiegoś młods7.ego aktorat" 

BUSINESS IS ' BUSINESS 
ZnM\Y jes-t stan napięcia, p .. nuJą~y między 

Izraelem a k'r-ajaml lrabsklm!. Mniej ~nany 
j~t fakt, te nIJwlt:kAz"m wydł"""c. świato­
wym 'Koranu ." j~zylru 1t'-IIbaklm jMt Izrael. 

aYIITIIlM 

Wśród telewld-z6w 1.n"leJ.klch wl .. lk~ P 0.1-,,1-

l&rnoścl~ e>le'szy .I~ autor ludycJI "ZrÓb to 
sam". Ba.r>ry BuckneL1. W lednej I Mtatnlch 
aud)'lCjl prz.-dst.wil on ,nleskomolikowany 
spos6b kon9tr,:,kcJl systemu alarmowego, ma­
Jącego zabezple<:zyć samochód przed kra­
dzieżą . Wk·r6tce wpłyno:la do telewiljl ,kar­
ga jednego y; właśc.1clell •• mochodu . kll'remu 
po raz pierwszy akr.dzlano . samochód na­
Itepnego dnia ,po zamontowaniu ' owego Iy-

. slemu .IAfmow~lt'o.· 

CENA NoGI 
Slynny pUkan brazylijskI, Pele, ubezpie­

cz.ył $We "0«1. Suma , I'la Ja!k~ ubez;pl~one S4I 
nocI uwodn:1ka, opiewa na ... 80 .000 dola·r6w. 

. " 

AFORYZMY 
Nie należy popełni~ć.w . ·życi,! ;tęgo. śa~e­

go - pY wtł.- Wybór. jestpri"eq. i~ WY'S~';' 
czająco wielki. . ' ~ "" ~ " ; ~' : ' .. ~' .... . 

• Równym złem jest mówic' odtugim tle, 
jak i o sobie dobrze. 

• Niektórzy ludzie to chodzą"ce en~yklop~,! 
die: wypełnieni są wyłąc;lnie hasłal1li.· ' .. , 

• Nic tak nie niweczy starythzmartWłe6, 
jak nowe kłopoty. , . 

• Gdyby przyroda obdarz~ła rnęż.cż)rm ~a~ 
wimi piórami, każdy żOnaty chodziłby· os-
kubany. 

MINIATURY Z CYKLU: 

"Dnl PRlfłnE ł' 

W sloneczne połud1tia sto. 
re kobiety drzemiq lU! wy­
ta.rtych miękkich progach 
domów. Roje pszcz61 uno­
szą' się nad ich siwymi gló­
wkami., świat jest pelen me 
lodii, cisza jest pelna dźwię 
ków, wspomnień i melan­
cholii. Bezzębne staruszki 
uśmiechają się nie ziemsko I 
dob.otHwie, plotkują I ma­
rzq o niebie - o niebie w 
którllm jest cieplo I dostat­
nio. 

Ulica zarżała radOŚnie -
to dumnll rzeźnik poprowa­
dził parę tlustych. cielqt, 
brykających jak lwy. 

N a cmen ta rZt! kolyszq się 
stuletnie dęby, a koza uwi­
ja się mi ędzy omszałymi 
pomnikami z marmuru I 
granitu. 

A nad rzeczułką nocam~ 
diabli się żenią i wia trll 
tvyją w łozinie. 

Dziewucha od młynarza 
mów zaszła w ctq.~ę, w go-

,podzie dolewaj/l wody do 
wódki, a strażak .. Sidolem" 
czyści ,wój h.elm szczero­
złoty. 

- Słyszała parti, parti Ma 
Hr~wska? Swiat się kriic: 
dakota sl,ońcal Ot, do CU­
go ju.ż doszlo ... 

Dzi4de.Tc mieszkał w pięk 
nej okoltcy, gdzie jak to 
d.risiaj mówiq' pow!etrz!! by 
ło dobre, a .lelimat zdrowy. 

D.riadekmial willę -
bardzo ładno, winę, co pra­
wda drewnianq i krytą sło­
mą - ale wlasną. W tam­
tych stronach taka willa na 
zywala się chałupą. A po· 
nil!wat b1lla to willa po:!ba.­
wiontt niektórych urządzeń. 
cieplnych, więc nazywano 
ją kur n q. Ale dziadkowi 
to nil! prze.~zkadzalo. 

Dziadek był człowiekiem 
,zanujq.cym "ię. Nie lubił 
robić ruczy Zbędnych. BlIł 

Itr . 

ZimOWli obrauli .. , ·­

CAF - FOT 

, ., 

roz~qdn.y - nie . porilwał 
. ~ę na:' czyny niemo·żltwe. 
. Zdarz1l10 się w latach. je­
go młodości, że dach · za­
czqł przeciekać - podobno 

. s!oma by1a jv,ż . przegniłą.. 
Tego odkrycia dokonał ra.z 
J')fldcz(J,s gwa.łtownej uleU:y. 

, Zachowal jednak .5pok6j 
I palcem w bucie nie kiw­
nął. Wiedział, że gdy tylko 
deszcz minie, woda z su/ttu. 
przestanie kapać. l tak się 
stalo. 

Do SWOJeJ posiadłości 
dziadek by/ bardzo przywią 
zany, ale dachu nigdy nie 
r> a prali; i!. Bo i po co? W po . 
godne dni nigdy do .~rodka 
nie przecieka/o. A gdy pa· 
daJ deszcz trudno bylo wy­
magać, by zajmował się na­
prawą dachu. 

Dziadek żyl 95 lat l l1narł 
te pełni władz umysloulYch.. 

Do końca pozostał do­
brym obywatelem i spokoJ­
nym człowiekiem społeeze1i 
stwa, 

Oddalem. dziewczynie kę~ 
ch.leba, a. ona przyszła do 
mnie nocą i powtedziala: 

- Kupiłeś mnie. zapłaci­
leś za mnie najwyższą ce­
nę, weź mnie za twój kęs 
radosnego chleba, chleb jest 
bóstwem, niech legnę M 
jego oHarzu. 

Odtrąci/e m ją, a ona ode­
u:la zagniewana i zmar­
twiona - poganka, której 
ofiara nie zostala przlljęta. 

Nie kupujcie za chleb 
miłości. Mi/ość kupiona za 
ch.leb jest zla. Chleb kupio­
ny za miłość jest zly. Dwie 
są rzeczy gnrsze od truciz­
ny: zly chleb i. zła miŁość. 

A;e u;o!no Wa:n oddać Z4. 
chleb to, co ja zań oddałem 
- koszulę, albowiem cialo 
bez kosz1Lli jest dumq, l~ct. 
cia/c; bez chlpba, według 
wiedzy uczonych medykóW, 
ulega dziwnemu kurczl!1I.łu 
ł tJ,iędnięciu. 
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J l!lST to Inicjatywa nie.­
zwykle cenna I istotna 

dla dals7.t>go rozwoju tycia 
kUlturalMgo wsi. Inlcj~tywa, 
która wnosi nowy powiew w 
poczynania kultl1raln~ wiej­
'klej mlodzleży. ktora po­
%wala 'na pracę twórc7.ą ; kon 
~epcyjną, stwarza i" calne mo­
iliwoścl wlaściwe,Uo prowa­
dzenia pracy świetlic - w 
Oparciu O rzeczy wis te od­
działywanie środowiska na 
ogół. Chodzi tu o tworzt"nle 
tzw. Klubów Intelip:encJI 
Wiejskiej. Dwa takie kluby 
torg:mlzowane już zostały w 
'1vojew6dztwie rzes7.owsklni, a 
niewątpllwie w najbliższym 
czasie powstan le wiele no­
wych tego typu placówek. 
!ch organlzlltorem jest ZWlą 
tek Młodzieży Wiejskiej. 

wl~kstej l1o~ł pOl'1JIArnyeh 
odczytów, pogadanek, tworze 
nie kółek żainteresowań, ZQ­

cll~callle młndzleży I star­
szych do udzi~lu we wszel­
kich oświatowych konkur­
sach I quizach: literackich. 
historycznych, fizycznych, ge­
ogl'arlr. t nych itp. .• 

ne wyr6tnlen~. Chod?J (') or­
ganizowanie tzw. Klubów In­
teligei'lcji Wiejskiej. 

Prowadzenie szeroko z~-
krojonej akcji oświatowej w 
świetlicach wiejskich dotych­
czasowego typu nie wr.óżyło 
raczej długiego powodzenia. 
Instruktor, czy kierownik 
świetlicy, nie posiadający czę 
st.o kwalifikacji, odpowied­
niego przygotowania i do­
~wiadc7.enia, nie mógł być 
przecież omnibusem, T-ńajll­
cym się na teatrze. plastyce, 
tańcu, I iteraturze, lotach kos­
micznych Itp. 

wiec mieszkańcy wsi mleU 
.b)"ć p ozba\'\l i eon i tej .1ajnor­
malnieiszej w św iecie możll· 
wości?1 ZMW oogadał sit: z 
radami Mrodowyml i Gmin­
nymi SpÓłdzielniami "Samo­
pomoc Chłop~ka", 'W wios­
kach wojew6dztwa rZ~zow­
skiego organizawane jucz s_ 
w wydzielo.r1Y~h lokalach .. , 
wiejskie kiłwiarni~i milo, este 
tycznie urządzone; 1. clastka­
mi, herbatą i czarną kawą. 
Wreszcie n;e są one obliczone 
na dochód finansOWY (tylk:l 
pokrycie kosztów Własnych), 
ale przecież Ich wartości w 
,,,,n.sle moralnego oddziaływa­
nia mogą być bardzo duże. 

"\?CJCZNI 
rollnU1\1Y 1 
I GOSFOMRCD.' 

• • • 
W· PRZEWAŻAJĄCEJ wię­

kszości ośrodkiem tycia 
IrultUrlllneio na wsi jest 
świetlica, lub wiejski dom 
kultury. Nie znaczy to wcs­
le, te Istnienie tych placó­
wek do końca rozwiązuje pro 
blem . Choćby to miała być 
świetlica jak najlepłej wypo­
sazona w sprzęt świetlicowy, 
posiadająca magazyn dekora­
cji I kostiumów, komplet In­
strumentów muzycznych. Tre­
ściĄ ŚW letl Icowego tyCia sl\ 
ludde, którzy w świetlicy 
potrstll\ znaldć swoje zain­
teresowania. Nie wszt:dzll 
pod tym wlględem jest :tle. 
Są wsie "zarażone" teatrem, 
muzyką, tańcem, Znamy nie­
jednego kierownika świetli­
cy, który potrafi skupi~ wo­
kół siebie grono entuzJa­
~t6w tej C7:Y Innej "specjsl­
ności" , wchodzącej w r.akrel 
działalnoścI kulturalno-oświa­
towej. To są fakty, które do­
tychczas cieszyły nas, ,,11 
które - niestety - nie po.­
trafiły zupokol~ wclt,t ros­
nących potrzeb, które prac~ 
'wietlIcową ustabll1lowały 
fU na nlhzym, ru na 
wyższym poziomie I nie 
• twarzały możliwości ro~ 
wijania wcią;; nowych form 
pracy w ś\vietlicy - unowo-
c:tesnienia jej. . ' . 
Już na ógólnopolsklej na­

rad~e działaczy kultural­
nych w lfl59 r . . w ytyczono 
,,-,yraf.nie kierune,k dla dzia­
łalności placówek .kultural­
nych i oświatowych . Drogo­
wskazami tego kierunku sta­
ły się różnorakie fcormy o­
łwiatowe. Zaczęto je syste­
matyc?:nie wprowadza~ w ty 
ele. OczYwiścIe nie były to 
jakieś zupelnle nowe nie­
znane doty('hczas formy. Nie l 

Chodziło lu raczej o nasile­
nip. ii1"prez o chariłkterzf" 0-
ś~viatowym, z\\'róc~n ie na nie 
szczegóJniei,zej ni ż dotych-
Czas uwagi, organizowanie 

Te nie pozbawlonp. slusz­
nośr:! przedsJęwzlęr.la sta­
wa'ly się coraz popularni(!]s7.e 
I jak to się mówi - chwyci­
ły' Odt1d placówki k. o. 0-
trzymywRły wysokie ('Iceny 
nie tylko za Imprezy kólka 
teatralnego, czy chóru. Ma­
kllymalne ilości dod3tnlch 
punktów uczęli otrzymywać 
kierownicy świetlic, klubów 
I domów kultury za dobre 

Z drugiej strony, warunki 
lokalowe I wyposażenie nie­
jednej wiejskiej świetlicy nie 

Głos w dyskusji 

CENNA INICJATYWA 
zorganizowanie dyskusJI, za zachęcaly do korzystania z 
laureatów quizowych, za licz jej uslug. Postanowiono te­
bę systematycznie uczęszcza- mu jakoś zaradzić; unowo­
jących na kursy językÓW cześ nić świetlicę i stworzyć 
obcych... Placówka kultural- przy niej twórcze' środowis­
no - oświatowa, ja'k sama ko, które by oddziaływałO 
nazwa na lo wskazuje, zaczę- na ogół mieszkańców tej, czy 
la - w pełnym tego slowa innej miejscowości. Zrodzi-ł 
znacleniu - nie tylko b a- się przeto projekt tworzenia 
w I ć I w y c h o w y_ Klubów InteligencjI Wiej­
w 1\ Ć, IIle również u c z y ć. skiej I wiejskich kawiarenek. 

W TYM miejscu ktoś moźe 
pomyśleć: "z kawiare­

nek tych zrobią się zwykłe 
knaJpy!". Czyżby? Nie moż~­
my przecież za,pomlnać o mo­
mencie zasadniczym tego ca­
lego przedsilłwzi~ia. Jalkkol­
'WIek <lo kawiarenki będą mle. 
li wstęp wszyscy - to jed­
nak musimy pamlt:ta~, ż~ bę­
dą to lokale oddane właśnie 
d O d y s p o zy c i i Klu­
bów Intelige.ncji Wiejskiej. 
Jeżell więc cr.lonkowie klubu 
w swoim programie będą mi~­
li przewidziany np. odczyt, lub 
spotkanie z ja,kimś autorem. 
a w tym samym czasie w ka­
wiarence znajdzie 'się ktoś 
spoza klubu - ten ktoś, chcąc 
nie chcąc, będzie musiał pod­
porządkować się regulamino­
wi klubu, wysłuchać odczytu, 
lub opuścić lokal... 

I to jest wlaśnie ten najbar- W niektórych wojewódz- Jeżeli więc ten ktoś przez 
dziej wartościowy móment twach praca tych nowych 20 razy z rzędu będzie ostoo-
nowego nurtu; zmian pro- placówek daje już bardzO ł 
"'orc)'i ""czynań li tylko kul- dobre rezultaty. W naszym iacyj-nle opuszcza Impruę 
" ł'~ . oświatową klubu - nie wie-
turalnych w porównaniu z woi!l,wództwie dotychczas u- rzę, że za 21 razem te! wy j_ 
zakrojoną na szeroką skalę tworzono dwie takie placów- dzie z sali. "Przełamie się", 
akcją ośwlatowl\. ki - w Trzcianie i Wzdo- A o to 'Przecieź chodzi! Bę-

JEDNAK naS7.a radoś~ 7. te­
go powodu nie może już te­

raz być pełna. Nie wolno 0-

słabiać nam ani nR moment 
tej oświatowej ofensywy. 0-
fen~ywa trwa! Do zrobienia 
jest Jeslcze bardzo wiele. Po­
wodzE'nie przedsięwzi!';cia u­
za.letl1ibI1~ Jest od wl!!łu ctyn 
ników. H.ó7. n~ środov.:iska, ró­
żne lokalne w>\runki. st.wa­
rza ią rozmaite trudnoś ci. 
Trzebił stawiać coraz to in­
ne diagnotiy, pnepis~'wać 
wciąż nowe recepty . Oczy wi­
ście jest to OSI'OI'l'llie pole do 
dzial~ri-;~clła wydziałów kul­
tury rad narodowych . org<l­
nizi!lejl mlodzit'zow;y ch. 5lo­
warz:yszef! tWórczych. 

Nie pnesypiaj" one zresz­
tą gruszek w popielp. ,Tak 
już \l,ispolY1ńialem n'l wstępie, 
z niezwyklI' cei11;~ inlcjetywą 

wystąpił Związek Mlodzieży 

W iejskiej, którego "diagno-

wie. dz.ie to konkretny wynik od-l' AKIE są główne załnze- działywania kultu1'alnego śro­
nia ich działaLności. KlUb dowiska inteligencji wiejskiej 

Inteligencji Wielsk:eJ skup ia _ na tych wszystkich, którzy 
nauczycieli, pracujących ni dotychczas nie mieli. lu,b ni~ 
wsi, lekarzy, felczerów, agrv- chcieli mieć z kulturą I oświatą 
nomów, ,pracowników umysło- nic wspólnego. Wciągnięcie do 
wych różnych instytucji szeroko zakrojonej, a podan~j 
przy czym cenzus r,'ie jPst tu- 'W Jakże przystępnej. at.rakcyj­
taj warunkiem przynależno;- np j formie _ akcji dalnego 
ci do klubu. Decyduje o lym . upowsT-echnian la kultury I 
udział w pr'lcach klubu i pod- OŚWiaty na wsi rzeszowski~ .: , 
pOfZi\dkowan ie się ic h regu- szerokiego gron a inteligencji 
laminowi. W swych zaloż~- wipJskiej, 7.ast'uguje przeto na 
ni ac h kluh il:aklad<ł 50bi~ IJrz.e- pełne u7.l1;nioe '1 poparcie'. Z.v­
de wszystkim spot.ka:,ia t.owa- CZ~"Ć sobie tylko należy, żeby 
rzyskie. N ie, n ie chOdZi , ll~ , O . grupy środowiskowe skupione 
ja k i eś wieętol ki taneczne prZ,v w klubach, potta!ił.., t.Atle\\!­
adapter7.-e, choci aż i tak ie for- nić sobie bogaty i atrakcyjn.\" 
my rozl'yw 1t(J\v e st9.ńowi~ 
"mocny" punkt programu ptogu.m d7.ialaliloścl, a regu-
d zi~lanla. Przede w~zntkil'l'l l'Imln przestrzegały konse-k· 
chodti O twórcz~, :torga,lizl')- we,.ntnie, z całą bezwzględnoś­
Will1ą wymlan~ n1ysii i poglą- cią, w stosunku do środO'wi<-
dó\ .... na t1'>żM t(!ń1atv - .,~ 
k\dluralnej, towal'zyskie] ka, na które bedą oddziały-
pl'lHfMml!!. Dośw i !ldczenla wy wały swą twórczą i jakże po­
k;łl.!lly, te do tego celu ideal- lrzebną pracą. 

za", a w efekcie tego - "re- nie ńadają się spotkania przy 
cepta" 7asługuje na. sz.negó!- czarnej kawie. Dlaczeg6i by JULIAN W01;NIAK 

Czy zdarzylo się wam, tu· 
mieniąc sie uplikatn!l"', dawa c 
.. I~kka wykrttne Qdpowieuti 
synoWi lub córec7.ce na pyta~ 
nia dotyczące takich ptostych 
w ,"sad.i. ,opr.w, Jak pOloie· 
ni. geoJ(ta!ic"n. Polski, ukła.d 
lIionowy na .... "o kraju. wydze 
szczy ty górSkie? Czy nigdy 'nle 
miełiscl. trudno sci 'L bezhl~l1-
nym wymienieniem nli~li· 
Iterotw ora>: ministrów po 
Imieniu I nazwisku? C7.y lna­
cie adr ... y i numery te·lelonów 
urzędów centralnych? Czy, 
Idy waszemu d.,i,cięciu na 
j:watt potrzebne jeH do wy­
pracow •. nl" ~zkol.n.~o drobne 
u~ltpełnienle< na temat .,rod~iJl 
ne,E:o" rze.szowskiego woJew6rlz 
twa. HC7.by ludności kt6rc~oś 
• Jego ml",.t lub powiatów. mu· 
licie zaslaniać się n.,lą ko­
niecznością uda.nla sic na kon­
lerencję w mieście, która jut 
własciwie- dawno sl~ roz.pocz<:'" 
ł;t , J. . • dziecię pozo..\taje 703 wl'! 
d"iltne lecz bynajmniej nie­
zwirrtzione'? 

- Takle sytuacje uzna~ UR­

leży rac'te.! z a dość CŁęste. Gd:-­
wi~c otrzyma·wszy wC'Eora " 
''''ie'ży. prawir cieply jeszcze 
od drukarskiej roboty "fIocz­
nik polityc.z.ny I j:o~podarczy" 
,.a r. 1960, wyda.ny pnc7. Pol­
skie Wydawnktwa GospodaT­
Cle, pokar..lem go m~jeJ cór­
ee, ośwllldczyłal mu.ln mi 
to . pożyczyć do ukoly ... 
Abstrahując jednak od rO­

dzinneJ anegdoty. J.·st to po­
Ważne Wyd.\V1Ilctwo. które na 
co dzień bardzo pf7.ydać "Ię 
może aktywowi .spolfcznemu J 
«0111od. rcumu, nauczycledom, 
.. ta.nzeJ mloddeły. 

Na 'Pl>n,d 1000 Itronlcach dru 
ku zgro.ma.dzono tu I pruJ"y. 
cle rO'ZOf/:regowa"·o Informacj. 
o strukturze l działa.lno~cI 
wIM1Z pańs{wowycn, o p~r­
tlach pl>lltycznyeh ! orga.ni •• -
cjach spoi ocznych, naJw'inleJ· 
"ZYCh c>sl'\Cnlęd,ch na polu 
lIołpodarkl, kultury. <>ŚWiaty, 
""ukl. ochrony adro""la, war­
tu itd. 

Specja,lne opnc·owanla p~-
śwl~cono ()Sll\.gni~dom w !!zle­
dzi·nlr J(l>lI,pDd&rkl I kultury w 
"Ia~u 15 lat htnlenla Poll'kl 
Lur!l>weJ. Równocześnie nowy 
•. Rnr.'i:nik·' m.J~cy u soh~ pe­
wne tr"dy(J~ . wprowadza 
zmiany. Jeśll w latac h popuel! 
niCh ogrartkza,no · sl~ do nIe' 
wielklth notatek na temat ty­
cia poszczegńlnych wnje· 
wództw, "r:oC·7,;nik 1~60" przy· 
Jl0~.j oJ.lraco",~t1ia pióra dzia­
lac,y terenowych. nbeJmujące 
c .. lokSl,talt prpblematykl wnY­
.tklch woje""6d'ttw w kroju. 
Ponieważ t~Ś mamy w zwy­
c.aJu .,.roz~lądnąć II~" w pu­
blikacjaCh oIJ61nokuJowych U 
naszym wOlew6dstwem, mtńna 
pr.V ok.,;j polnfl)t1nowaćJ te 
nA temat CI>"podarezyeh I Kul­
turalnych o~ll\gnlęć R.,elZo"'­
... r.ly!ny pl<S1lll w WydawnIc­
twie Ceeylil Bloń_ka I Juliu~1 
Petru • . KA·rty pośwl~cone n~-
17. ~mu województwu przyno .. " 
tet. reprodukcję herbu Ku"o­
wa - mi •• ta woJewódzkiego. 
mapkę województwa oraz do­
n Il!)tyeu,e~ W!>j@wbtlzlllel 
Rady Narodowej, mialt oraz 

.. 

Nawroccy w dalszym ciągu pracują na ple­
banii. Zmusza ich do tego materialna sytua­
cja . Rodzina powiększa się, przybywa gęb do 
iedzE:nia. Wkrótce i dzieci też powędrowały 
na księżowską służbę. 

• • 

powiatów. Nie brak równie! 
nazwisk pnewodniczących \,0-

. szcLegoinycll pre7, ydlów. I'n­
minjĘfo natomiast, wyst~l')uJą .. 
ry w poprzednich wydaniach. 
dział "rnia"t~ w Pol.5c~". R"" 
!l ekcja zapowiada iż wróci on 
do " noczo~ka" w 11:\~tt:pn ycb 
w ydaniach, opracoWany j uT. VII 
oparciu o p~ln~ nnt,.laly 
prLepron'" adl.onego w roku OJi" 
niollym Spisu Powszechne~o. 
Sporlziewać się należy. j.e .. 
najbJiżs.ycl1 latach rÓwl1iet. 
naszą wiedzę o tarażni~j",,,s­
ci, przeszlo.'ci I realnych u­
mierzenl.ch polskich ml .. t I 
mia,trrzek J1.~nc",tnie ,nb"!:.­
ci, prz.ygotowy"'an& pnPl re .. 
d_kcJę cenl. ralną przy lin,,· 
dzie nad\' Miuistrów or .. re­
dakcJe terenowe z.win.ne 
prz.y po~z(,H,,,"lnyr.h woJ("wndz 
kich rlu1l\("h ""rooow·:rh wl~l" 
kj~ wvrt<twnlctwo r:":l.ll·.~o\V "" "fI! 
". pr"~r~mir. olJchod,iI. \~UO­
lecia 1"'"tw. pol,kie~o. 

D7. iał .,stosunki 'l.a g:r3nlc~ · '. 
sktadil,iący się l c'lterech ro~~ 
działów, ob~'tp.rnie informuje o 
roli l slo,,,"l<acl\ POI,ki Lu­
dowej na arellie mj~dzynHO' 
uowej. ROldzial o stosunkach 
lwltur,lnyrh Polski z zagrani' 
cą ohr.luJe wielka dynalnlk~ 
różnych dziedzin naszej ku lt u· 
ry I Jej walor w t.J dzled,l­
nIe. 

Powotne tródlo materlalbw 
stanowi częst: J:oc,nika tuk­
tując" o gospodarce narodo· 
weJ. W ro>zdzialr oplsuJ~cym 
rozwój pTz<,mysłu na przeło­
mie r. 19j9 jG O, wydawnlct.wo 
wymienia SlCZOR6!owo nOWI 
asortymenty mauyn luną­
dzeń, taboru kolejowego. un • 
dzeń energet)'cznycn, którYCh 
produkoJę opanowano ' w tym 
okr .. I •. Obok wę,/oWyr.h prD' 
blemów przemysiu ci~tklego, 
pokaza.no })III·~p.my~ł spoiywr.zy, 
drobną WytWÓTCW~Ć. palistwo· 
wy przen1y ~ł tere-nowy. ",I~· 
gnięc!a I probiemy rlrt',bn@J 
WvtwóTczo~cI państwowego 
pi.~mnłu ter~now~.~o, rzemlo 
.Ia. Kronika naJ\V.ini.Jszl' cll 
wvdaf7.eń w pnemY'l •• ",13' 
~"na je~t I kro·nlk ... pl~nOw KC 
PZPR stawiaJących prr.ed pru 
mysłpm nowe, ko.nkretnl U· 
dania . 

Miłośnik n3szego reglollu, • 
t·\'ch JPH purci .. i b!lrd.o wie­
lu, w Y'T..uk ... , w t·oku t:taraDI1~, 
lektur )' da.lle dotyclace rMW/), 'u Tte'!flOW~klego przeńWII12, 
ne~zow.klej ~ospod~l'kl .. ~.J. 
d.zie 110we wi .. domo!cJ D chlu­
bie na ... go pn"my,/u - t~,.. 
nobrzesklm saglęblll' sluko. 
wym. 

przy 1rl"w~tpllwyr.h.all!łu' 
.... yda .... nlet ... l, nAsuwa Ilę p~ 
t"'nle nAtury 'tUle praktyel­
neJI ... Jaki Iposób bęclsl. ,. 
motna nabyĆ akoro jak 110-
łl\l1, kJlęgaflDla DMnU K~I~łld 
przyjmowala 11 tylko \mlmlJl' 
"&mówlenla, C'O Ja.k wta400mO 
nie zapowiAda bw. w~lnpJ 
Ipneddy. T l"lIe ba wtęe, lI1 
nu. Oom IUI~t.kl p'utanl at, 
o wlękslY z .. pu eg>:emplany 
"Roeznlka", spemI3j .... egIJ ni 
eo dzień rol~ potytecznel ell­
tyklllllMI1 "lit!> 16M kł.ó". z. 

.OMU" 
Mlj.j~ lata. Umiera mąt Nawrockiej. Pawl-ow­

Ik. pisze, że ksiądz Wałęckl jest śmIertelnie 
chory, Z tej przyczyny chciałahy n' starość 
osląśc \\' Lihuszy. N ie. niech się Nawr-ocka nie 
p '·z,e,im u.ie. że ją wypęd.zi , domu. ' To sl~ n igd y 
nie sta.nie! 

r.ospo<lyni księdza Walęcklego mO. inny plan . 
Pr~gnie nabyć w Llhuny troche ziemi I zbudo­
wać robie dom obok chalupki zamieszkalej przez 
NAwrocką. P-onlewai we wsi, w ~tóreJ przewa­
tają !<()spodarstwa maloroln. o kupn.o l2:ieml Jest 
~481) trudno .pisu w tej spuwle 'lI,t do pro­
boszcza Kouyka. Ksll,dz wletu.e w ewentual­
nej transakcji niezly lntere. daje odpowiedź: 

pione przez Pawłowską. stan ten nie trwał 
jednak zbyt dlugo. Nawrocka, Ictóra przekro­
czyła już s~śćdzlesiątkę. nie była w stal\o!e 
podołać obowiązkom, jakle na nią nałożono. 
Ksiądz Koszyk zwolnił ją więc z pracy bez 
żadnego odszkodowania czy wynagrodzenia. 
Proboszcz nie płacił za nią ubezpieczenia, cho­
ciaż istnieją specjalne zarządzenia władz re­
gulujące te sprawy. Dlatego nie mogla teraz 
liczyć chociażby na skromną emeryturę. Nie 
dziwiła się wiele, bo przez 50 lat harówki na 
plebanii pracowała tylkO za miskę strawy, 
ale bolało ją, że stało się to tak nagle, bez 
jakiegokolwiek uprzedzenia. Żeby chocld po­
tegnano ją słowami podziękowania ... WC:flODZI W DROGE, • 

W Libu~zy bylem świadkiem ciekawe.!,'::> 
I tarazem oryginalnego zdarzenia. Szedłem 
właśnie przez wieś, kiedy moją uwag~ przy­
kuła osobliwa scenka. Opodal kościoła, tuż 
przy sinaju blotnist~j polnej drogi, gdzie sta­
ły dwie malelikie chałupki, pewien rosły I do­
brze zbudowany parobczak ciął z gwałtowną 
furią młode topole. Przy nim nerwowo drep­
tały kobiety, które krzycząc I lamentując 
próbowały różnymi sposobami prżeszkodzić 
mu w robocie. Parobek chwilami jakby ~i~ 
waha!. Wówczas jakiś tubalny gł os przywo­
ływał 'go do parząciku: "Tnij, bo to moje. 
Tnij ,do chole:'y, póki słońce jeszcze hie 
zaSZ~ G; " 

- Ki diabeł! - przE'mknęło mi przez my~'. 
- 'J co tu w1aściwie chodzi? Kto tak wrzes~-
czy : Mim0 woli obd rzalem się usiłując zn3- . 
leźć sprawcę zamieszania. Głos niewątpliwle 
l'OcłlOdził z ogrodu plebańskiego. Jednakow\lŻ 
nie chciało mi się wierzyć, aby należał dJ 
księdza. Słowa Jakoś nie pasowały do su­
kienki duchownego. A jednak. .. Gdy podszp­
dłern bliżej, bez trudu po~nałem miej~coweg('l 
proboszcza księdza Bernarda Koszyka. Sie­
dzIał ukryty w porzeczkaCh udzlelaJ~c In­
~trukcJi parObkowI. 

czas keiądz Wałęekl, u którego obowiązki go­
Ipodyni pełniła Marla Pawłowska. Kobieta 
młoda, oszczędna, bogata . Wielu kawaleró.v 
ze wsi smaliło do niej cholewki, ale nici 
z tych konkurów. Niewiasta nawet nie myśli 
o zamążpójściu. Woli raczej samotność i sa­
modzielność. Mając równocześnie pokażn1 
SUmę pieniędzy otrzymanych przede wszyst­
kim od krewnych z USA kupuje we wsi ka­
wałek placu ze starym domem. Pawłow­
ska zabezpiecza sl~ w ten sposób na staroM .. 

Oprócz Pawłowskiej u księdza Wałęckieg:l 
slu żą: Stanisław Nawrocki craz Mikołaj Za­
wilski. Pierwszy jest parobkiem, a drugi ko­
~cielnym. Celowo wymieniam te dwa naz­
wiska dla zrozumienia całości sprawy. Pa­
włowska już wted y występuje bowiem w r:lłi 
swatki. Jej usilne starania prowadzone w 
tym kierunku zostały uwieńczone sukcesem. 
Nawrocki żeni lit: l cÓrką Za~iłsklego, któr;) 
służy na plebanii w charakterze pokojówki 
i jest pupilką Pawłowskiej. Ponieważ młodzi 
są biednI i nl~ mają gdzie mieszkać, gospo­
dyni - oprócz sutego wiana w gotówc, -
pozwala lm korzystać z kupionego domu. 

W 1929 roku władze kościelne przenosz~ 
ksiedza Wałęcklego do Łączek Kucharskich. 

• Proboszcz zabiera ze sobą Pawłowską. Para­
Trochę cierpliwości, drodzy Czytelnicy. ~e- flą libuską zarządza teraz ksiądz Bernard 

, by połapać się o co tu właściwie chodzi. mll- Koszyk dając się poznać Jako c7.łowiE'k bez­
I al:ę cofnąć się z faktami w przeszłoś~, do względny w Bto8unku do podwładnych, a 

~.oi.u 1910, Paraiią IJbuna :w~dzał . wOw--", 1ItV~~.J1&d&w)rczaJ ~W7~ 

"WledmM:na Pani l Otrt:ymalem Obydwa Ust y, za 
które 11.lękuJ~. Oltll.t"C7."" een. gruntu ustalam 
"a 180 t,... za l mór,. Pleri~e należy zlożyć 
d.o l Ity.,.;nla 1949 r. Radzę na razie kupić tyle, 
Ue Pani ma ,·!)łÓWkl, bo I potem moina bprlzl" 
kupić wIęceJ. Pienlądz~ tei moce zaraz przyjąć. 
L'Ic7.ę wyrazy poważania I opiece Najśw. Serc. 
P. Je7.usa pl)lecam ..• kl .. Bernard Koszyk". 

" . mie, lą c później Paw~ow.k. wplaca t.daną 
,"mę plus kilka<lLieslą-t dolarów . Ksi.dz potwier­
dza pis"mnie odbi6r /(-ot6wki na'tlmienia.lą_c, że za 
nadwyżkę odprawi mS'lę na Jej lntencj~. . - . 

PO śmierci ksIędza Waleckiego Pawłowska 
p rzYjeżd ża du Lih"szy stawiąjac dom w sasiedz­
tWie i."cd7.inv N;;.wrr.('l<lch, którz.y od teg o mo­
mentu opiekują się nlą jak m;I~'m rlziecl<ie.m . 
K~bid(. b yla już nie.dolna do żadnej pracy. 
C7.esto ch nru;e, Pra~n"c ~ i~ odwdzieczyć NćH·vro c­
klej za trud i tlot )'chczaoowe st aran!. mówi. te 
zapisze jej cały swój majątek '; dwa d omy l p :a­
cem. i morgę p oia. Zn"J e m l znajac dobr7e cha­
.. kier księdza K oszyka pr'l.estr zeea.ia ja. teby 
w pier\Vs~lDj kole jno ści przeprov.: ad zi!et sadownle 
akt nabycia ziemi od proboszr.1.II . ?rł '.v łowska 
wierzy Jedn a k w uczclwc$ć p:~ana. zre~.z ~ a -
wszeclkie u wag i zbyw a śmiechl!"m: .. Ja Jeszcze 
p"żyj e. hO! h o! CzuJ~ sie zupelnie dobrze". . 

Nt{"~te':v. staJo "ie 1edn8k i!{'l9C-7.ej. rv,.omcnt~l~ 
nie cięż"''' Ulchorowlta. Nawrocka ,?osłała c6rl~ ~ 
po ksie<:lza. Przyszedl po uplywie kl!ku~ziesle~lu 
minut. kiedy )(Iobiet. byla Jut nieprzytomna. Na­
rn.ścit clepte Jesuu ciało olejami. wyciągnąl • 
pobilsklej komody JAkie~ zawlnlatko I opuścił 
nagle dom. Istnlej~ wszeikl. dane ku temu . ze 
uwlnlatko zawierało testame:1t. dokumenty oraz 
pl .. niądze. Nawrocka była l,"",na" d" te.J(o stor>­
r.la z~ahsorbowan. śmiercią Pawlcwskle,l. te nie 
nr"?e-~~koct7:tłl! kc::l,?rt "' lI w kr ad~iety 7:wtn1ą~ka. 
Kiedy spostrzegla się, bylo !o ż 'a p6zno. 

DOpóki Nawrocka wraz z c:órką pra~owała 
na plebanii, eł.ost.:nkl międ.,. nIą a kSiędzem 
Kouykiem układały 51~ w zasadzie znośnie. 
_._dn,cb ;netzk6d uprawiała .Póle ząJr;u-

Córka Nawrockiej wyszła za mąż za pra­
cownika kolejowego Mariana Sołtysika. KI!­
dv ten dowiedział się o zwolnieniu teściowej, 
zabronił żonie pracować u proboszcza !.'I 
,.Bóg zapiać" I kawałek chleba. Ksiądz uznał 
ten krok jako bunt. Nie był nigdy przyzwy­
czajony, aby ktoś z parafian odwatył AI~ 
sprzeciwiĆ jego woli. .JeŻeli próbował to cZ:)'­
nić, pleban potrafił go utemperować. O ile 
nie pomogła niby przy.ipd~lska pogawędka, 
ksi<ldz miał do dyopoz)'cji ,ieszcze ambonę. 
której parafianie bali się jak ognia. 

Frnho~7.c7. r07.Doc7.al tera~ 1! tak:. Sam wol~! 
dziaJać z ukrycia w ykorzys tu.iąc do zdławie­
nia QPoru "z.buntowanej" rodziny fohie I'dda­
nvch ludzi , składających się l!łównie ;: człon­
kÓw tzw. komitetu kn~cicln"gn. z k'ńryml 
przeprowadził na plcbanii konspiracyjną na­
rad<;, w wj'nikll której Jan Przybyl<,wicz 
wnióc! skargę do SCidu Powiatowego w Gor-
licach. . 

W tym mieJscu nal~ży się Czytelnłk:>m 
garźć wyjaśnień celem ostatecznego zrozu­
mienia sprawy. Po śmierci Pawłowskiej do 
budynku przez nią zajmowanego wprowadziI 
sie t'ołtysik ?-'a wC7:eśniejs?:'1 zgodą 7.marł!j, 
która - jak wiadomo - chiec<łła darow.~ 
cały swój mają tek Nawrocl<iej i ki córc!. 
Ksiadz ubzr'\rał sobie !r:ra7. :E. wł:\slIoŚ(: PI­
w:o\vskiej należy się k('icio'owl w I.Ib'ISZY 
gdy~ rzekomo taka była jej ostatnia wol:!. 
W tym celu namóv,"U Jana Przybyłowlcz'l 
nota bene zagorzałego rwolennika probosz­
cza, aby wy~tąpił do Sądu o mianowanie go 

(Dok~z,,", M rh·. 3) 
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,ztuc"nych warunkaoh dopro- d"klm I śleltdł przez 29 
, ' acłzlć do r,aplotłolenla jaja procetl rOlwlja,jl\cej alę 

lI.obieccro po:ta orraniunem lu próbówce" ciąą. 

P08zezełóltte fazy teg-o reWe­
laeyJne'1l doświadczewa zosta­
ły Ifl1mow&De. 

Na tdjęcftL: profesor Pe­
truccl oraz, jego a.systentka dr 

La.'.tra de Paoli - obse1'wujC{ 
specjalny pojemnik ze szkła, 
ttw. "kolebkę biologiczną" -
miej.scf! "citliy w próbówce". 

FOT-CAF 

*" 
Na tdJędu: Prof. PetrtLcd 

p1'Zy aparade projekcyjnym 

podczas wv~wfetlania filmu 
obrazującego poszczególne eta­

py eksperymentu. 

FOT-CAF 

str, II 

Oto oswladezenle wybitneeo u­
eZ01~p.go a mery kansklego prL"sla­
ne w slIbotę po poludlllU do Rzy­
mu pro/. SHICTTLESA: ,.Je~telll 
Og;o1UlIle zadowolony z wcwra)­
&zeJ, lenomenalne) wladomobcl. 
Gratulu,l~ !lzi~lnym uczonym wlo­
.klru, Ich wIelkiego osląg'ulęcln, 
ktIJh potwierdza lIasze pOjlrzed' 
lUB do'wiodczenla". Następllle 
!,rof. SheUleł wyJasnl., te J~"o 
doświadczenia byly znacznIe 
!lkromnl~Jsze - rOl.wój zaplorlnlo· 
t'lego jaja obs~rwowany byl przez 
$hettlesa Jed,vnie pl zez 7 dnI, A 
tJle 2!L Co n8 l waznu?isze zas. sa'm 
akt zaplodnletlla nast~pU W nor­
malny~h. warunkach. a -d~plero 
potem, rlr0g'1 oper"cjl wydubyto 
je~o Obserwując dalszy Jego roz· 

Pro!. VITTORIO DE VESCHI'J. 
dyrektor Instytutu Higi~llY Unio 
wersytetu w Rz.ymle; uJak wynj. 
ka ze szczegótuwego op15u do' 
&wiadczellla. na lamach "Pae!lł! 
Sera", .:hod.i tu o wydarzenie 
najwytSZ~J wagi, Normalnie wy· 
nlki doswladczeń naukowych pu. 
bllkowane .ą na lamach facho· 
wych pism. albo )1odczaA kl)ngre· 
m. Jednak w tym wypadku nie 
mam zastrzezeń przeciwko natla. 
IlIU rozglosu do,wiadczronlu tpJ 
mIary. Zreszt~ prasa uczynIła t.> 
w spOSÓb możliwie ścisly loblek· 
tywny". 

Droga do Polski - kraju wolnych i równych ludzi 

wój, -
A oto kUka oświadczeń wyblt· 

I'lych naukowców wloskich n~ te­
nut w" nlk6w eksperymentu pro!. 
Petruccl: 

p,!')!. ALBERTO MONROY, 
,,[' z)' puszczalny kandydat do Na­
grod y NO bla w dzledzlllJe n?'J:< 

Prof. MAURIZIO, dyrektor kil· 
nlki glnekologiczl1ej Uniwersytetu 
w Rzymie: "Jest to osiągnięcie, 
którego nie ',,"ham olę nazwa c 
sensllcyJnym, o wyjątkowym zna· 
c'lenlu blologicM1ym I prawdopo' 
dDbnle ~zcz.!lólnJp. danio,lym w 
dziedzinie kliniczneJ. J~st to wiei· 
ki krok naprz6d w dziedzin I •• tu· 
dlćw nĄd problemami "tuczn."o 
hptadnlanla". 

l'll ol.-.glczny ch, oswlAdczyl d1-len- Podobną tresc uwl~'·.ją wyp'l­
!'lIka elO m : .,Aby wydac Dst.tecz· wledd Innych uczonych WI0;,ICi'! 
n ... os~ti naukowy tegD dośwlad· którzy ZBstrzega,la SIt'; r6wllarze­
eZf;!!'Ila, trz~hił. porz:ekac na odpo- S111t!, ŻI!: o ostatec~ny nl lnaC z.e:nl'j 
.,,~dnl~ publikację w fachowym l1~ukówym i jego k Ollsekwellclaoll 
r. z. a :; tJ p iHllJr. ll<1u~\owym. Nie ul ~~ .a. ~ he: rl z jp' można l1i"Jwi ed? le: ć rlOpl.:!­
jedna:k ",, ;. tpliwosd, ie gdyby pn· 1' 0 późni<!lJ, po gruntowo :, In z,' po· 
nowni~ ad;sło się odtworzyć "w ?\laniu :;:i~ Z nHtt~riałp.Jn pl'lP.!l­
próbówce" analogic7.ny proces, stn ~ s l~wlonym przez pro!. Petrucel­
"owlloby to olbrzymI sukce8, ktń. ego wIoskiemu światu J1auk()we­
tPgo 2"H\C1.~nj. nikt nIe móClby mu, a szczególnie blolo/(orn ł le-
kw .... tlonować". karzom. 

Reprodukujemy dwie spośród wielu ciekawych prac ucz­
niów Szkoly Pods[(lwou;ej nr 6 tv Rzeszowie. Szereg podob­
nych kolorowych rysunków będziemy mogli obejrzeć na pól­
rocznej wystawie jakq organizuje z uczniami Józefa Wyro­
zumska nauczycielka tHaC ręcznych. 

S ł a w a 
Gerhard Hauptmann w c~.· 

<le oobytu w Genu u<lal Slp, 
do ant\"kwar1usza w celu na­
b"cla 5tarozytne,l statuetkI 
Gdy zap~ ~al o ;"1 cen~. spryt· 
ny ant v kw;;:! riusz p.JW lada: 

- KOHtu,le piec ty"<:ł''' \I. 
rów, ate poniew3ż chodz,; t'J 
o pana. Uel) nlę w: .. ,Iątek I od 
dam Ją panu .a tny ty.ją<:e. 

- Zadowolony plsarz pomy. 
al, t. slowa przyd.!e Sl~ cU· 
s~m I bez wahania ""plocU 
f. jd.ną su.n~, polecaJąc ode­
<lać 5tatuetk~ do hotelu "Ve­
nu~". 

Doplerr:>, gdy antykwarluU 
r.aP.'.3t o nazwisko. Ha, 11 pt .. 
rnann zroz'JtTIJał. ze z tą !;ław. 
to nie taka prC>5'la spraw •. 

Gdyby zgromadzić wszystkie cl~­
ple barwy, zebrać wszystkie szla­
chetne określenia, byłoby ich jesz­
cze za malo, by oddać wiernie ży­
cie i działalność Ireny Kosmow­
skiej, okrl"ślić I nic nie roniąc, 
zamknąć w słowach portret tego 
Czlowieka. 
Niełalwo pisać o Jej życiu, wy­

pełnionym do osia tnich dni trosk'ł 
~ tych, którym społeczny ustrój 
nie da wał prawa do niczego prócz 
n~dzy, wypełnionym walk'ł, bo jak 
pisała w 1935 r. "Tylko w zwyclę­
stwl!~ ~polceznej rewolucji Idące 
pokołcnit lu(l7.koścl odzysJl ać zeJo­
ł ą, zagubioną w iłJlnlr.rskim nlewnl­
Ilidwie rOd'lOŚĆ c:dowleka" ("MI o­
da Myśl Ludowa" nr 7). 

Irena Kosl11owska urodzila się w 
Warszawie - 20. XII. 1879 r. w 
illteligencldei, z<łmożnej rodz'inie. 
Wychowana w atmosferze postęp~,­

\vej, otrzymała staranne wykształ­
cenie, pogłębione przez studia na 
Uniwersytecie Lwowskim. 

Wielka kultura osobista, rozmiło­
wanie w l')istorii polskiej kultury 
i li tera tury, a równocześnie rosnąc:; 
zapał do pracy społecznej, już w 
latach studiów (1905-1907) przesą­

dził o wyborze życiowej drogi przez 
młodą Kosmowską. Poznanie i za­
przyjaźnienie się z Jadwigą Dziu­
bińską - twórczynią I nauczyciel­
ką szkół rolniczych w Polsce, z Bo­
lesławem I Marią Wysłouchaml, zet 
knięcie się z ruchem ludowym -
związało ją z nim bez reszty. 

Po krótkim okresie pracy nau­
czycielskiej, staje do pomocy Jad­
widze Dziubińskiej, by stworzyć 
nowy program, nową koncepcję 
szkoły dla młodzieży chłopskiej. 
Równocześnie w 1908 r. rozpoczy 

na pracę w redakcji "Zarania" -
pisma, które jest ośrodkiem - nie­
mal jakby chłopską organizacją po 
lityczną, 1IllCJuJącym różnorodne 
prace na terenie wsi, Inspirującym 
i pobud7.ającym samodzie'.le społe­
czne i pos tępowe dążenia chłop~kle. 
Równocześnie Kosmowska pracu­

je wśród młodych działaczy chłop­
skich wydając z grupą postępowych 
nauczycieli pismo "Świt - Młodzi 
Idą". Opiekuje sl~ i pomaga, także 
materialnie, młodymi utalentowa­
nymi pisarzami I poetami chłopski­
mi. 

Obok tej prac:; - przez kilka lat 
pełni funkcję s!'kreiarki Towarzy­
stwa Kółek Rolniczych im. Staszica 
(powstały w 1906 r,) będilcych gos­
podarczym tert'nem działalności za­
rani::lrzy, a zarazem próbą wyrwa­
nia się chłopów spod kuratelf kl'!­
ru I zil'miaństwa i jego "Związku 
Kółek Rolniczych". 

W maju ElLi roku zostaje are­
sztowana wraz z całą red::lkc.i'l .. Za 
rania". V'ięzienie w War~zawi~, w 
moskiewskiej Tagance, a potem ze­
słanie - to Jej dalszy los. 
Wolność przynosi .Jej dopiero RE­

wolucja Październikowa, o której 
wspomina jako o pielmych 
dniach. Byłam wtedy tam w Peter­
sburgu, ja, członek polskiego ruchu 
wolnOŚciowego. I pamlę ... m te dnI.. 
kiedy otworzyły si~ w8zy~tkle wi~­
zlenia I obozy jeńców. I człowiek 
w człowieku zobaczył brabl. I każ­
dv czul, 7(' w,~t::lle ~owv dzien 111ch 
kich dzlei/)w". Z poczat.klpm HllR r. 
Kosmowska wraea do kraju I z 

miejsca staje do pracy w redakcji 
"Wyzwolenia", bierze czynny udział 
w pracach politycznych pniskiego 
Stronnictwa Ludowego. Pełni fun­
kcję wiceministra w Fl.ządzie Lubel 
klm 1918 r., a w artykułach daje 
wyraz nadziejom. Iż powstaj'lca 
Polska będzie naprawdę sprawiedli 
wa I demokratyczna. 

Ale nadzieje nie spełniły sle. Lu­
belszczyZ.t'la obdarza Ją mandatem 
poselskim do Sejmu w 1919 r., w 
1922 1 1928. Jako poseł Kosmowska 

słynęła w Sejmie ze Iwych rady­
kalnych poglądów, śmiałości i bez­
kompromisowości. W lipcu 1919 r. 
ostro protestuje przeciw policyjnej 
masakrze demonstracji bezrobo­
tnych. Nie uznaje kompromisów w 
walce o reformę rolną. 7. VII. 192.5r 
z trybuny sejmowej będzie mówił:, 
że "W ustroju współczesnym nie 
ma mlejsea dla kasty posiadaell" 
dużych pbuarów tyjl\eych kosztem 
pracujących na nieh mUlonów". 

Ani chwili nie waha sle bra~ w 
obronę posłów komunistycznych, 
gdy sanacja czyniła zamachy na 
Ich nietykalność poselską. 
Osobną kartę stanowią Jej wy­

stąpienia, przepojone internacjona­
lizmem I walka w obronie mniej­
szości narodowych. Staje w obronie 
posłów, nauczycieli i działaczy u­
kraińskich i białoruskich. Broni ich 
w Sejmie, protestuje przeciw roz­
gromieniu przez policję w 192B r. 
białoruskiej "Hromady" - mówiąc, 
:i.e .. zastosowanie put'T!l OCY przez 
lic~ne a.resztowanilJ. wśród ludu 
białoruskiego jest bł~dem... hańbą 
wobec dziejowej !łrzeszło~e1 poJ~kle 
go państwa I jest winą wobec 
kutaltowanla się życia na przy­
szłość". 

Rzecz jasna, że za ~loszenle ts­
kich pogl'ld6w sanacja darzyła 
Ją otwartą nienawiścią. Nie d?pu­
szcza Jej w 1930 roku do SeJmu, 
podobnie, jak i wielu posłÓW l"'wl­
cy, fal~zując Ii~ty wyborcze. Po 0-

5cHizenill w 1930 r. w Br7P~('{1ł 
przywódców ('f'n+rolewu - Kos­
mowska przemawiając 14. IX. nil 

wiecu w Lublinie, d~pU5zcza się 
"zbrodni stanu" nazywając E'lłsud­
skielo ,,~błąkańcem" a rządy jego 
obląkanczymi". Aresztowanie, pro­
ces i wyrok, zwolnienie z pracy na­
uczycielskiej. 

Po zjeclnoczeniu sfronnlctw ludo­
wych w 1931 r. K05mowska z05taje 
redaktorem "Zielonego Sztandaru", 
Cenzura cz~sta konfiskUje Jej ar­
tykuły. Równl'Jcześnle nawiązuje 
bliski kontakt z młodzieżą wiciową, 
współpracuje z pismem ' "Młoda 
Myśl Luclawa". Uczesb,lczy IV 

1936 r. we wrześniu w zjeździe 
ZMW "WieJ" naszego województ­
W1\, który odbył Sł!l IV Handzl ówce 
pow. Łańcut. Przyjaźniąc się z za­
łoż:rcielaml Uniwers::t~tu Ludowe­
go w G;;Ici przeworsk!ej Solarzami 
- odwiedza \I, 1936/37 Un iwersy tet, 
gdzie w:'~ła5za cykl wykład ów. 
.1"'5 t długoletnią pr~ewodnicz3cą 
Towarzyst.wa Oświaty Demokraty­
cznej "Nowe Tory", które podeJmu­
je walkę o niezależność i godność 
2'8wodu nauc~cielskiego, o prawo 
do ośwl!lty każdego dziecka, 

W latach 3D-tych jest aktywnym 
członkiem Ligi Praw Człowieka 
i Obywatela, współpracuje z dZia­
łaczami Międzynarodowej Organi­
zacji Pomocy Rewolucjonistom, or­
ganizuje akcję zbiórkową na rzecz 
"Czerwonej pamocy" I jest organi­
zatorką funduszu dla ofiar atrajku 
ehłopsklego w 1937 r. 
Dając wyraz Iwym społecznym 

pogl<\dom pisze w 1936 r. "Trzeba 
zmienić cały system społeczny od 
steru. Trzeba stworzyć nowy ustrój 
gospodarczy.... usunąć wyzysk ... 
zmienić stosunki społeczne i poli­
tyczne i jednocześnie zmienić cały 
system oświaty". 

W czasie okupacji - Kosmowska 
pracuje w podziemiu. Znowu pisze 
w konspiracyjnej prasie, angażuje 
się w pracę i walkę radykalnego 
ruchu ehlal'lldego. Nie chce opu­
ścić WU5zawy, przeczekać w spokoju 
okres okul'acji, uważa, że jest po­
trzebna w konspiracyjnym ruchu. 
Udział w nim przerywa aresztowa­
nie w e:..erwc:u 1942 r. przez gesta­
po. Cele "Pawiaka", a nas~pnie 
n!ljcle:Ż!Ize więzienie stanu - ber­
llński "Moa bit" odbierają schoro­
wanej Kasmowskiej reszt.ki si!. 
Umlen w berlińskim szpitalu 21. 
VIII, 194.5 r" już po zakf'lńczenlu 
wojny, Nie doczekała się wolnej, 
demokutycznej Polski, która uch­
wałą KRN odznaczyła Ją p"'~mler­
tnie Krzyżem Grunwaldu I kl a5Y, 

Wybitny działacz lewicy ru ch u 
ludowego, gorący z,,,'olennik soju­
szu robotn iczo-chłopskiego i współ­
pracy ludowców z komunis tami, 
ni~strudzony wychowawca chlop­
skich dzia łaczy politycznych, peda­
gog i organlza tor szkół Toln ic T,ycn, 
publicysta i działacz społeczno-po­
lit~'czn~', a zar~zem wrażliwe na 
krzvwde Sel;CI'. światły umysł, nie­
złomny 'char1Jkter - to portret Ire­
ny Kosmowskiej. 

Po sprowadzeniu 20 stycznia br. 
Jej prochów do kraju z cmentarza 
Buch w Berlinie - el71,iaj ni!!;tapl 
złożeni,. ~łok Iren? KI')<mowskiej 
do ~robu w Alei Za.<lużon:veh na 
('menł;or'/.:\l Pf)wnkowskim. Dziś od 
dai" ,Jl'j hnlrl Pl'lska, o którą wal­
czyła w całym swym życiu. 

Józef Kiełb 
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Pamiętaci e może artyku~ 
w "No\l'in2.~h Rzesz{)\\rskich" 
o leku H 3, kUlr y nazwałan't 
"el iksirem wieCTnel ' młodoś­
er' r Uf"J1u :1skiej lekarce 
proC dr Ann ie As!an, skute­
cznie walczące" ] z o.', ja wami 
nit:do l Q 7 n,' ś ci starczej, pracu­
jąrej n a d przecJJużero lem ży­
cia lu d 7h: ir, g o? V:'óv.czas, kie­
dy opracowywałam tamten 
ł1ii;/kuł wpadły mi materia­
ły o jedyn y m poJskL'l1 oś rod­
lm !ec zn !cz:i m tEogO typU, 
zn a ; .:iL; j~CY I!l się w Inow1'o­
C~,".i;u.·l już v.·iuiy postano­
\vLam ta;n zajrzeć. 

• • • 
Sanatorium geriatryczne 

mJeSCI S I ę w zakładzie przy-
rodo leczniczym. Jedne z 
drzwi ja,neg-o, przYJemnie, 
choć bez 'Przepychu urządzo­
nego hal:u prowadzą do ga­
binetu dyr~ ktcra. W sekreta­
riacie kilka osób, uWlJaJąca 
się pielęgniarka, za biurkiem 
(skąd ja tę twarz znam?) 
młody człowiek w lekarskim 
fartuchu. Jego właśnie py­
tam o dr Bogdana Snarskie­
go {dy r ektora inowrocławskie 
go uzd rowiska, a zarazem kie 
rownika p ierw 3zego sanato­
riu rn ger iatrycznego w Pol­
sce. 

- Przed kilkoma dniami 
wyje chał do Rumunii, do In­
stytu tu G eriatrii prof. dr As­
łan. Wróci najwcześniej za 2 
mi es iące - pada odpowiedż. 

W tym momencie zidenty­
tikowalam mego rozmówcę z 
asystentem i stałym wsp6ł­
pracownikiem dr Snarskiego. 
PrzerJe mną przecież jest le­
karz Jan Oset, który również 
ma niemale doświadczenie i 
Z2.~)·lgi w prlłcy pierwszej 
pJacowkl ,geriatrycznej w 
P ol sce. Nareszcie moje szczę­
ście uśmiechnęło się do mnie. 

cunOw NIE M.A 

Po chwili zapoznawałam 
się ze stosem materiałów na-

r,··-.~~----m---------------· 

Ptasie 
wiodomości 

dziwne 
i nieznane 
SĄSIAD - RZECZ SWIl!;TA 
U ptnk~w - jak U e.eeho­

wvch złodziei - obowl~%uj .. 
c \; lt awa zas..ada - nie poluje 
~ i ę w sąsled zt ~,\'!e Sl'vego domu. 
S ą s i a d czy Sllblokator rzt!ez u 
pt a k ów swięta. 

Dla tego tez nasZł! dzikie g<>­
lęb ie I dro 3dv, gdy mają bu· 
(] O·.': 3 Ć gn i ~ ltiO, wyszukują 
c ze--=.to gnia z.d a ~oloO!a wedroVv~'" 
n e l(O I j a strlęt!a, by w jego 
S<1 !' l e jztv,i i e . ,pobudnwac się". 
cl1 ~ C laż oba te drapieżniki nie 
g ar ~ zą śni a da nkiem 7. gołęhta. 
1:\" r ó hle, mazurki i p'lszkl !VlO­
j ~ z" chwa iość posuwają do te­
~ o stopnia , że gniazda budują 
po pro- ' u w domach wielkich 
dr a p leżn it .. : ":"'.\~ też n!e gardzą­
cych pr zekąską z Jaj. Są tu 
p oci wĆ'J nte b e zp;eczn~. Jeden 
d r " p i eż n ik bowiem nie znOS! 
In st " nk(own le drugiego, wi~: 
biada obcemu gdyby .. echcia' 
gr aso',\'ać \v pobliżu. 

NAPRAWDĘ SMACZNE 
Któż z nas nie słyszał, te 

Chl ńtz"cv za jadają się JaskÓł­
cZ )" ml gmazdam!. Niejeden z 
nas. "" In "'si o takiej potrS­
wie, krz:vwl sl~ z nlł!9maklem 
A n if',t1l..sz.n:e. 80 1:)0 pi~r\1f'Sr.e 
to nJe sa gniazda Ja&kół~k tyl­
ko Jerzyków z gatunku ulan­
ganów I nie są lepione z blo­
ta W p o",e blJdowanla gniazd 
u jerz ,· ko .. ,· bch - Ja,k zresztą 
u .... I,;S :::. ) ·.;;; t I..~i.t h pta k6w potrze .. 
b ll l fl C'\ ch Sp o( \\-a do budQwy­
r cż:,,- ,i a Ja sl~ slln l E gruczoły 
ś i i)l o-,"e, któr e wydZielają do­
s k o n a::; }': l e j z:m les,z;ny ze sU­
n ą, U sa:arrga n a tej kleistej 
ślin;,-' ~ ,,,, <: ! t r:l k du~o. te \vY,star­
Cl." na z.budo,-vanie gnIazd.::!. 
tvi :-\o z pomocą cząstek li.3t­
k'ć, w r 6ż ł1 y ch roślin o korz~n­
n"e!, zapachaCh .i ,.maku. Zu­
pa z ta ~ Iee;o gnindka jest nit! 
lada r arytas€m. 

wiście nie pali. Je6t ~dn~ 
z tych przeciwników palei'li3. 
tytoniu, który antynikotynow4. 
propagandę rozpoczął od .ie­
hl~ . 

PACJENCI MAJĄ GŁOS 

Przy jednym zt! stollk6w klUbCtoo' 
wo urządzonej(o pi~tra haW.! .~e­
dzą trzy .. oblety. Towarzylll:;y .11la.' 
rnężczyzma. - .. 

Anna Kasprzak ~ Lod.1 mA bU 
dzo Inlłe l nadzwyczaj wt!l5oie Ua 
sposobienie. Da ł abym Jej 40-kHk. 
lat. a tymczase m ma o 1/3 - Wl~ 
ce,. Od lat choruj! na goscles 
sti.wowy, ktor,' zaatakował rów­
nież 5erce. Choroba z bieglt!ąI 
ezasu wywalala tei wycz;!rpAnl­
nerwowe. Zresztą prowaduni. 
gospodarstwa domowego m~towl, 

ukowych wvnik;>mi uzys­
kanymi · ~·j· c "'; "rO ; 3v..~ . ,\le kk!; 
młodości" w nO\'vej gałęzi 
medycznej - geriatrii, czyli 
zapobieganiu przedwczesnej 
starości i starczemu wynis;>:­
czeniu organizmu. Czło\".'i2k 
żyje za krótko, nawet dziś, 
kiedy przeciętnie osiąga 65 
lat. Jest to ogromny krok 
naprzód w porównaniu z wie­
kiem XVIII, kiedy przecięt­
na życia człowieka wynosiła 
około 35 lat. a w ubiegi y!'" 
stuleciu - 45 I;t. 

nie" J11{'\7e D0 7 f'<;j,,/o W sfer7" 
j'. lll l! l :::i ' , I. S'o' e 
':i. człowiek na razie nie J11" 
że wYE'liminować. 

..;kie- spn"\torium otrzyma1.0 

,J:c .J i)J'<)bną Pdl't.ę leku 
poci ndz\V'l polokc.ina. Rozpo­
częto próby na pacjentach pod 
~.ciNq kontroli). Wyniki byly 
obi!?k~:;\\"l1e i rewelilcy Jne, po­
krywały przypuszczenia m~­

d,"'<riw. P"cjenci nie wiedzieli 
j;.< lek otrzymują i na co ma 
101 !;omóc. O sugestIi nie mo­
gło być mowy. To było prz~d 
trzema laty. Dziś dawna po· 
lokaina nosi nazwę "Gerio­
cain", zatwierdzoną w między­
narodowym spisie leków. Prze 
trzymała wszystkie próby og­
niowe, zdobywa sobie pr'awa 
obywatelskie nie tylko \V kr:1 
ju. Mimo swego bardzo młu­
dego wieku (w aptekach uk",­
zala się w ub. miesiącu) .co­
raz większym za interesowa­
,niem darzą ją ośrodki zagra" 
niczne ze starą tradycją far­
maceutyczną, jak: Szwajcaria, 
Franc:a i Niemcy. 

przed snem. Posilki powinny 3 doroslym dzieciom, zl~ciowi ł 
wnusi Marysieńce absorbuje dU­

zawierać duż" dawkę wi,amio to cusu i wymaga lit. Lec<:yłl' 
w postaci surówek,. jarzyn, .i~ już w Kudowie, ale ezlo'Hle­
owoców. Nie przepracowywać ki ... m w pelni sil czuje 8i~ dopiera 

teraz. po Geriocalnle. . 

NAROD7TNY 
"GERIOCAINU" 

Udov,r (' ~ . no. że "7'nwie)\ 
przeciętnie powinieu osiągać 

"Czym skorupka za miodu 
nasiąknie, tym na staroM 
trąci" - mńwi t)rzys!()wie i 

w nim jest głęboka' prawdiI. 
PrzYfoliiniało mi się ono w 
czasie rozmowy z dr Ose­
tem, który wyaospodarow?ł 
ze SWN'O pracowitego d:1ia kil­
k8~' n a ;"v \ , r.'\\'adzić 

rrdli~ W "rk"na geriatrii. 

120 wio~E'nE'k. To bylohy pir,k Rt'g(,~E'I'~('vine d7i81 ~ ni(' 1\1 

ner Ale w tej chwili g':l'la· woka .ny na orgallizn: luuz'\.i 
tria nie stawia sobie jako jeśt znane od wielu, wielu 
pierwszorzędne zad.wie prze, ', dziesią t"k lat. Dlatego lekarl..:! 
dłużenie chociażoy do wspo- ' wy ~ow;adając walkę przeci­
mnianej gn;tnicy życia czło- wczesnem:l zużywaniu się or­
wiekił. Ma. ważniejszą i pil- ganizmu, zwrócili uW<Jgę wla­
niejszą rolę do spełnienia w ~l1ie lila ten lek. Obecnie cho­
obecnym stadium r07.wojo- dzilo o wyprodukowa'lie n;)' 
w ym medycyny I przemysłu wokainy o takim stę~.el1iu 
farmaceut ycznego. Geriatrzy które najlepiej p00udzaiob:i 

mówią jasno; pragniemy wy- wiele ośr;)dkć,w życiowych or­
zwolić człowieka od niede- ganizmu ludzkiego do wl;;śc:­
łęstwlI starczf'go, pomóc mu wego funkcjonowania. Na o­
w regeneracji sil fizycznych fertę dr Snorskiego odpowie­
I duchowych, aby był samo- działy właściwie tyiko Staro' 
dzielny a starość była rados- gardzkie Zakłady Farmaceu­
na - słonecznym okresem tYCZlne, pod~jmując Się produk 
wypoczrnku człowieka. Po- cji takiej nowokainy. Po 
wiedzenie "Obyś żył wiecz- dwóch mi'esiącach inowrocłaW 

(Dokończenie Zł .tr. 3) 

zmniejsz~nia oprocentowania 
I przedłużeniu okresu karen­
cji do piElciu lat. Pisali już w 
tej sprawie do wład:l;, ale na 
razie nie ma odpowiedzi. 
Notuję niektóre uwagi in-
2Y'niera Kuliń~kiego, który 
Jest jednocześnie prezesem 
k6łka rolniczego w Zadwórzu: 

- Poprzyjeżdżali tutaj go­
ście z Krakowa, samotni. Po­
brali kredyty. Myślał teki, że 
będzie pasł rocznie 200 sztuk 
bydła i zarobi 200 tysięcy zł, 

- Nasze kółko rolnicze dzla 
la dość dobrze. Zmontowaliś­
my na miejscu zlewnię mle­
ka, kupujemy teraz wspólnie 
kopaczkI!:. Kosiarkę mamy za­
miar kupić. Chodzi o to. żeby 
.cementować jakoś tę naSZą 
wieś. Jeden dużo nie nawoju­
je, wspólnymi siłami można 
zrobić o wiele więcej. Były I 
opory ze strony ludzi, jeden 
z drugim myślał, że kółJr,o rol­
nicze, to od razu spółdzielnia. 
Teraz przychodzą do nas chcą 
w~półpracować. Mówi~ im, 
człowiekowi, co ci prze~z;kll­
dza, że będziemy mieli wspól­
ne plany. Najważniejsze. spra 
wa, to oduczenie ludzi od mar 
notrawienla czasu. 

W drodze powrotnej razma­
wiaro z tow. Serbinem na te­
rr.at kłopotów, których przy­
sparzają władzom osannicy z 
miast. Brak umie,iętności. brak 
doświadczenia, wreszcie zhyt 
ciężka dla mieszczucha pr"lca 
na gospodarstwie nie da~ .. 0-
cZE'kiw'lnych efektów. I je,'z­
c:o:e jedna, cenna uW<lga sekre 
tarza: "Osadnictwo iest jesz­
cze za słabo rczproPagowane. 
Prasa dużo po;naga, ale nie 

liczymy się z faktem, że są 
u nas ludzie, którzy nie cz)'­
tają gaz:et, albo czytają bardzo 
rzadko .. Właśnie ci naj biednieJ 
si chłopi, na małych gospodar­
stwach, potencjalni osadnicy 
- nie wiedzą o osadnictwie 
nic. Bieszczady? - gdzie to, 
w Ameryce? Chodzi o nawią­
zanie kontaktów z przeludnio 
nymi wsiami, o zorganizcwa­
nie spotkań osadników z kan­
dydatami na osadników. Do 
ludzi trzeba dotrzeć słowem, 
gazeta nie wystarczy". 

• • • 
Bank Rolny w RzeszowIe 

przeprowadził w czerwcu ubr. 
ankietę dotyczącą osadnictwa 
w Bieszczadach. Ankieta obję 
ła 78 gospod arstw osadni­
czych. Cytuję fragmenty an­
kiety: "Pytanie o powody o­
siedlenia się w Bieszczadach. 

1) Chęć posiadania wła~ne­
go warsztatu pracy - 36 proc. 
odpowiedzi. 

2) Polepszel;!ie warunków 
bytu - 28 proc. odpowiedz!. 

3) Zamiłowanie do rolnic­
twa - 22 proc. odpowiedzI. 

4) R6żne osobiste sprawy-
9 proc. odpowiedzi. 

5) Usamodzielnienie slEl 
(chodzi o warunki egzystencji) 
- 7 proc, 

Czy WS7.yscy podali praw­
dziwe powody. "Zamlłowar.lp. 
do rolnictwa" - to brzmi 
równie gładko co fałszywie. 
Daje głowę, że' nn\\'ierzi .. 1j t'1 
ludzie, którzy niE!:dv w żv('iu 
nie mieli nic z ziemią do czy­
nienia. 

Przyjrzyjmy się teraz ~y­
tI!lIcii .iaka panuje w poszc?e­
s:óJnvch powiataCh. Pytanie 
je!'tt to samo. 

a) Pnwiat Lesko (17 anki~ 
towych gospodarstw w tym 
23 proc. osadników związa-

się. 8 godzin rzetelnej pracy _ Zimą, nie Jest zbyt urOCM 
dz~ennie i raz' do roku pra w- w lnowroctm ... iu. Czy państwu si. 
dziwy urlop, tzn. zmiana śro- nJe nudz.! - pytam. 

Trys"ająca energl~ pani Ann.&, 
dowi~ka i klimatu. Niezdrowa ~ miejsca replikuje. 
pogoń za piffiięd-zml, zamie- - Nudzit Się n," ma kiedy. O 
nianie urlopów w okrE's dora- godz." pobutika. potem gimnasty 

;.o a , ktilrą prowad ZI w bard,z~ 
biania i +0 często nadmierną przystępny spo,sób bardzo p;!'zy­
pracą, już w organizmie nie- stoJny mnglst~r wf, polem wizy­
jednej osoby wyrządziła nie- ta leKarz~. Nast~pnle posiłki, za-

A więc "Geriocain" - je't 
eliksirem młodości? 

Z takim uproszczeniem dr 
Oset się oie zgadza. Tu p"­
irui:ny jest cały kompleks 
b,'ó:iców zew:1ętrznych i wsp"l 
dz al'lnie samego człowieka. W 
cza"ie p'lOytll w sanatoriUi11 
l' ~'(' ;('nci przechqdzą kurac:~ 
; ~s~('n:czvch schoJ'l<,ń, uC·t.~ 

,. il; hig:e~,jcznfgo trybu życia 
oraz takiego rostępawania. 
aby dożye późnej starości w 
zdrowiu. Natura:.nie nie ka~" 
d emu organizmow, moż'la 
przywrócić p~łnię sil. Więk­
szość młodych ludz: - pod­
kre~la dr Oset (który nota 
bene sam jest je,szcze mIody) 
- zapomina, że młodo~ć ·n'p 
trwa całe życie i robi bardzo 
wiele błędów, których skutki 
póżniej trudno naprawić, na­
wet przy pomocy geriocainu. 

- Wi~c jakie doktor zal eca 
postępowanie z sobą, aby d0-
żyć rześkiej starości? 

- Jakieś specjalne wyrzecze 
nia ni~ są potrzebne. Trzeb1 
po prostu prowadzić od naj­
młodszych lat higieniczny tryb 
życia: dużo ruchu na świeżym 
powietrzu, pięciokrotne .posił­
ki w ciągu dnia z tym, al::y 
ostat,ni był na 2-3 godzi'lY 

nych mniej lub więcej :& rol­
nictwem; 77 proc. nie rolni­
ków) 47 proc. odpowiedzi 
brzmi - "Polepszenie warun 
k6w bytu". b) Powiat Sanok 
(ankietowych 18 gospo­
darstw; 21 proc. rolników) 
"Polepszenie warunków by­
tu" - 33 proc. odpowiedzi. 
c) Powiat Ustrzyki Dolne (w 
ankiecie bierze udzial 33 o~ad 
ników z tego tylko Ił proc. 
rolników). . 
"Chęć posiadania własnego 

war'sztatu pracy" - 55 proc. 
odpowiedzi. 

k d N . h" blegl. obo\viązkowe spac!ry,. cd.· 
odwracal!:e sz O y. O l :g,e pocz)'nek i co wleczór Im)l!''!7.Y 
na psychlcz,na. Rozrywka Jest. bardzo prOCOWIC Ie PCtygotc:>wywł 
potrzebna jak ruch i świeże ne przez. pracowniczkę k.O. (Hit 

p~wietrze. Jed.nak osoby nad- 1\1cj~Qf~~?'hą1.ow~~~l;;'la'izI!~~ 
mlerni~ uczucIowe i pobudl l - .ię ,,,,lentawal już b,'ła godzm. 
we powinny unik'lr makabry- 22 I ,I(~stcn.ie ,' w'olla. ~"m" gru­
cznych filmów. Zadna sztuka ~~i~: '~I):::,rl,,,my ani chwlTl ela. 
teatralna nIe wywola takich Jedyn v p. zed st.wlclel rodu m;)! 
wstrząsów nerwów, jak tzw. kiego w naszym gr~ni! - t:l, 
mocny" film O tym pow:ti- od nJ~dawna emerytow~ny mecha 

". ',.. nlk p. Wal~nt:-· G. 1. Tarno-..va, 
111 pamiętać szczegolrue ludz,le przyjt!chał do oanatorlum z l~ehJ..s. 
Etarsi. sem i ogólnym, s.llnym ~łah!e-

n'em I wycz!rpanJem. Ncgl jes~ 
cze troch~ odm"wiaj~ postuszeń­
st'W8. 

Papierosy i alkohol też ni· 
komu jeszcze zdrowia nie 
przysporzyły. 

- Ale czuJ~ si~ !llepor6wnan.te 
lepiej - dorzuca do naszej ro~ 

D · t· h l mowy p. Walenty. - J!st!m we­
oplero W ej c \Vi i zau' se lsz:; . mysl~ swobodnie _ a to 

ważyłam. że dr Oset rzeczy - jU2 duże osl'\Xnlęcle. C!!ny si., 

bydla na 100. Za malo, by za 
pewnić właściwe nawo:i.enie i 
odpowiednią ilość nabiału. 
czy mięsa. Z uwagi na brak 
możliwości otrzymania przy­
chodów z innych źródeł gro­
zi albo długoletnie zagospoda­
rowywanie się i tym samym 
de warunki finansowo-by to-

. we albo nadmierne zadłuże­
nie się i trudności ze spłace­
niem kre<:'ytów. 

Pytanie o inwentarz mar­
~'y: 95 proc. oS<ldników DO­
za pługiem I bronami (plus 
drobne narzędzia) nie ma nic. 

82 pl'Oc. ma własny wóz, 
zaś trzech osadników własne 
ciągniki, którymi zarobkują. 

Zródła utrzymania osadni­
ków: 
1) Z produkcji rolnej (7 osad 

ników) - 10 proc, 
2) Z zarobk.ów poza rolnic­

twem (9) - 13 proc. 

Jeden r BD-elu 
mie5Zkańc6w Do­
mu Starców :lf 
Ostrowie nad' O/)< 
piem. kt<i>ry tr~ 
ba n."vat 'do­
mem pogodnej 
otarośel. Tu , cH 
Sna rskl pn~pr()o 
","dza w Ideil­
n)'ch worunkach 
barł_nia nsd ditl 
łanlt!m "Gt!r i II-
cainu". 

Polnw. l'GICf-
npiecznvch lec2lO 
na Jt!st p,>lsklm 

.. ~li~~sj rem mł~. 
doici" . Efek'.y ~!I 
nader widoeme. 

4) 7 proc. - nie podana data 
powstania. 

Wnioski: 
"Idealnym nabywrą jest 

Trochę niepokojąca tenden­
cja. W końcu nie o to nam 
chodzi, żeby zorganizować ko­
muś prywatny warsztat pra­
cy. Tylko o zapewnienie lu­
dziom znajdującym si~ w 
ciężkich warunkach material­
nych przynajmniej znośnej 
egzystencji. 

Pytanie o trudności przy bu 3) 
dowie: 

Z pomocy rodziny (9) -
13 proc. 

rolnik w wiekLi 30 - 40 lat 
posiadający rodzinę 4 -' 6-
osobową .. , na 100 he powin­
no wypadać średnio 30 - 40 
osób. Przy sprzedaży ziemI 
badać dokładniej powody osie 
diania się, nie zawierać trans­
..l.kcji z t.ymi, którzy przed_ 
~tawiają powody pozaekono­
miczne. Choćby nawet posia­
dali < wystarczające środki 
.. \'łasne. Udzielać kredytu tyl­
ko na budownictwo gospodar 
cze i dobre bydło. Egzekwo­
wać zadłużenia natychmiast, 
jeżeli 'kredyty zostaną wydalfe 
na inne cele, U~talać kredyt 
z miejsca, przy pierwszym 
podaniu. L/lczyć limit kredy­
towy z wielkością gospodar-
8łwa, kierunkiem gospodarze.. 
nia, ilością środków wlu­
nych". 1) "Brak drewn!l budowlane­

go" - 16 proc. odpowiedzi 
2) "Trudny transport" - 16 

proc. 
POM przewozi materiały po 

cenach obniżonych (50 proc.), 
<Ile mimo wszystko liczy sobie 
tzw. puste przebie2i I dodatek 
za trudny teren. Jedna godzi­
na pracy ciągnika wraz J. 

przyczepą kosztuje około ~O 
nawet do 60 złotych. 

Pytanie o lmventarz żywy: 
1) Nie ma bydła - 18 proc. 
2) Nie ma konia - 22 proc. 
3) Od O do 2 sztuk bydla -

55 proc. (prz~' czym 45 
proc. od O do l krowy doj 

nej). 
4) 5 sztuk byclla - 1~ proc. 

Sredni!l obsada wynos; 
46,3 sztuk bydła na 100 ha. 
.Jednak w na,iwięks.zej części 
gospodarstw tylko 3M sztuk 

4) Z kilku wyże.l wymienio­
nych źródeł (5) - 7 proc. 

~) Z niepodanych źródeł (38) 
- 57 proc, 
"Według niekompletnych 

danych z ankiety żadne z 
gospodarstw osadniczych, na­
wet powstałych przed 1959 r. 
nie posiada nadwyżki docho­
dów nad wydatkamI. Charak 
terystyczne: utrzymanie. mie­
sięc:>.:ne rod:>.:iny chłopskIej (3 
do 4 osób) kosztuje od 700 do 
1000 zł nie' licząc wlasnpgf) na 
bialu. Utrzyma n ie miesięczne 
osadników z miast 1 osoba 
- 1000 zl i więcej miesięcz­

nie". 
Okres powstawania ankieto 

wych gospodarstw: 
1) 50 proc. - rok 1960 
2) 19 proc. - rok 1959 
3) 24 proc. rok 1958 

wczeŚniej 

Koniec ankiety. Nie tchnie 
on optymizmem, to prawda. 
W początkach osadnictwa sta­
sowano "taryfę ulgową", kal­
dy kto wyrażał chęć przenie­
sienia si~ w Bieszczady był 
witany z otwartymi ramioJl!.­
mi i kredytamL Nam"rżyło 
się rolników z zamiłowania, 
rolników z zaświadczeń Gro­
madzk:ch Rad, rolników z po 
wodu rozv/odu i rozstroju ner 
wowego i miastowstrętu . 1 
kacenjameru psychicznego. 
Mnżna wspólczuć tym wszyst­
kim ludziom, ale nie ma po.­
wodu zamieniać Bieszcz!ld6w 
'la wielki~ sanatorium. Nie­
potrzebni są również kariero­
wicze, "kanadyjczycy" m~. 
cy o wielkiej fortunie.. . 

lEIlZY W ALAWSJB 



wiosny j znów b~ 
acować w swym ulu­

ogródku przydomow im. 
był swietnym myśliwym. 

Z tea.J hobby na razie musi zre­
Zógn";,W3C. iloże daLsza kuracJa 
gerlOc.;inem przynl~le taką po­
prawę, ze będzIe mogł wyruszyć 
z ! U ~J fI nfl polowanie. Cudow nie 
ma! Czasem jednak oslągnł~cla 
med y c y n ,v lin Się równają. Z~. 
c zym,y w lqc p. W<=IJentl2'ffiU z,rea,1" 
ZQ wa111a mysliwskiego marzenia. 

BrOnl31awa Dzikowskd ma 7:l LI 
ta - na ls l a rsza osoba w naszym 
gronie :ctowl tak p<ękną pois?­
C?V'zn '" dl. t r urlno u\vlerz.:vc. ze ;)(] 
la\ sped? ila po?. granicami oj­
cZy lny l Jes t lnleszl<anką Nowego 
j~r k Ll Jd k llVleJdzl m.-ł gO fami­
l1dntów w P(:~sce i dużo czasU 
potrzebuJe. ob,1 ich wszystkich 
powac, odwiedzić. Z OkazjI po­
b yt u w ojcz.vźt1le zdecydowała Sl~ 
p r-tebYĆ k urację w lnowrocław:u. 
Po na.szym nowym leku cwje się 
;:nacznle l~pie.j. Jed·n8k łekane 
twierdzą, te w najbłiższych mie­
si',c'acl, powInna przejs(: jeszcze 
Jedną kllracJ~ J(~rioc.inową. 

- l chyba tak lJI'obl~ - twler­
I dzl dziarska babcia. 
~ ByleJ kasjcrc~, dzL~ r~nclstc~ p. 

tl ń;t,it z Legnicy dr Snarski. przy 
jierwsl"J wl7.ycie powiedział: Tru 
~l n o, na pani 5chorzenl". nasz.e Je 
k i nle pomog~". Odpowiedziała: 
"Wlecz~, że będzie jed'lak trochę 
lep!eJ". Obe-cI,le śmiej. się p.nl 
Marla i twierdzi, że chyba nigdy 
\Ii ży ciu tlie była tak spoi<ujn, 
jak t eraz. Z cl,ystym sumieniem 
k" żdy mOże mi post'f"ić 5+ z 
opan·owania. Nie wiem co to są 
nerwy. Mam humor l śpię do­
bne. A d<lwnleJ, lepiej nie mó­
wić ... 

GERIATRIA ROZWIJA 
SKRZYDŁA 

RZESZOWSKIE 

Dr Bogdan Snars.k! - dyrektor uzdrowiska inowroclaw-· 
skiego wraz ze swym asystentem lek. med. Janem Osetem (po 
lewej) - naszym ciceronCl po polskiej geriatrii. 

żywiony i u tlell1iony organizm. 
Również Starogardzkie Za­

kłady Farmaceutyczne dalej 
pracują nad ul-epszeniem tego 
leku. Geriocaln ~wy~le podaje 
się z różnymi witaminami, za 
leżnie od stanu całego orga­
nizmu i zasadniczej choroby. 

Obecnie istnieją już dwie 

·~k 
l-E~ 

DO 
$t\or 

NR 5 - OKOLICZNOSCIOWY Z RACJI 
300-LECIA PRASY POLSKIEJ 

D oSC JU2 BYLO te (O, rety:) zowanł. lU te­
mat prasy. Na tym miejscu chcemy podeJ~ć 

UO ,praw)' pr"k~yr.zni •. Ci wszyscy (lic7,IlII. 
którzy by chcieli zostać redaktorami nIech 
,pri>bują. Bo j •• lI o CM zabiega ... to l,aw ... na­
przód spr~wd:l, czy rzecz.y\\'i~c .. e . warto~ ... N~tD­
miast przeciw.nikom I?ra,y (tez llc1inym), ktorlY 
nie wiedzą jaki Jest na)lep,"y spCOl6b na.. ,rod-owUko 
dziennikarskie - od.poWlada.my: polUbIĆ, 

Po CO Są dziennikarze? 

W Radach młodego dziennikarz;.", napisa­
nych 'przez Gny Bechtel'l - można przecz~1ać 
coś takiego: "Publiczność mało obchodzi, że 
na świecie nie dz ie je się nic nadzwyczajnego. 
Według niej zawsz e się coś dzieje i oczywiście: 
trzeba to odkryć. Dziennikarze są właśnie po 
to". 

* * '" Poniżej próbki sensacyjnych Infonnacjl zro-
bionych z niczego: 

Pierwsza: Do Iwonicza przybyła grupa ne­
kornych Marsjan. Ponieważ posiadają grubą 
forsę, administracja uzdrowiska przypuszcza. 
że są to raczej Forsjanie! 

Druga: Biust Lollobrigldy ma w obwodzIe 5 
metrów, talIa 2 i pół metra, a biodra e me­
tr6w, o czym każdy może się łatwo przeko­
nać ... w kinie "Zorza", posiadającym wspanil­
ły, I Z e rok i ekran! 

Kiedyś lo się p~lilo ... 

Str. , 

.l~ ~ "Ileelłeje". Owa um, n~alY elę w UH 
~u I IIlI)WU diabli W7.1ę11 DkazJę .,piunla na ten 
temat, '. . 

CHOCHLIK 

P1'a&ie - na przest1'zeni calej jej~tstorH -
towarzyszyl zawsze nie strudzenie ch~hlik d~1A 
karski. Chochlikiem nazywamy takI ~q.d, kto­
ry przed nkazaniem się oazety widzi .co Mj­
mniej kilka osób, ale nikt nie Zdaje sobie J 
!tiego sprawy, Przechodzi niezauwa.źony przeli 
samego drukarza, korektora., redaktora dy­
żurnego itd. Dopiero !la drugi dzień rano o ta~ 
ki blq.d laczyna się .. piekło ... ", 

A oto kitka auten tycznych przykladów, 
świadczących o tym, że chochlik drukarslU 
je,~t ni~śmlertelny. 

Wojewoda wychlal toast za zdrowie goAcł 
(zamiast wychy!il). 

Prezydent udekorował laureata Orderem 
Oslo: Białego (zamiast Orla), 

Ty tul notatki w przedwojennym "Mały", 
Dzienniku"; ,,300 000 pętaków na Jasnej Gó­
,.ze" (zamiast pq.tników). 

Przy d ź w i ę k a c h fanfar i o~i sztuC! 
!tych odbywały się tradycyjne wianki nad Wi_ 
słq.. 
Zwycięska s t o p a żołnierza polskiego, 

któ1'a przemie1'zyła bojowy szlak od Ok! do' 
Odry, lat.ł(nęlct bialo-cze1'wone sztandary M 
murach Be-rlina. '1,.'. 

'" NIEZBYT .8ZCZI';8Ll?tJ!! SFORMUŁOWAMIA 
' .. 

... ,~neral de Gauiie przybył na Gwadelupę wra. 
Z cyklon~m, który wyrządzi! ",ktropne ukody ... 

.. ,rYZYkowny (ale bardzo m-odn;l\kapeIUM: ksl~!­
niczki M~lgorza ty wzbudzi! sen.sacj<:' w czasie je:! 
Wizyty w II'zkole dia oci .. mnlałych ... 

... to ~n"·n. aktorka pokauła nam ,"dj~1! &wcl~1ł 
d.z.lec!, które .,robiła sama ma-iutklm aparae1klem .. 

.. ,Jelrt on synem dawnego dyrektora lliml1.njum, 
który Ul grubymi Okularami ulkrywał ~ote s~ree ... ' 

... d"wieddellśmy się o z.gonle dyr. Ptyda, kt6rJ1 
n"lI'Łąplł po kilku tygOdniach nie,pokoju 10dzll1Y, 

Z NASZEJ POCZTY 

~
rzytoCZYłam kilka bezpo­

~ ednich . r01:l1J6w. Przerzuci­
ła około 200 ankiet, kt6re sa 
na orium rozesłało do swych 
by\łych ~uracjuszy, Wyniki 
M}kiety <pokrywają się 'l. wy­
powiedziami wspomnianych 
f'ac jent6w. Ale niech ~rzemó­
wi ą statystyczne dane. Z 200 
chorych (objętych ankietą) GR 
proc. ukończyło kurację z wy-
1'likiem b. dobrym, 16 proc. z 
!dobrym -i 16 proc. bez popra­
rwy, ale i bez pogorszenia. Od 
chwili zaczęci'a stosowania Ge 
'l" iacainu, pod kontrolą po:­
~ki ch geriatrów dr Snarskii!­
g o I jego asystenta lek. me~. 
Jana Oseta 'Przeszło kurację 
Ijuż około 2 tys. osób. 

M. In. laboratorium specjali­
zuje się w liczoych analizach, 
których wyniki ułatwią szyb­
'kie postawienie diagmozy, Prze 
ciętnie 'każdy kuracjusz będzie 
przechodził aż 26 badań ana­
litycznych. Do współpracy za 
proszony został i przyjął ją 
kierownik Zakładu Psycholo­
gii Klinicznej Akademii Me­
dycznej w Poznaniu doc, dr 
Alndrzej lAwicki. 

ZapowIada się jut powsta­
nie dwu ·dalszych sanatoriów 
geriatrycznych w Świnoujściu 

odmiany: czysty "Geriocain" 
i dTuga z wit. B6. Ten ostatni 
dużą rolę spełnia w leczen!il 
reumatyzmu w starszym wie· 
ku. Jeszcze w tym roku uka­
że się "Geriocain z wit. PP" 
i kompozycja z "wit. B-com­

Dr Wilhelm Szewczyk Dębica - Dziękuje­
my za mily list. Dowiedzieliśm]/ się. z nt~g". 
źe oprócz Pana stalymi czytelmkaml "Kalej­
doskopu" sq.: Szanowna Malżonka, Córka. S1/­
l10wie i Teściowa. Pisze Pan, że". ,,Kalej~,,s­
kop" czyta bez wyjq.tku ka.żdy ... OtÓź. Po:ńskd 
Rodzina to już bardzo dużo, ale mimo WSlyS~ 
ko zostalo jeszcze ki.lku takich, którzy na. 

<KIedyś t" otensaeJl było dednalt więcej. "l'ędZ&J . J t' . d ak PTZ~ ezł(!)Wl~k urobił na chleb. Proszę tylko spojrzeć: dotychczas nie czyta}q. es esmll,}e n 
15 wl"Ze6nla 1898 r. "Echo Przemy"!e" donOflilo. konani, że i oni stanq. się wkrotce naszy· 

te ..... w Glagowie w domu K".moW1lkl~l:o, gdzie wiernI/mi czytelnikami. ... • . 
stacjonowali huzarzy - wybuchł tak Simy "ożar, 
Iż większa część mlameczka 9tała .I~ pastw", 
o~nla, który przy posusze przy·br.ł w m~nlenlu Onłos'zenla" ' ,, (13) 
oka Olbrzymie rozmiary ..... GdozH! teras .~ pc.4oll- łIII ± Sanatorium geriatryczne w i Kołobrzegu. W związku z tak 

Inowrocła wiu jest pierwszą te dynamicznym rozwojem tej 
g o rorl~aju , placówką w Pol;'" 'młodej gałęzi medyćyny wy­
<.'L'l' Ale powstają przychodn!e - łania się ·potr:teba powstania 
!te:), s~i:jalności. Pierwsze pra. 111~ty.tutu Geriatrycznego, któ 
cu1 1 ą już: w stolicy. Horioro-' r'y służyłby pomocą, konsul­
lVrl ym, pacjentem jednej z nich tacjami i kOcn'd~nował 'Pracę 
l1ędZH~ na pewno mgr farma- - ale o tej 'Placowce na razIe 
~ji Kazimierz Smólski. Magi- cicho. Natomiast ogromne za­
, ter by ł pod opieką sanato- interesowanie wz.budził w Poz­
irium. Przez 3 miesiące leczo- naniu otwarty przed miesią­
no jego ogólne osłabienie ! cem 'przez spółdzie'lnię kosmt­
wycieńczenie starćze. (Liczy tyczną gabi'net, w kt6rym pro 
bowiem 98 ,lat i jest najstar- wadzI się badania wpływu ge 
. zym pOdo\1liecznym sanato- riocainu na skórę. Kie-row­
r ium). ' Ii1oVv~'ocławska kuracja wnictwo objął asystent Klinl­
tak 'Postaw ~~ a go na nogi, że 'ki Dermatologicznej w Po z­
obect1ie pr'a gnie na jakim4 naniu dr Wojtasik. 

plex". ... ne pożary; Izk<>da gadać, LEKARSTWA na 7lbyt niskie ciśnienie 
w jesi~nl 1913 r. "Nowy GlO!'J pnemyskl" 'p'1.~lł . <,. ." ~ .. n"tomla~t', te księża .pod grot.ba 'id<1'twy zabronIli . "sZ'(j'kują pilnie' wodociągi. , 

chodzić m\odzieży do Domu Rob"tnicz~l!" w !'ru- O NIE ROZKOPANYCH dotychczas ulica' 
Wędr6wka po sanatorl1,lm l 

nowościach w gerialrii dóble­
ga kollca. 

mY.Sl'U na przedstaWienia teatralne, .ponj~waż b~1 prO_un° ,. z4wl'adomić natychmiast w.ydzlał .... _ dynek ten zostal zbudDwany przez ... socyalislow,' ~ J " e< 
~podarki kómunalnej. Interwencj;. odllie

f wkrótce s'kutek. ' 

'Półeta~j~u dorabiać sobie do Już widzę pobła.ż1iwy uś-

~
en ty J ~Jra~ować dla dobrego imiech mężczyz,n i złośliwe 

samopoc:mcla. Chce być czło- sł6wka: "Czeg6ż dla tych ko­
WIekIem <potrzebnym. biet nie wymyślą, aby się mo 

POlSk'l geriatria wyszła 'l. o- gły odmładzać". 
kresu prób i doświadczeń. S:e Nie m~ nic bł~nlejszego 

- Podstawą zachowania e­
nergii, pogody i młodości do 
późnych lat - zwracam się d? I 
mego przewodnika po tajni­
kach geriatrii lekarza Jana 
Oseta - jak pan twierdzi, jest 
maksymalnie 8-godzlnny dziel' 
pracy, s-pacery, świele powie 
trze i racjonalny odpoczyneil:. 
Będę miała wyrzuty sumie­
nia, bo dziś pracował pan Ileś 
-tam godzin pcnad plan, 

- Tak Trzeba dla r6wno-

DYSPONUJĘ pół godziną d·zlennie. Czek 
propozycji. • .!.i.;" 

ZA DROBNĄ OPŁATĄ podejmę sIę U1~ 
!twa na wS7,elk\ch naradach, konferencjacl l 
ubraniach, Cierpliwy. 
POSZUKUJĘ męża, kt6ry wyszedł po -

l'ierosy i od dwóch lat już nie wraca. Ksan­
typa W, 

ZGIN ĄL rudy kociak. Odnieść do lIceul)l 
uńskiego, 

WDOWA wynajmie pokój emerytowI potrze 
bującemu ciszy. Odpoczynku. Dobrze wyeho-: 
wani wykluczenL 
ODSTĄPIĘ kilka ton grochu O ścianę. Dzien 

nlkarz. . 
NA tĄDANIE chowam głowę w pla$ek. W. 

Struś, 
dmiomilowymi krokami nad- iak to twierdzenie, Uroda 
l-abia c za s, by nieść pomoc lu 'to zdrowie - na pewno, Ale 
ciziom , których wyczerpanie zapominamy często. że w zdro 
przewlekłj"mi chorobami lu!) wiu skóry tkwi proces właści 
'\J. ·iekiem sta,wia na margines:e wego ukrwienia i utlenienia 
!Życia, ch\:e wiele wartościo- całego organizmu. Człowiek 
w ."ch ~ednostek przywrócić oddycha nie tylko płucami, 
społeczellstwu. Duże nowości ale również skórą, Im zdrow 
\Vlprowadza .samo sanatorium. S1)8 skóra - tym bardziej od-

wagi trochę płuca przewit:!­
trzyć.' Już czeka na mnie żona 
z córeczką. Pójdziemy na spa 
cer, a pall1i przed podróżą na­
leży się dobra drzemka. Kle 
rowniczka już przygotowała 
pok6j, Trudno, 'W sanat.oriur.'l 
trzeba się podporządkować p:ł 
nującym tu przepisom. 

- Dziękuję, doktorze. Przed 
podróżą taki relaks to dodat­
kowy miesiąc zdrowia, 

"Wyklinać i ub"n lać lu;1~ta umieJ l! - rtWI~t­
dzala gazeta, ale budynku zbudO'Wać nie ehe •. 
chocla! na mająt~k biskupa ~klada si~ blllko 
10 tys. hektarow zl~mi, a sam biskup Pelczar ma 
""z.eszlo 100.000 koron rocznego dochoou, Obecnie 
Jui tal< samo sprawa nlea·ktua.lna. 

SPRZEDAM ~pokojną klacz, odpowiedni II 
dlll. młodych chłopców. 

WY IDĘ ZA MĄt za kogokolwiek. Zdecydo.­
wana. 

NIE PAL~, nIe plj~ . jestem bardzo spokoj­
ny, nie -wydaję pieniędzy; kładę sIę wcześnie 
spsć - ~ragnę li~ ożenić (w lutym wYPUSZCZa 
już mnie lo wię7.ienia). 

l 

USTALONO PLAN PRACY 
NA ROK 1961 

W ttzeszowie obradowala ostat­
nio woiewódzka komisja koor­
dynacyji,a do spraw kul.\ur~, 
Obradom przeWOdniczył zas:~p c a 
przeWOdniczącego Prez. W EtN, 
przewodmczący woj., komiSji 
koo rdynaCYjnej l\lIeczyal~w 
K~czor. Tematem było u&taie­
nie planu pracy kO'ln,sji na rok 
1961. Przewiduje' on m. In. zor­
gan<zowa)1ie dwóch sesji wy jaz 
dowych komisji w Tarnobrugu 
i Lubaczowie, omówienie pro­
b:cmów kultura.nych miasta 
Rceswwa. planów inwestYCji kul 
t'lfa lnycl!, czynów społemnych 
I'p .' Czlonkow<e wojewódzklej 
komiSji koordynacyjnej obJeli 
QP < ek ę nad poszC7ególnyml !?O­
\\ ia .owym i kcmis,ia·nil koordyra .. 
t Ylnymi. z którymi b~d~ w 81>­

kontakcie. 

.NOWY KLUB 
!I1LODZIEZOWY ZMS 

emu Ll'dowym w Ro!,<,z,v'­
zys\aplono .lUZ d,.' rem''"­
l~sz.czenia. w k ~ 6r:rm znaj 

stała sledzib~ ''''wO 
klub młod'leż0-

S. !'nv kluhi~ h~dzle 
d".łal 'z~,pól es rad~\V", 
kiercwnic' wo cb i;.tł nr 
~firhaJ~wjcl. T'r?:,\ ~ $-

IUŻ dCl GoraC'''''WV'' a'''18 
o prl")cr~mu. kf6rc2'~ 
P'Jł:l(,l'JI'~ hedzle I,je-

z. cfida:;~,vm otwa r • 

'ubu. W trakcl~ prób 
~i~ też z~s~6ł ry'"mir.z­
"i~l'ownlkiem j~st Ka­
ilk. 

Marla C. Guzlołek 

20 marca 192/ r, ten sam "Gł03" Informowai: 
. ..Ksiąz~ Jerzy Lubomirski pOluje na zabÓj, 8 Jego 
1.lemie leżą zaniedbano', .nieobsiane. A mote by t~k 
Okręgowy Urząd Ziemski rozważył czy nie n,daJII SPECJALISTÓW do nabijania w butelk~ 

(korków) po~zukuje spółdzielnia "Przesz.łość". 

Kronika -kulturalna 
KTORA SWIETLlCA 

NAJLEPSZA? 

Z Lniejatywy Wydziału Kultu-

WYSTAWA 
PRAC ARTYSrOW-Al\IATOROW 

w f"yer Domu Kultury WSK 
w Mielcu eksponowana była 
fjrzez kilka dni wys:.awa prac 
ama.Nów plasiyków z woje· 
wództwa rzeSllOwskiego. Zgro­
madzono na niej wi~le ekspona­
tów z zakresu malarstwa i pła­
skorzeźby, O dużym zaintereS'O­
waniu wystawionymi pracamJ 
~wiadczy nRj;epieJ fakt. że wi~-
111 Jli.ieSlkanców Nlielca wyrazi 
lo cbeć zaklIpieni. znajduJ.­
cyrh si-e na wystawie obrazów i 
płaskorzeźb. 

AUTOR 
"ŁUN W BiESZCZADACH" 

PRZYJEDZIE ... 

ZOI'ganizowanie interesującego 
spotkania autorskiego zapowleda 
'Nydz. Prop, KW ZMS. kLÓl'y za­
pi ... 5JJ d0 R' ... -=.s~ov.a -auJ ra ń:Sl=\Z­
ki .,Łuny \V B(~sl..czadacll" 
Jana Gerharda. Aut", lej in:e­
resuJace.i ks!ażkl przebywa. w 
'"j chwili. .ial-o koresp0ndellt 
pras :W~'. w Par~/żu. Na zap"o­
";:enie. \V liscie s:kiE'rowan.ym 
do KW Z~lS. odpowiedzial: 

.. SootkH,la aut on kle \v ,,"o), 
T7.e~zows!<im interesują mOle 
sl.c7.egc.'ni,,: i o,:łD':S~ę 5i~ do Wl. 
S1.Pgo za.pro51en l·1 I du~ym z3.­
r~le,,""... Jan Gerh ord p,zyJeż­
dża do Po I s..1< i w plerwsze1 poło­
wie lute;:o I w tym właśnie 0-

kresi~ odwledz.1 nasze wOje-
wództwo. 

"DAMY I HUZARY" 

Zespól teatralny .,Metal·owlec" 
przy Dt>m\l Ku·l.tury WSK w 
Rzeszowie wystapil Już pi~clo­
krotnie z przedstawieniem ko­
medii Al. Fredry .. Damy I hu-
zary" w reż.yserii Juliana 
Krzywki I scenografii Salómel 
Gawrońsklej. Spektakl ten o 
bejr,,"ło dotychczas okoł'o l.~OO 

osób. W najbliŻSZYCh dniach od­
będa si~ w RleSLowie jeszcze 
cztery przeds~awienia tej zaba­
wnej komMll, a lIast~pn\e ze­
spól "l\Ietalawiec" odwiedzi kl:­
ka nliejscowosci wOJe\\t'ódlt'l-:\ 
rze.,zowsklego. 

CIEKAWE SPOTKANIE 
AUTORSKIE 

W poniedziałek. za bm. w sali 
cdczy ,oweJ Domu Kultur 'y WSK 
w Rze5~ow ie edbedzie sie ll1le­
resujqc~ ~p ctkaniC! aU: (Ir s.kle '3 
Norbertem Zenon,.", PJcckie.n1 1 

autorem k~i~tld .. Bó, " Wi-Ui­
nę"· N. Z. Pierk w '·".zce -
.. Bój o W i etlln~" zaw"rl swoje 
przeŻYCia z okresu. w k~6r.vnl 
uczestniczył w walkach z bRn. 
dami UPA w Bie",czadach Nie­
watp:iwle spotkanie to w budzi 
wśród mieszkanców zowa 
duże -zain~!!resowani~. 

ry PRN I Powiatowego DOO1lU 
Kultury w Przemyślu ·rorganizo­
wany został konkurs na ..najle­
piej pracO.laca śwletłlc~ powiatu 
przemyskiego. Regul&mln kon­
kursu przewiduje takle kryteria. 
Jak: eslecyczny wy,s:lad świetli­
cy. prenumera.ta czasopism, wy~ 
niki pracy zespołów świetlico­
wvch i In. Do konkursu. które­
go ceiem jest wclal(niecie do 
pracy k. o, szerokiego ogółu m,e 
Rzkańców wsi - przystąpiło ló 
świetlic. Najlepsze śwl~tllc~ o 
trzyma la u rundowan~ prze~ Wy­
dział KultlIr.\' PRN nagrody, a 
m. in. telewi2'/or. radio. adapter 
z kompletem płyt itp. 

KOMISJA KOORDYNACYJNA 
RADZI 

W Mielcu odb~'ło !ie po~le-
dzenie powiatowe I komIsji koor­
d"';cYll1e, z ud,lałem klerow 
nl1<'ó\': placó",pk kuHura!no­
oświa'o\\":,/ch: swie"llc. domów 

kultury. hibllotek .l!romadzktcł;t. "K&l~jd>!!sko!l" oglana konkurs na naJI@p!~ Opli 
klubów. W p~stedzeni1) wział ro- Ptawd~iw~~1) humorystycz;nego z!lan'lIlia, dOWCip, 
"'niez udZiał przewodniczacy wo sze~@g6h'lie cl@k."'ą anrgdotę, trafne powiedzonko 
j~wóctLkle i komis ii koard»n~ey ~- I dowcipny rysunek lub pomysI, Prace, które 
'nej Mieczy~l.aw KaC7.M l ~.s'~p- oceni specjalni@ do trgo celu pow'olan@ jUry _ 
ca kier..,wl1lka W>'dzia1il Kultu- pro!im)' nadsylać nl ... włocznie (lIaJdalej IV term!-
ry WRN ~ Jerzy Piskor. Tema- I dw t r\' ) d N I R 
I:.m b"ł" omó\\' lonie pr2~.y p'._ n e u )'~o nlow)'m na a re.: "OW ny ze-" ,. ozowski@" dla KaJrJd".-kopu. 
rówek' k. o. tv nied z lel~ i świe- Dla z"ycl~tcow pnewidllane ",),stały c~nne 1\a-
ta. Po tywe.l dyskus.ii, w kló- Ji:rody: ~parat radiowy, złoty zegarek, pobyt na 
rei ooru-=:::ano wiele prob~em6·.v. wCla~aeh. komplety "Nowin" 'Z 1960 ro-ku, ataJe 
p"d icta Slcr .. g w~lcsków zmle- I<afty wstępu d/'J kin na tNelli. calego wojewódz-
rrai.cvch do nasilenia pracy nla tWA itp. T~'m Czyt~lnlkom. ktorzy na.prawdę po-
<ów~k" klli'uraino - "śwlatowvoh "'·atlli. potraktują nas .. konkuro - ręczymy, It si~ 
w powj~cl;, mleJ.eeklm w dni oplaei: Nallrod»01\e ujem)' na. ko.niee 

~~~Q&~==~--------------~------~'~~--~ 
w0lne od NBCY. k.m .. ~~. . nagraduC ł, 

~...,.,..---_ ....... trllill:=-,,~--1t""_I:::~""; ... .l'.,'Jbl.o ...... · - - _____ 
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W, POMIESZCZENIACH 
Państwowego TeatrLl 
Im. Wandy Siemaszko-

wej w Rzeszowie otwarta zo­
ltala ostatnio wystawa prac 
artys ty-malarza Jerzego Sien­
kiewicza - grafika naszej re­
dakcj i. Na podkreślenie zasłu 
guje w tym wypadku fakt, że 
jest to od niepamiętn'ych cza­
sów pierwsza wystawa indy­
widualna, na kiórej ekspono­
wane są prac'e rzeszowskiego 
plastyka. Wprawdzie od po­
szczególnych naszych plasty­
ków w przeszlości słyszeliśmy 
!<lpowiedzi tego typu, że przy­
gotowują ~ię do wystaw indy­
widualnych niemmeJ J. 
Sienkiewicz dał tu począte1{, 
za co już należy mu się uzna-

~
ie. Poza tym, do swojej wy­

stawy przygotował 'się Chyb" 
· r. źle. 

dniu otwarcia wystawy 
ększość: zWiedzającyc'h był;l 
skoczona sporą ilością eks­
no\vanych prac i ich stOSUI1 

• wo wysokim poziomem ar-
stycznym. Sienkiewicz zgro-

(

. addł na pokazie okolo 10a 
żnych obrazów, z czego 
ęść jest Olejnych, inne ZQ­
aly wykonane techniką kom 
'nowaną - przy czym domi-
je tempera i akwarela, a re 

~
ta to monotypie: bialo-czar­

oraz barwne. 
Rozmiary prac nie są wiel­
e - tłumaczy je brak pra-

Pierwsza indYWidualna 
\)'łystawa rzeszow s ki ego 
\ artysty -' malarza 

Jasia 

- tempera 

cownł. który OdCZUWA ten Ar­
tysla - pod0bnle zresztą jak: 
i pozos tali plas tycy na tere­
nie Rzeszowa. Rysowanie i IrIn 
lowanie w nieodpowiednich 
warunkach stanowi dodatko­
wą trudność, o której na tym 
jednak miejscu nie ma się co 
rozwodzić .. Marginesowo moż­
na tylko wspomnieć o od­
wrotnej też stronie medalu, a 
mianowicie o tym, iż małe o­
brazy po prostu bardziej pa­
sują do wnętrz w domach po­
Chodzących z nowego budow­
nictwa. 

Jak już wspomnia'łem, J. 
Sienkiewicz posługuje się bar 
dzo różnorodną techniką_ Wy­
nika to niewątpliwie i z wa­
runków w jakich pracuje, ale 
prawdopodobnie nie tylko. 
Sienkiewicz' ma duży tempe­
rament. czasem nawet - mó:.ł 
na powiedzieć - nieokiełznany, 
bywa niecierpliwy, a co naj­
wazme]sze, wydaje się, Żl! 
szuka dla siebie wciąż 1)0-
wych dróg, najbardziej odpo­
wiadających mu środKÓW" ar: 
tystyczn.ego \Vyraz~ . . 

Do perfekcji dOszedł on pr2:e­
de wszystkim W rysunku. Po­
siada opanowaną rękę, szki­
cuje na gorąco, wiel okrotnie 
przerysowuje te same moty'rVY, 
nie rozstaje się z ołówkiem, 
z tuszem. Jeśli chodzi o kolor, 
to jest on u Sienkiewicza so­
czysty, żywy, przyciągający 

oczy, lecz domaga się jeszcze 
studiów. J. Sienkiewicz twier­
dzi. że ma zamiar poświęcać 
obecnie znacznie więcej czasu 
malowaniu. 

Na wystawie, urządzonej 
pr~y pomocy Wydziału Kultu­
ry WRN w teatrze rzeszow­
skim - pokazał artysta kilka 
ciekawych obrazów olejnych. 
Zaliczyć do nich należy por­
tret kobiety z czerwoną wazą. 
portret dziewczynki, pejza7 
jeden z Leska i drugi - z 
Weremlenia. Zaprezentował 
wiele prac, wykonanych a­
kwarelą i temperą, w których 
uderzają śmiałe zestawienia 
barw. Pragnąłbym zwrócić u­
wagę na treść tych ostatnich 
gdyż uważam, że jest to rzecz 
dość 15 totna. 

Kogo rysuje i maluje J. 
Sienkiewicz? A więc dzieci 
z podwórka, ulice Rzeszowa, 
chaty w Budach Głogowskich, 
swoją żonę, swoich synów. S~ 
tam i Bieszczady i sceny z 
jarmarku w Jaśle, i dewotki 
i pijacy. Jest szyb naftowy, 
klOwn z cyrku, Lublin. Wszyst 
kiego nie ma sensu wyliczać. 
Chodzi o to, że żaden temat 
nie jest mu obcy. Sienkiewic2 
dość mocno wrósł już w te­
ren, na którym żyje. 

Ogólnie panuje zgoqny sąd, 
fe z przedstawionych na obec­
nej wystawie prac - szcze­
gólnIe interesujące 'są mono­
typie. Odznaczają się dużą 0-
szczędnością ~rodków, zdecy­
.dowaną kreską, przemyślaną 
kompozycją. Sienkiewicz lub! 
mOCne kontrasty, jest pomy­
Iłowy, nie można odmówić mu 
komunikatywnoścI. Prace za­
wieraJą dużo. nastroju, Ił nie­
które - widać, że zostały 
mocno przeżyte. 

Jerzy Sienkiewicz pokazał 
swój dorobek z ubiegłego ro­
ku, który stanowi kolejny e­
tap w jego twórczości. Arty­
sta sam liważa. że musi je­
szcze doskonalić swój war­
sztat. własne prace wydają 
mu sIę :r.byt . "grzeczne". pra­
gnll" być rozumiany. a jedno­
cześnie nowatorskI. Taka po­
stawa przy odpowiedniej pra­
cowitości powłnna dać w 0-
s tatecznym efekcie pożądane 
wynikI. 

J. }lIR. 

(Ciąg dalszy ze str. 4) i potwierdzające odbiór żądanej gotówki. 
Wyszły przy tym na światło dzienne inne 
sprawy kompromitujące proboszcza- z Libu-
5Zy. M. in. ustalono ukrywanie przez niego 

Pailstwowy T~atr Im. W. 
maszkowej -
sobota I nle-dziela -
Sml~rć komlwojatera 
godz. 19 

Sle-

Scena MinlaturDwych Aktorów 
"Bajka" - sobota - Dom 
Kultury WSK - Rzeszów 
"Bractwo figlar,zy" -
gC>clz. 13 i 17 
niedziela -
Sa·la Klubu GKO w Jaros!.l­
wiu - godz.' 11.30 I 13.30 

fiłfiĄ"1f1 
ZORZA (ul. 3 Maja) 

sobota -
Maria Can<lelarla 
(me ks. l. 16) 
godz. 13.2.0 i 19.W 
Aktorka księcia pana 
(radl.. l. 16) 
godz. 15.30 l 17.30 
niedziela -
Ostro:!lnie Yeti (poi. l. 16) 
god'Z. 15.30. 1'7.45. 20 

"-'lEWA (liI. Dąbrowskiego) 
sobota -
Dziewczyna z prowincji 
(USA I. 16) gC>clz. 19.30 
niedzIela -
!Miłość należy cenIć 
(radz. I. 12) 
godz. 17 

SWIT (ul. Langl~wlcza) 
.ob. - nleezynne 
niedziela -
Kolo.row-e pońcflOlCh,. 
(pol. 1. 12) 
COdŹ. 15. 17. 11 

APOLLO (Staroml~~ele) 
.obota I niedziela -
Czarny Orfeusz (franc. I. 18) 
godz. 16.30. 18,30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
.kle·go) - sobota -
Sle r ioża ~r<I<I z. l. 12) 
godz. 17. 19 
niedziela -
Nikt nh. woUo (pru. l. 18) 
godz. 15. 17. 19 

SPORTOWY 
ROZKŁAD 
J A Z D Y 

SIATKOWKA 
II LIGA MĘSKA 

W STALOWEJ WOLI: 21. I. 
g~dz. 16 - Stal St. Wala - Lu-I 
t>lllli"nka. Stal Mlele·c - Motor 
Lublin. . .' . ' t 

22. I godz. 9 - Stal Mie! .. c -I 
LublLniallka. Stal Stalowa Wolo 
- Motor Lublin. ' I 

'J'II LIGA 'MĘSKA 
W RADOMIU: 22. I. Stal Kra';-, 

nik - LZS MunLna, Akademik i 
Radom - Krośnianka. 

W KIELCACH: 22.1. - Ruch 
Skartysk,o - Siarka Ta,rnobrzeg, 
LechLa Kielce - Resovla. 

A KLASA ZEIIi'SKA 
W RZESZOWIE:' -ZZ. I. gOO2. 10 

(sala T .. chnikum Metalowego ul. 
Obr. Stali-ngradu): Stal Rzeszów -
LZS W;lc zy>Sk a , MKS Mielec -
LZS Sonina Ib. LZS Sonma lb 
LZS Wilczvska. MK;S 1<llelec 
Stal Rze~zów. 

W TARNOBRZEGU: 22, l. 
lIodz. 10 (sala Lic. Ogól·n.): 
Si.arka Tarnobrzeg - LZS ZlIr~­
wica. Stal Dę.ba - Polonia lb 
Przemy~l. Siarka - P010nla lb 
LZS Zurawica - Sl-al D~ba. 

kuratorem posbdłości Pawłowskiej, a potem 
prc,~'adzil sprawę według z góry ustalonego 
planu. Wszystko odbylo się zgodnie z przew;­
dywaniami plebana. Ponieważ zmarła nie 
miała żadnYCh krewnych. Sąd zatwierd2'ił 
Przybyłowicza Jako opiekuna pozostawionego 
przez nią rnólją tku i przyjął jego skargę. 

Wc;:eśniej ksiądz Koszyk zabronił NaWroc­
kiej upra\uiać pole kupione przez. Pawłow­
ską OSWi,ldczai'lc, że nigdy i żadnego pola 
nikomu nic sprzedawał. Niech się wyk:!żą 
óokume ntami, że bylo inaczej! Rzecz jasna, 
że "ni Sołtys ik, ani też Nawrocka dokumen­
t6w nie mieli. Pleban zacierał ręce z zado_ 
wolenia, że postawił na swoiql. 

faktycznego obszaru gruntu kościelnego przez TENIS STOŁOWY 
rozpisanie ziemi na członków służby plebań- III LIGA 

Sad żądał jednak od Przybyłowicza testa­
men tu lub j"kichkolwiek pisemnych danych 
stwierdzających, że Pawłowska daruje mają­
tek kościolowi. Sprawa zaczęła się teraz wi­
kłać. Przy byłowicz zapomniał języka w gę­
bie i nie wied zi ::-!! co powied>:ieć. Pomoc 
prz)szła n a s zc zęś ci e w porę. Ksiądz Koszyk 
nie zas,"piał gn:.szc": w popi~le. Poprzez swo­
ją gos pod .' nię i czlQnków komitetu kościel­
nego obiet nica mi, a jak trzeba było to i szan­
tażem zwe rbował kilka tzw. lipnych świad_ 
ków. !~tórzy zew:!li na jego korzyść. Wpraw­
dzie Nawrocka miała też swoich świadków, 
ale zastr"s zeni przez plebana i jego naga-

. niaczy, odmówili pomoc)'. Przybyłowicz na 
razie wys tą pił z 7.ądaniami wyeksmitowania 
Soltv~jka z bud'n1w z3rnieszkalego przez Pa­
wlo~l.'ską. Ocz\'\;"iście, sprawę wygrał. Na pla­
cu boju poz0sbl ksiClelz ! jego l.omp8ni. Na­
wrccka musiała się poddać. . . . 

Proboszcz Bem 8rd Koszyk w d'1lszym cią­
gu niE' przr bier8i?c w środk"ch i metodaC'h, 
szvk;:;nui e N;'w!'0r].;a i S01b·sika. 7apowi<łda­
ją~. że ill tlc.i !ch I'.r ~·ku rzyi: ze w,i. a ('"ł~' m!?­
jątek PawIc wok ie,i prze.iać w swo.i e. ręce . Db 
tego. Ż9 '.\'Chod zą m u r z-ekomo IV: rlrogę . Chy~ 
ba, że si ę ukorzą i wszyscy przV]O'l pracow'1C 
na plebanie. 7.r07l)"rZOn::l N"wr'1cka udał.a 
się o pomoc do wJ"rlz. W niC'dłl1.gim CZaSIp. 
ust::llono. 7P jr,;:orlz K0<?"k f,'l.:;t'·cznie 7.oobył 
cześć mai ;;dJ..:l1 p~wlnW8k i e i nrn<! 'l podstepu, 
szant::J::u i k '- <łfl'1 ;;t \". ,\"1 ;> o'zo !~owi"towp ma.ią 
w reku rlokum~n h' s!wierd zc.iąre . że świ2d­
kawie ksie dza falsz~'wie zeznawali na jego 
L_ ... _ •• ::':" ..: ..... 1 _ _ J..~ ........ ;..-.':" l~C'h· 1"'\;:::'::IMO r1n P~u,ln\1}'_ 

skiej. Ponadto ksiądz Bernard Koszyk w pod 
stępny sposób tdobywa adresy Polaków mie­
szkających za granicą i pisze do nich żebra­
cze listy prosząc o przysyłanie dolarów rze­
komo na budowę ... kościoła, mimo, że w Li­
buszy jest świątynia. 

Poddano w wątpliwość piastowanie funkcji 
kuratora majątku Pawłowskiej przez Jana 
Przybyłowicza z uwagi choćby na jego wyrażną 
stronniczość. Np. Przybyłowicz nie podniósł 
głosu sprzeciwu. kiedy ksiądz polecił rąbać 
parobkowi topole znajdujące się na terenie 
posiadłości Pawłowskiej, mimo że sprawa 
mają tku była jeszcze w Sądzie. I nie tylko to. 
Przybyłowicz jest pracownikiem przedsię­
biorstwa geologicznego w Jaśle I od roku 
przebywa na terenie woj. białostockiego, 

JKS Jaros!a·w Stal Sanok. 
Orze! PrzeworOlk - Stal lb St 
Wola. Re.sovia - Farmak R1.e~zów 
Start Jaroshw - Gryf MIelec, 
Start Jaroslaw Stal Sanok. 
Orzeł Przeworsk ~ UnIa Sarzyna I 
Stal RZE\Sz6w - Resovia. 
KOSZYKOWKA 

II LIGA 
Czuwaj PrzemysI - Balldon Ka­

towic~, 
III LIGA 

W LAI'ICUCIE: Stal Łailcut -
MKS Jaroslaw. 
BOKS 

III LIGA 
W MIELCU: Stal - Bieszczady 

Rzeszów. 
w STALOWEJ WOLI: Stal Ib -

WisIoka D~bica. 

przyjeżdżając do Libuszy wyłącznie na żąda- -------------­
nie proboszcza. W tej sytuac.ii nie może peł- WI" Ika zabawa 
nić tej funkcji. której się podjął na wyrażny e ł 
i celowy rozkaz proboszcza. 

W soboli; wielką zabawt: 
karnawałową organizuje 
Komitet Rodzicielski przy 
Szkole Podstawowej Nr 1 
w salach "Domu Koleja-
rza". 

W programIe wiele mi­
łycb, pełnych humoru nie­
spodzianek. Zabawę pro­
wadzI wodzirej. 

Wydział Spraw Wewnętrznych Prez. PRN l 
w Gorlicach zebrał w tych sprawach wiele I 
materiału obciążającego księdza Koszyk<t, 1 

prze~yłając go do ponownego rozpatrzeni) I 
Sądcwi Powiatowemu. Trudno przewidzieć. 
jaki będzie kolejny i chyba ostateczny finał 
tej historii. W każdym bądź razie proboszcz 
z Libuszy, czując, że jego pozycja jest mocno 
zachwiana, dosłownie dwoi się i troi, aby 
tylko postawić na swoim. Znów werbuje n~-
wych świadków, organizuje konferencje 'IN Przygrywa znany zespół 
pokojach plebanii, skąd idą instrukcje w,' orkiestry ZZK pod kierow­

nictwem ob. Malika. teren. ;-____________ --; 

Gdzież tu miejsce .na tzw. miłość bIi~nie!(o, II 
prawdę, poszanowanie praw? Pecul11a no'l . 
olet - pieniądze nie śmierdzą. Stara to praw 
da ale wciąż jeszcze aktualna. Dla pieniędzy, 
mają tku. ksiądz Koszyk ucieka się do różnora­
kich chwytów, aby mógł prowadzić bardzi"! 
repl'czenlatywne życie. Nawet wówczas. je­
żeli się to odbywa kosztem wyzysku bied n .. ! 
wdowy. 

Z przycz,'Y'1l technicznvC'h za­
pOWiedziany fotoreportaz "Rze­
sznwianin - obecnIe ak.1 u~ln:v 
wódz Indian Ottawa w USA" 
oraz infonnacja .,.Jaki mt~ł 
być XX Wiek w przepowied­
n'iach nasz} ch ojców m. in. 
B. Prusa!1 zalnit:!ścirny w na­
stępny,,;, wydaniu nledlleln:.-m 
"NOW1P . 

PrzeprasZ3 my. 

W LibLlS~y bylem świadkiem nie tylko 'e- . REDAKCJ A 
kawego, ale r6wnocześnie p 6 u e z a j ą c El o I· _________ ~~~ 
7n::łr7.jOr-li~ .... _._,_..a __ ..... __ .111 ___ _ 

Sobota i Niedziela 
21, 22 

stycznia 1961 r. 
KLUB DOBRE:GO Fn..MU -

&obata -
Dama Kameliowa (USA) -
godz. 20 

PORANKI NIEDZIELNE 
DLA DZIECI 

ZORZA - Uczeń czarno~lęż­
nika (Tum. I. 7) - godz. 10.30 
GodziUa (ja·p. 1. 14) -
godz. 11.45 

MEW A - Król Maeluś I 
(pol. l . 7) 

SWIT - Nicpoń I NleprOB?ony 
gość (franc. 1. 7) - godz. 11 

APOLLO - Dzie<:l partyza·nta 
(radz. l. 7) 

PRZODOWNIK - Dym w le-sle 
(radz. 1. 7) - godz. 10.30 
"Uwaga. zaginął cbłopak 
(1. 7) - godz. 12 

WDK - Snlegowy latonOStZ 
(radz. 1. 7) 

DĘBICA UCIECHA -
sobota I nie·dzlela -

Z& b rekina (ra<lz. l. 12) 
GRYF - sob. Inledz. -

Bitwa pod piramidami 
(radz. l. 12) 

ZWIĄZKOWE - "ledz. 
Piąte kolo u wozu 
(czes. l. 16) 

GORLICE GORNIK -
sobota I niedziela -
Dom pod urwiskiem 
(węgier. 1. 18) 

WIARUS - sob. I "Iedz. 
Slollce świeci dla wszystkich 
(radz.!. 14) 

JASŁO SYREN A -
sobota I niedziela 

Szatan z VII kI. (pol. 
~'AROSLAW GDYNlA -

sobota I niedziela -
Historia współczesna 
(pol. I. tS) 

OKA - &Ob. I nie dz. 
Zona piekarza (franc. l. 1&) 

KROSNO PIONIER -
sobota I niedziela -
Walet pikowy (pol. l. 18) 

MIEt.Ze Jl!AJKA -
sobota I nle-dzlela -
Szklana Góra (pol. l. 18) 
DK - ,-obota - .Nlewys.!any 
ilst (radz. l. 16) 
niedziela -

Polowanie ni 10komotYWII 
(USA I. 14) 
TĘCZA - lob. - Mai e !Ul: 01 

(bulg. I. 14) 
niedziela -
Towa rzysze broni (fr, l. 12) 

PRZEMYSL BAŁTYK -
~obota I nle-dzlela -
Nędznicy II ser. (NRD l. 14) 
KOSMOS -
sobota I nle-d-zlela 
Teresa Raquln 
(franc. I. 16) 
OLIMPI.\ -
sobota -
Łowcy tygrysów 
(radz. l. 10) 
niedziela -
Maleilka (bulg. 1. 14) 
ROMA -
sobota I nle-dzlela -
KuyUcy (pol. I. 12) 

8ANOK POKOJ -
sobota I nledzl~la -
Pilot Ben (radz. I. 12) 
SAN --łi Bob. - nieczynne 
niedziela -
NIepotrzebny (franc. I. 18) 

STALOWA WOLA BALLADA­
sobota -
N Ik t Me woła (pol, l. 18) 
nle<lzlela - .1 
Lekej. miłości (szwed z. l. 18) l 
WRZOS - rob. - Uclecua ' 
przed cieniem (C'zes. 1. 18) 
niedziela -
IStewardesy (NRF l. 18) 

TARNOBRZEG ~ISLA 
sobota I niedziela -
Szalona noc (mekl;. l. 18) 

UW AGA: Repertuar kIn poda 
jemy wl informaCJI CWY 

ODDZIAŁ I (oso!)owy) PKS W RZESZOWIE 
ul. Mochnackiego 11 

PODAJE DO WIADOMOSCI ZAINTERESOWANYM, ~E: 

sprzedaż bllet6w mieSięcznych 
odbywa się w niżej podanych terminach z wyjątkiem 

niedziel i świąt: 
1. Kasa biletowa w siedzibie Oddziału w dniach od 20 

do 5 każd€go miesiąca od god~iny 8 do 14, w soboty 
od 8-12. 

2. Kasa biletowa w Kolbuszowej (przystanek PKS) w 
dniach 18 i 19 każdego miesiąca od godziny 8 do 14. 

3. Kasa biletowa Lańcut (przyst8nek PKS) w dniach od 

. I 

I 

l' 

20 do 5 każdego mięsiąca: od godziny 5 do 12. < 
4. Ponadto sprzeda'ż biletów mieSi~cznych i7lJwadzi P.olt 'I 

skie Biuro Podróży .. Orbis" w RzeSZOWIe od godzm:r ' 
9 do 13 i od 14 d.l> 15. '1 < ' • < 

Sprzedaż biletów miesięcznych dla nowo nabYWCO_W o~- \ 
bYwa sie wyłącznie w Oddzi·ale w dniach od 1 do :) kaz- '. 
dego miesiąca, na podstawie posiadanego zaświadczenia I i 
miejsca pracy i zamieszkania. , 1 

Przy wykupie biletów każdy obowiązany jest przedło- I 
żyć legitymację szkolną, lub dowód osobisty wraz z za­
świadczeniem PKS. K-126/5 

Cenlrala Surowcó';i ,. 
Włókienniczych i SkÓrZUD1v'clr] 

Wojew6dzki Oddział w Jarosław,lu l 
zawiadamia zainteresowanyc~ . 

że z dniem 15 stycznia 1961 r. przystąpiła do zawierania 
umów na wyprodukowanie i dostarczenie oprz~dów jed'­
wabnika morwowego. Wszyscy ci. którzy mają odpo­
wiednie warunki wychowu jedwabnika i odpowiednią 
ilosć karmy w postaci liści z drzew lub krzewów mor­
wowych winni przystąpić do prowadzenia hodowli. 

Hodowla jedwabników jest zajęciem łatwym, krótko­
trwałym i opłacalnym. Szczegółowych inf~rmacii w ~~a­
wie uprawy morwy, hodowli i kontraktac)1 ]edwab~lkow 
udzieli Wojewódzki Oddział Centrali Surowców Wł!!klen_ 
niczych I Skórzanych w Jarosławiu, Rynek 15. . 

• K-128/1 

KWATERl'iUSTRZOSTWO KOMENDY WOJEWODZKIEJ 
MQ W RZESZOWIE 

O"g ł a s z a 
że posia.da do upłynnienia. niżej wymienione cz~ści do 

samochodów: 
Citroen" BL-11 

"Skoda" 1101-1102 
"Gaz" 67 

- "Jawa"-350 
- ::R:enauIt" 
- .. Phanomen" 

Wyżej wymienione części można zakupić 
Transportowej KW MO Rzeszów. ul. Dą,.."..,~m"l<'l 
od godz. 8-13. 

---------------------
Pracownicy 

MAJSTRA PROD KCJI z.e z.n"Jomością tech 
kwaSz.arnIctwa) wyrobów gotowych oraz półprze 
natychmiast w Przetwórni Q\\Ocowo·Warzywnej 
Itopczycka Spóldzielnia Ogrodnic za w 
kwalifikacje: wykszl-alcenie wyzsze lub 
w/w bran~y. Wynagrodzenie /.godnie. z ob 
torem. Dla samotnych mieszkanie zopewn 

INZYNIEROW budownictwa ~ani tarnego (wod .. 
INŻYNIERQW elekt"yk6w, INZY.NIEROW archite 
WiSta projektantów lub asystentów proj, przyj 
jewód"llie Biuro Projektów w Rzeszowie. MieJSC 
l',b Krosno n/W. WynagroC:zenle wg zasad cza 
systemu plac w biurach projektJwych. Kandydac' 
~l.Ę posiad~niem póltorarocznym statem W wykon 



Nr la (3612) ., NOwnrYR~ZOWSltlll str. I 
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o relorlDie ~zk~lni.etwa podstawowego i średniego 
Podstawow)-m warunkiem }' . (Clą&' dalszy ze str. 2) Nkale~y również stworzyćdwla dl lak rosnącej liczby nauczycie- Zac~oddzi dPotktrzeba lzo:-.ga~i-r· lun i zach~cające najz o - I onieczne jest: 2.Owanla o a owo d a hceow 

wowej i liceów należy opra- niejszych nauczyciel! do podej - konsekwentne realizowa- ogólnokształcących około 500 
cować do 1. IV. 1962 r., a pro· mowania pracy naukowo-ba- nie zasady budowy mieszkań pracowni do zajęć prakty:z­
gramy dla wszystkich typów C'Aawczej i śmielej kierować nauczycielskich jednocześnie ;: nych. Można to osiągnąć w ~a­
sz,kół zawodowych· do końc3 nauczycieli na studia dokto- l:-udową nowych szkół na wsi; Łach 1961/65 przez uzyskanie 
1962 r. ranckie. zwiększenie przydziałe1 prowizorycznych pomiei;zczeń 

Na rok przed wprowadze- Reforma treści nauczania mieszkań nauczycielom w mia~ lub wykorzystanie warsztatów 
niem nowych progr&mów do we wszystkich rodzajach szkól tach z budownictwa rad naro- szkół zawodowych i pracowni 
poszczególnych klas po-winny wymaga doslmnalenia progra- dowych; szkół podstawowych. 
być zakoiIczone prace nad lnÓW i metod nauczania w li- - przeznaczanie dla nauczy- W niektórych przypadkach 
'Przygotowaniem podręczni- ceach pedagogicznych, stu- ci(!!i pewnej ilości mieszkań w mogą licea ogólnokształcące 
Jł.ów. diach nauczycielskich I stu- oomach budowanych przez za_ korzystać dla prowadzenia za-
. M:~1i!terstwo Oświaty w po- .:.iiach uniwersyteckich, przy- kłady pracy w ramach zakłado !~ć praktycznych z warszta­

'I'ozumieniu z prezydiami wo- gotowujących przyszłych nau- wego funduszu mieszkanlowe- tów zakładów pracy. 
jE-wódzkich rad narodowych czycielI. Prace nad programa- go (na terenie Riektórych wo- Na budow«: szkół przeznacza 
winno ustaLć do końca 1962 T mi powinny pójść w kierunku. jewództw np. katowickiego t się w łatach 1961-65 p0nad 
siec B-letniej szkoły podsta- wzbogacenia treści nlezb«:d- poznańskiego, pr,aktyka ta jest 20 lTIld zł, tj, blisko o 10U prac. 
wowej. nych dla kształtowania śwlado z pożytkiem stosowana); więcej, niż mogliśmy przezna-

I l'okonać trudności bez po­
mocy społeczeństwa, a w 
pierwszym rzędzie bez ścisle­
gO z nią współdziałania rodzi­
... ów. 

Dlatego tak powabrgo zna­
czenia nabiera praca z rodzi­
cami. Powinna ją prowad3ić 
przede wszystkim szkoła. Po­
magać jej w tym winny wszy­
stkie organizacje społec7.ne . 
mające ze szkołą stycznosl:. 
Doniosłą rolę w dziedzillie 
wspólpracy domu i szkoł.v mo­
gą i powinny odegrat: kon~i­
tety rodziciels)<ie. Należy z ca­
łym uznaniem podkreślić po­
ważne osiągnięcia komitetów 
rodzicielskich w zakresie ro/.­
woju bazy materialnej szkól. 
opieki nad dziećmi i ich sta­
nem zdrowotnym. Dotychcza­
sow,! słabością w pracy ko­
mitclów rodzicielskich jest 
niedostatrczne ich wSDo~dzia­
lanie ZĘ' szkołą w pracy z ro­
rlzicami. \V cdu zwięks<.el'ia 
efĘ'klów wvchowawcz~"Ch do­
mu i podnieoieni;:, jE'~O tro<;t 
o wyniki n~~lczani~. Inst",,('j~ 
i ort>::>nipcie TJ~.rtv;l1~ win"." 
okaz<'lć szneg0l ną· . pomnc w 
pr<lcy koml!.etńw rodzicl"'l­
skich. dbać ("\ to. aby w ich 
skład Wl"szli cles,.<lcy się n!!j­
więk~7.vm aut.or.ytpt~m I ZI1<'1n! 
z Dostepowvch ooe:l:odów rr>­
dzice. " nr;'cp. czlnnkńw I)"rtil 
w komiteblch rnrlzicie)~k!ch 
traktow"ć ~iiłko jedno z ist:lt­
nych Doleceń p<'Irtyjnych. 

wykonania przez in 'lancje i 
organiz<icje partyjne ich za­
dali w d ziedzinie oświaty t 
wychowania jest roz,,·ój or­
ganizatorskiej i pol ityczncj 
działalnosci partii \'. ~ ród nilU 
czycieli. !';auczvciel deco'duje 
bowiem o w·:yn '.l.;ach pracy 
szkoły. Jego fOsUI ":a 1-:10r1l­
no·polityczna i kw aiif ikac.ie 
zawodowe mają za3adniczy 
wpiyw nR oblicze ideowo­
wych()wawcze szkoly i rezul­
taty naucza.nia. N auc?yciel 
uc~ąc, kształtuje jednocześ-

Szczególnie poważnych wy- mości I postawy ideowo-poli- - pełne wykonywanie przez czYĆ na ten cel z dochodu na-
lSiłków wymagać będlie w naj- tycznej nauczyciela. Zmiany w rady narodowe zaleceń uch- rodowego w ubiegłej pięcio­
bl!ższym lO-leciu zapewnieni~ programach powinny zapewnić wały nr 904/52 Rady Ministrów latce. Tak poważny wzrost na­
szkolnictwu niezbędnych kadr również przygotowanie nau- w sprawie dostarczania nauczy kładów jest możliwy 'lzięki 
nauczycielskich. Już w latach .:zyciela do kształcenia polltech cle10m zatrudnionym na wsi zespoleniu wysiłków palistwa 
1961-1965 szkolnictwo będz;ę nicmego. bezpłatnych mieszkań, cidpo- z ofiarnością spoleczeństwa 
'Potrzebowało łącznie P9n1d Na niektórych unlwersyte- wiadających obowiązującym które na apel naszej partii 
100 lYs. nowych nauciłycie~l, lach n<lldy również wprowa- normom zaludnienia oraz w świadczy na budownictwo 
IW tym ok. 50 tys, do szkól ozać 2-letnie studia pedagogi- sprawie opróżnienia mieszkaf. szkół 1000-1ecia. 
:pod,lawowych, 17 t.ys. nowych czne dla tych studentów ostat· w budynkllch szkolnych ZlIjmo Akcja zbiórki na budowę 
na.uc7.ycieli przedmiotów ogól- nich lat, którzy chcieliby u- WOlnych przez osoby nie nale- 1000 szkół stala się po­
n'oksztalcących w szkolnictw;e zyskat: gruntowniejsz.e przygo- żące do per~onelu szkoly; \vszechna i objęła wszystkie 
średnim oraz ok. 25 tys. nau- towanie w tym zakresie. - popieranie nauczycielskie- warstwy naszego spoleczel~-
czycieli przedmiotów zawodu- Dla zwiększenia dopływu go budownictwa spółdzit.lcze- stwa. W ciągu ubieglych dw6ch 
wych i nauczycieli ;o;awodu. nauczycieli przedmiotów zawo go. ;o;właszcza w ram~ch lo:':a· lat zebrano na ten cel blisko 

Szkolnictwo podstawowe od dowych oraz podniesienia po- torskich s-półdzlelni mieszkanio ?,5 mld zł i podjęto szerokim 
ezuwa brak nauczycieli języ- ziomu ich przygotowania pe- wych; frontem budowę szkól. Pod 
ka rosyjskiego, fizyki, ma- dagogicznego, należy rozwijać .:... zapewnienie przez rady koniec ub. roku w 136 szko­
te-matykl I 5;plewu. Należy istniejące przy wyższych szko- narodowe i Min. Oświaty w lach 1000-lecia uczyły sil; już 
więc szczególnie rozszerzać lach rOiniczych i ekonomic1.· ciągu 2-3 lat mieszkań nauczy dzieci, a ponad 350 daiszych 
ikształcen i e nauczycieli tych nych studia pedagogiczne, prze cielom zamieszkującym obec- szkół było w budowie. 
'Przedmiotów. i.naczone dla czynnych naUczy- nie tzw. domy młodego nau- W latach 1961-65 ze Ś1'od-

Pcr.vażnego wysiłku wymg- cieli lub studentów ostatnich czyciela. ,ków społecznych przeWiduje 
ga przygotowanie n~uc7,yci~il lat. Należy także rozważyć mo- * *. siEl wybudowanie ponad 10.590 
zaJ~~ praktycznych. S"kolnic- iliwość tworzenia studiów tego WARUNKIEM pomyślne'j izb lekcyjnYCh dla sz.kół pod-
two :pod~tawowe potrzebuje lypu przy wyższych uczelniach r·ealizacii reformy szkol stawowych i śr~dnich, H In-
jpź obecnie ok. 7 tys. nauczy· technicznych zarówno dla kan· nej jest przygotowal1le ternatów dla 2.360 młodzieży. 
cieli tego przedmiotu. W br. oydatow na nauczycieli, jak izb lekcyjnych, pracowni l wy- 15 budynków dla warsztatf,w 
szkolnym naucza zajęć prak- leż dla nauczycieli czynnych. posażenie szkół W pomoce nau- szkołnych, 20 przedszkoli i po· 
iycmych w szkołach podsta- Należy zapewn'ić,· aby wszyscy kowe. nad 7.120 izb mieszkalnych dla 
,,'owych niespełna 2 tys. nau- nauczyciele zawodu, nie po· W latach 1961-65 szkoły pocI nauczycielI. . 
cz~~ c ; ~Jl o odpowiednich kwa. siadający tytUłu mistrzo.wskle- stswowe otrzymają około Gospodarowanie tymi lun-
lifikaciach. go, w term1l1le okreslonym 29.5()0 nowych izb lekcyjnych i duszami, jak i środkami przE'-
. Z obiicz."'n' wvnl'k z· l _ ~rzez Mlni3terstwo Oświaty ty 6.800 pracowni przedmioto- znaczonymi na budownictwo 
t~ch 1961-1970 w szkołach .u en uzys a . wych. W rezultacie w szkołach szkolne z budżetu państwa, '" .' a, e wall ł t k li 

śr~dnlch ogółnokształcących Frocesowi przebud?wy szko~ podstawowych przeciętna zmia powinno być bard w skrupu1a­
i ;tawodowych wystą;:>i niedo- ły musI towarzyszyc rozwo) nowość obniŻY s'ę z 1,57 oddzia tne i oszczEldne. Szkoły 1000-
bór pO~lad 4.000 nauczycieii , nowoczesne) myslt p~dag()g~cz- łów na izbę lekcyjną w 1960 f(\ lecia, jak i inne obiekty szkol­
głównie fizyki, matematyk' neJ. Głownym zadaniem n.,iUk ku do 1,47 w roku 1965. ne, powinny być budowane ta­
j j~zyka rosyjskiego. Ze wZg'I~ pedagoglc~nych w1I1no byc o· Wg istniejących obecnie pla- nio, zgodnie z ustalonymi nor­
du na pięcioletni cykl studiów . prac.owal1l: naukowe podstaw nów budownictwa szkolnego matywami, w oparciu o do­
w wy.ższych uczelniach, nieci.:> .. wycnow.a,l1la socJa!ls~ycznego, poprawa ~yiuacji lokalowej kumentację typo.wą i pow.ta­
boru tego nie można już v.' Y- opt.rmalnych m.ozl!wos~1 reall- na poszczególnych terenach bę nalną, przy szerszym sto<;o­
równać w lata·ch 1~61-190~. zowama celow I za'łozen wycho dzie nierównomierna. W związ waniu nowoczesnych metod 
Aby , wyrównać go IV przysz- wawczych., wzajemneg~ z.wiąz- ku z tym Komisja Planowania realizacjI. Niesłuszne są ten­
łym 5-ieciu, należy zw:ększyćkU procesow naucza~la. l wy- i Mmisterstwo Oświaty winny dencje do wznoszenia szkól 
w latach 1961-1965 liczbę chowania ora.z uzbrOjenie prak . do·konać odpowiednich pl'Zesu· nadmiernie kosztownych, o 

. ć tyki w "'~rdzle skulaczne spo nlać nakładów inwestycYJ'nych niep· otrzebnie luksusowym pro 'PrzYJę na kierunki naucz=,- ~ I l ~ - ... 
c ielskie \V wyższych ucz~l- soby dZI~łan.:l. Na plan plerw- w celu polepszenia Sytuacji lo gramie użytkowym. 
,n iach o 22 proc., tj. łąCZnie szy nalez.y wysunąć prace nau- kalowej szkół miejskich w nie- Jetlnym z bardzo i~totnych 
o 5.000 osób. Wymagać to bę- kowe zWIązane z reformą Izkol których województwach oraz zadań w przygotowywaniu re-
dzie dodatkowych nakładów nictwa. w Warszawie. formy szkolnictwa jest wypo-
'na szkolnictwo wyższe. Rozbudowa szkolnIctwa wy- Po roku .1965 przedlużenie sażenie szkół w niezbędne dia 

ltównocześnle Ministerstwn maga zwiElkszonej troski o \V'a- nauki w szkołach podstawo- poglądowego nauczania i pOli­
Szkolnictwa Wyższego i Oś- runki pracy i bytu nauczyciela wych do lat ośmIu spowoouje technizacji pomoce naukowe. 
Wiaty pOWinny zapewnić więk W ubiegłym pięcioleciU pań- clodatkowe zapotrzebowanie na Rozwiązanie tego problerr.u 
!zy dopływ absolwe!1tów uni- stwo nasze uczyniło wszysti<o. o·koło 15.000 izb lekcyjnych. wymaga oprócz zwiękSZOnych 
'\versytetów do szkól, m. 1:'1. co było możliwe dla zwi«:ksze- Równocześnie będzie jeszcze nakładów ze strony państwa 
poprzez szerokie stosowanie nia płac nauczycieli, które w br.akować 5.400 pracowni przed takze wzmożonych wysiłków 
systemu stypendiÓW fundowa- 1955 r. ukształtowały si~ niżej ml.ot.owYCh l 5.600 pracowni samych szkół, ogółu rodziców 
tlych. Ministerstwo OśwlaŁy od przeciEltnej placy w kraju I UlJ«:C prak~ycz~ych. i całego społeczeństwa. Szc::e­
powInno także zastosować od- Przeprowadzono trzy pbdwyż- Zakładając, ze w latach 1966 gólne zadania mają do spd­
powie'd,nie środki w cełu przy_O ki płac nauczycieli przeznacza- I 1967 li~zba wybudO~anych nienla komitety opiekuńcze , 
ci~gnięcia do szkoly nauczy- jąc na ten cel w skali rocznej izb lekcYJnyc~ dla s.zkoł P?~- których Istnieje obecnie oko­
c ' eli z wyższ.vm wykszt.alce. 1.404 mln zł. Ponadto kosztem stawow.~ch me. będZie mnteJ- io 5.000. Powinny one trosz­
niem ·zatrudnionych w innych 238 mln zł w skali rocznej ob-. s~a~ n~z przecIętna roczna w czyć si«: m. in. o to, aby na 
zawodach oraz przeciwdzi?la-: niżono obowiązkowy wymiar b.leząceJ plęciolat~e, tj. wynle- podstawie okólnika prezesa 
odpłvwowi od zawodu nau- godzin nauczania dla n3uczy- sle razem 12.000 Izb. ~zkoln.lc- Rady Ministrów z 1959 r. za' 
czycielski2<'"o. eiel' szkół podstawowych. two podstawowe będZie pos~a- kłady pracy przekazywały nie 

~ I . Gało w 1967 roku - 143.200 Izh odpłatnie szkołom narzt:dzia, 
Dla należytego przygotowa· Średnia pła~a .no.minalna lekcyjnych. maszyny i urządzenia. Znacz-

nla reformy sz.kolnej ko.niecz· wzrosła w okreSIe p!E~clolecla o W tymże roku na l izbę przy ną ilość pomocy naukowych 
ne jest również podniesienit! 60 proc., podczas gd~ w gospo- padnie więc przeciętnie 1,52 or! można również wyprodukować 
kwalifikacji czynnych nauczy· darce uspołeczmoneJ prze~IElt- działy. Oznacza to, że w stosun w warsztatach szkół :t8wodo­
cieIJ. nie o 55,6 proc., w p.rzemysle o ku do roku 196:i nastąpi pe_ wych I pracowniach zaję~ 

Ministerstwo Oświaty po· 56;3 /proc., a w grupIe pracow- wien wzrost zmianowości z praktycznych. 
windlo sbworzyć wa~unki do nik6w umysłowych. przemy~łu 1.47 do 1,52. Będzie to jednak Koszty związane z. przYłoto­
t~go, aby liczba nauczycieii o 31,9 proc. Tak WIęC w uble- imi·anowość niższa niż w bie- waniem reformy szkolnej wy­
stkół podstawowych z wy- głym pi«:ci-ołeciu państwo prze żącym roku 8zkoln·ym.noslć będą w obecnym pięci 0-

ksztalceniem w zakresie stu- znac.zy~o na wzrost p.łac ~au-: W latach następnych nakła- leciu 2-2,5 miliarda zł. Środ­
dium nauczycielskiego lub c~~c.lelJ proporcJon",alnle w1ę.ceJ dy inwestycyjne będą prze- ki te będą przeznaczon~ na 
wyższym wzrosła do 40 proc. mz mnych grup pracownlkow. znaczone na poprawę warun- dokształcanie nauczycieli pra­
w roku 1965, a do 70 proc. w ~al~zy w~rost płac nauczycl,e- ków lokalOWYCh szkół i peł- cujących, na wyposażenie pra­
r. 1970. Niezależnie od ksztal- II, Jak i Innych grup ludnosci niejsze wyposażenie ich w cowni zajęć praktycznych i 
cenia nowych nauczycieli w zależy wyłącznie od wzrostu do pracownie. uzupełnienie pomocy nauko­
SN-ach, wymaga to rOZSzerze- chodu narodowego I może. na- Sytuacja lokalowa szkolnic- wych, na przedłużenie CZ<lSU 
nla studIów wieoczorowych i stępować w ra~a~h pr~ewldzia twa średniego jest obecnie trwania praktyk produkcyj­
~aocznych dla czynnych nau- nego planem plęcloletl1lm w~ro lepsza niż szkół podstawo- l1ych w technikach, na adap­
cżycieli. stu realnych płac I dochodow wyCh.' Nauka w zasadzie od- tach; pomieszczeń i wyposa· 

W okresie 1901 -65 należy • ud noki. bywa się na 1 zniian~. W zwią I ;;:enie dla szkoł przyzakłado-
przyjać na studia zaoczne i W ubiegłym pięcioleciu pań- z~.u ze wzrostem liczby ocz- wych, na zwiększenie i:o~ci 
wieczorowe okolo 12.000 czy!"!- ~two i rady narodowe podjęłY nlow w latach 1961-1965, mi- miejsc na kierunkach na'lCZ!·­
nych nauczycieli. w tym na szereg wysiłków dła polepsze- mo wybudowania 2.300 nc- c;elskich .w wyższych uczcł­
tiniv'er,vłetv 7.000. Hówn0<:7. €" ś- nia sytuacji m ieS7.k;:j;1iowej wy ch izb l~kr.yjnych, tj. czle- niach oraz na wzrost fundu~zu 
nie . n!'. leŻY .. utrzvmiłć studia eks IIl.aUCZYCieli. Z nowego buclow- i'okrotnie więcej, niż w latach pJac w związku ze wzrostem 
lernistyczl1e. W t.ym pi~ci()le- I',ictwa, nauczyciele uzyskali 1956-60 - sytuacja lokalowa kwalifikacji nauczycieli. 
du powinno uzyskać mag'ste. ,:,kolo 40.000 izb mieszka~nych. szkół licealnYCh pogorszy si~. 
tiumr>knłn 4.000 czynnych nau Przy nowo wznoszonych szjw- Zmianowość w liceach wzr;)- ZADANIA ORGANIZACJI 
cz.vcieli szkól śr!'d~ich: łach wiejskich bUduje się mie- śnie z 1,1 w roku 1960 do 1,3 SPOŁECZNYCH 

W celu P0dnif'sienia spraw.- "zkania dla nauczycieli w szer- oddz. na izbEl w roku 1965. I PARTYJNYCH 
ności ·sturli6w dla pracu.iącyc:: 5zym niż uprzednio zakresie W szkołach zawodowych na 
nauczycitli, MinistNslwa W latach 1961-65 tylk" w ra- stąpi także wzrost zm1anowo­
SLkolnictwa Wyższego; Oświa mach budownictwa oświatowE. ści; mimO że otrzymają one 
ty w porozumieniu z CRZZ po- go zostanie oddanych do UŻyt- pięciokrotnie wi«:cej nowych 
winny rozważyć możliwość ku 27.000 izb mieszk;'lInych. izb lekcyjnych niż w łatnch 
wprowadzenia dalszych ułat- Jednak~e nie wszY5tki~ mo- 1956-60. 
wień . związanych l. uzyska- diwości poprawy Syt:~i\cjl mif"- Począwszy od roku 1966 r.a­
niem ui'iopów i opracować. od- ~zKaniowej n-Buczycieli zostały stępowiĆ bedz.le pewna popra 
pOwiednie wnioski w tej dLie- już wykonystane. . Wa sytuacji lokalowej szkól 
dżinie. Celemzapewoieniamiesz.kań średnich. . 

G· ŁOWNA troska i odpowie­
dzialność za wyniki prz~­
gotowania dojrzewaji\cfOgo 

pokolenia do życia i do uczt­
~tnictwa w budownictwi~ so­
cjalistycznym spocz.nvlI. na 
~zkole. Ale samlł sz.kol~ nie 
jest w st:onie sprostać WSlY­
stkim wymogom wychowania 

W świetle nowych zad:lll 
nakreślonych szkole jest ne­
czą niezb~dną rot.wlnięcie 
przez ZMS, ZMW I ZHP, sz.c.r­
szej, skuteczniejszej i bardziej 
ofensywnej niż dotąd działal­
ności. Głównym zadaniem. 
szkolnych organiz'acji ZMS, 
ZMW i ZHP jest kształtowa­
nie świadomej, aktywnej po­
stawy młodZieży szkolnej wc· 
bec nauki I obowiązków ucz­
niowskich. Wymagll to pod­
niesienia na wyższy pozi':Jm 
pracy ideołogiczno-wychow!!w 
czei, rozszerzania dzialalnotcl 
rozhudzającr.j Zi'\int.eresowania 
naukowe młodzieży, 7.wła~zr.ta 
w zakresie .. najnowszych 0~11\­
gnięć teGhnikl I wiedZY spo­
łeczne.i oraz.. z"sppkajajacej 
jej potrzeby kulturalno-art:v­
styc7.l1e .. Trzeba konsekwent­
ni'e dążyć no takie~o stanu. w 
którym miano członka or«a­
nl7.acj! bedzie synonimem ucz 
n~a odnonacE'li!o się z wysoką 
odoowlerłzialnoścla rio swyeh 
s7.kolnych obowiązków. 

Mimo pewnego wz.rostu 'II 

ubiegłym roku szkolnym, 
młodzieżowe organizacje obej­
mują zbyt małą Ilość uczniów. 
Tylko 14,5 proc. dzieci w od­
pcwiednim wieku, UCZę3ZCza­

jących do szkół podstawo­
wych grupuje się w druży­
nach harcerskich i zucho­
wych. ZMS i ZMW winny 
zwrócić szczególną uwagę na 
rozbudow«: swych szereg6w w 
szkolnictwie zawodowym, 
zaś ZHP - w szkołach podsta­
wowych. Wspólne cele, jakiE; 
stawiają lIobie organizacje mło 
dzieżowe na terenie szkoły, 
wymagają jednOŚCi i koordy­
nacji ich działania, zacieśnie­
nia ich współpracy. 

Instancje i organjiacje 
partyjne powinny udzielać 
istotnej pomocy ZMS, ZMW 
I ZHP w realizacji zaudnl­
czych kierunków Ich pracy. 

Ważne zadania w kształto­
waniu oblicza szkoły przypa­
dają Związkowi Nauczyciel­
stwa Polskiego. Związek 
współdziała aktywnie w two 
rzeniu systemu oświatowo­
wychowawczego, Chodzi o 
to, ażeby jego dołowe ogni­
wa, a przede wszystkim og­
niska związkowe wykazywa­
ły systematyczną aktywność 
w walce o wyniki i jako~ć 
pracy każdej szl<oly, ażeby 
swą pracą wnosiły wkład do 
konkretnych osiągnięć każ-
dej placówki oświatowo-
wychowawczej. Diatego w 
działalności Zwią~kll szersze. 
n iż dotychczas miejsce, za­
jąć musi praca nad pogłębia-
niem świadomości socjaJi-
~tycznej nauczycieli i ich 
aktywna, polityczna postawa. 

• « « 

WIELKIE ZADANIA, kt6-
re stają przed szkolnic­
twem, wymagają od ca-

If'j partii i .iej instancji wrti­
kliw .. go kierownictwa poli­
tycznego i stałego , codlien· 
!'lego z.ajmowania się sprawa­
mi ośWiaty i wychowania 
młodego pokolenia, · . 

nie zainteresowania i cha· 
rakterv młQdzieŻY. Nauó.y­
cielst,,;o w swej prz:.-gll iata­
jącej większości opow iada się 
za socjalizmem, wici zi i do­
cenia wyższość so~ j alis tycz­
l1ei szkoły n'ld burżua!..y jną, 
clbldada niemało w ysilków, 
aby dać temu wyraz swą pO­
stawa w szkole. Dowodzą te­
go osiągnięcia s7.koly w Pol­
,ce Ludowej, mówią pos tę py 
w laicna.cji szkól. ~\\'i;:jd czy 
proces przezwycięża n ia fil łs zy­
wych koncepcji w ychowaw­
czych. 

Podstawowym narzędziem 
oddziaływania partii na śro­
dowisk0 11i1l1czycielskie są 
szkolne organizacje party jne. 
W chwili obecnej na 208 tys. 
nauczycieli, do partii należy 
ponad 40 tys.. co stanowi 
niemal jedną piątą ogńlu za­
trudnionych. Mimo postępu~ 
jącej z roku na rok popra­
wy w tej dz.\edzinie, istnieją 
dalsze potrzeby i moi!lwośc1 
rozbudowy szereg,)w partyj­
nych wśród nauczycielstwa. 

Szkoine organizacje .partyJ­
ne i nauczyciele - członko­
wie partii winni przodowa6 
w podejmowaniU poczynań, 
zmierzających w ramach oba 
cnych możliwości programo­
wych i warunków organiza­
cyjnych szkoły do rea lizacjl 
zadań riakreślonych przez 0-
becne Plenum KC. Naklada 
to na podstawowe organiza­
cje w szkole I partyjnych pe­
dagogów obowiązek inicjaty­
wy w zakresie systematycz­
nej analizy poz.iomu i w yni­
ków nauczania, wypraco­
wywania konkretnych środ­
ków walki z drugorocznością 
1 odsiewem w danej szko:e, 
aktywizacji pracy klerownle 
twa oraz rady pedagogIcznej, 
obowiązek walki o umocnie­
nie dyscypliny pracy, solid­
noś~ ocen i sumienne wypeł­
nianie wszystkich obowiąz­
ków przez grono nauczające. 

Instancje I organlza,.cje par­
tyjne wespół ze Związkiem 
Nauczycielstwa Polskiego po­
winny organizować systema­
tyczną l'racę ideologiczno-szko 
leniową wśród ogółu nauczy­
cieli, umacniać autorytet szko 
ły 1 podnosić rangEl nauczy­
ciela w spOłeczeństwie, chro­
nić szkołEl przed naciskiem 
środowisk wrogich politycznie 
I ideowo obcych, przed nacis­
kiem środowisk klerykalnych~ 
Instancje I organizacje partyj 
ne powinny budzić wśród o­
gółu członków partii zrozumie 
nie potrzeby zgodności ideo­
wej w poczynaniach wychO­
wawczych szkoły ! domu oraz 
k6rlałtowa~ ich właściwą po­
stawę wobec szkoły. . 

Centralnym zadaniem In-
stancji 1 organizacji partyj­
nych w dziedzinie szkolnictwa 
i oświaty jest ofensywna wal­
ka ideologiczna przaciw. ob­
cym socjalizmowi pogl'!dom i· 
deowym, przeciw wplywom 
burżuazyjl1ej świadomof,ci I 
moralności, walka o przesyce­
nie całego procesu ksztalce­
nia I wychowa.nia socjalistycz­
ną treścią ideową· 

Plenum Komitetu Ce>ntral­
nego wyt.ycz;y w sw ych uchwa 
łach główne tas~d y reformy 
szk"lnictwa i wl!7.łOwe zadan ia 
szkOły. \Vym~~a i ą onE' d"l.1 5ze­
go szcz('góło'.' · ~bo ::o pracowa­
r.ia, studiowa.nia do·wiadczel'! 
na"ze.i szkol:' i sz:ko lnictwa w 
bratnIch krajach, wymaga!1 
inicjat~·w.v i tw6rcz€j m y:;!i 
wszystkich dz;ałaczy oś.wiato­
wych. 

W oparciu o uchwaly Ple­
num KC Wirl.1il więc rozwi­
jać się sz~roka d ) .<;kusja tmie­
rzająca do ustalenia najlep­
szych form realizacji r('formy 
szkolnictwa i w ypracowania 
e!~klywnych srod.kówpolep­
szania nauczającej i wycho­
\t'.:.wczej działalności szkoły. 



"""
t. 11 .'.' 

.,"-,,~
~ 

"--o ." 
>

 , 
:o 

~
 

~
~L. oNr 1~~) 
K~'~.I'I"-

{alt. 
: 1

N
4

t:O
M

'1
E

" 
.-7 

\;..o 
0

_
 

.,,'. 
{

l. 17>-... 
'
~

.
~ .. -...., 

Bałtm1l.·~
" .. sztukj~,'., (' 

...... 

Z
ielO

n
y 

b
a

lo
n

ik 

.. ą
v
t
 

"1
'L

 
o 

,B
a/O

J!,: .z
,g

!1
u

m
 ,"" .. 

;.;;..' 
, " '

;
; 

• 

B
a

l·O
N

 

., -
~

łf-;' r 

•
•
•
•
 

"
;

,
'
 

F 
" 

•
• 

,"
 

:
' 

1
) 

"'
j
ł
 

,. I 

R
ę
c
z
n
i
e
 w

y
k
o

 
n

a
n

e 
su

;eterki 
d

la
 d

z
ie

c
i. 

R
e
· 

p
ro

d
u

k
u

je
m

y
 

je
 z fra

n
cu

skie_
 

go 
cza

so
p

ism
a

 
d

la
 

ko
b

iet. 

~
 

:
/
 

B
elf>

n
·kie

ro
w

e
ó

w
 . 

B
,
"
~
O
N
Y
 

... ~ 

. ;"T
ylko

 
cJ.ła 

c:::==-=<=> 

.
,' 

.' B
a

lo
n

1
W

d
m

1
W

h
a

n
y
 

l} ,', 

B
a
l
~
O
N
I
K
 

N
O

W
l-N

Y
' R

Z
E

S
Z

O
W

S
K

IE
· . 

kin"om
anów

' 
o

d
 

Ja
t 

11. 
S

c
e
n

a
riu

sz
 

-
U

L
IA

 
IS

A
K

S
S

O
N

. 
R
e
ż
y
s
e
r
i
a
 

-
IN

G
­

M
A

R
 

B
E

R
G

.M
A

N
. 

Z
d
j
ę
c
b
 

M
A

X
 

W
IL

I E
N

. 
M

u
z
y

k
a
 

L
E

N
N

A
R

T
 
S
V
Ę
N
S
S
O
N
.
 

W
,·k

O
­

n
a
w

c
y

: 
E

V
A

 
D

A
H

L
B

E
C

K
, 

IN
G

R
ID

 
T

H
U

L
IN

, 
B

IB
l 

.'1.:>1-
D

E
R

S
S

O
N

. 

J
e
s
t 

to
 d

ra
m

a
t 

p
sy

c
h

o
lo

g
ic

l­
n

)', 
k

tó
re

g
o

 
a
k

c
ja

 
ro

z
g

ry
w

a
 

s
i
ę
 

w
 

s
a
li p

o
ro

d
o

w
e
j 

I 
p

o
k

{
'ju

 
sz

p
ita

ln
y

m
. 

D
z
i
ę
k
i
 

zw
a

,l.ej 
d

ra
m

a
,tu

rg
ii 

i
:
r
.
n
a
k
(
)
m
i
~
e
j
 

b
u

-

* Kadr' 

z film
u 

"Lekkoduchy 

dziew
czynalI 

* 
d

o
w

ie
 
p
s
y
c
h
o
l
o
g
k
-
ż
n
~
j
 

p
o

sta
c
I 

b
o

h
a
te

re
k

., 
film

· 
trzylr..o. 

w
:d

z
a
 

w
 

n
ie

u
sta

n
n

y
m

 
napi~t.:lu. 

8
0

-
h

a
te

rk
a
m

i 
SOl 

tr,,,-y 
b

a
rd

z
o

 
rÓ

2-
n

e
 

k
o

b
ie

ty
, 
m
o
j
~
e
e
 

w
 

o
b

lic
z
u

 
n
a
j
w
a
ż
n
i
e
j
s
z
e
g
Q
 

w
y

d
a
rle

n
ic

, 
a

w
e

g
o

 
życ1.a 

-
m
a
c
i
e
r
z
y
ń
s
t
w
a
.
 

C
e
c
y

lia
 

E
lliu

s 
b
ę
d
z
i
e
 
m
u
s
i
a
~
 

la
 
p
r
z
e
ż
y
ć
 

m
o

m
en

.t 
b

u
n

tu
, 

a 

w
re

sz
c
ie

 
p

o
g

o
d

z
e
n

ia
 
się. z 

m
y

' 
ś1~, 

ż
e
 

je
j 

p
ra

g
n

ie
n

ie
 

d,z\.t'cka 
ty

lk
o

 
b

ard
;o

iej 
"
k

o
m

p
lik

u
je

 
i 

t:ok 
n

ie
Z

b
y

t 
dlJ.br., 

sto
su

n
k

I 
z. 
m
~
ż
e
m
.
 

S
U

n
a
 

A
n

d
e
rsso

n
 

p
n

e
z
y

je
 

k
U

k
a
 
g

o
d

>
.in

,·w
 

C
?«I"ie IItó

ry
c
h

 
. dIJ.1JI'la 

n
a
j
w
i
ę
k
B
z
.
,
g
"
 

S7.e7~'cia 
ja

k
im

. 
je

st 
m
a
d
e
r
z
y
ń
s
t
w
o
 

I 
n
a
j
w
i
ę
k
s
z
e
g
o
 

C
'ierp

ien
Ja 

p
ł
y
n
ą
­

c
e
g

o
 

z 
u

tra
ty

 
d

z
ie

c
k

a
. 

P
o
ś
r
Ó
<
l
 

tr'z
e
c
h

 
w
ą
t
.
k
6
w
 

fil­
m

u
, 
n
a
j
w
a
ż
n
i
e
j
s
z
y
 

je
st 

lo
s n

a
j 

m
ł
o
d
s
a
.
e
j
 

b
o

h
a
te

rk
j, 

H
jO

rd
is. 

C
h

lo
p

aJ<
. 

k
t&

ry
 

je
st' 

o
jc

",m
 
je

j 
d

z
ie

c
k

a
. 

n
ie

 
m

a 
z
a
m

ia
ru

 
k

o
m

­
p

ltk
o

w
 

n
ia

 
so

b
ie

 
ż
y
c
i
a
.
 

!\="ie 
w
;
9
p
ó
ł
c
z
,
u
j
e
 
d

z
ie

w
c
z
y

n
ie

. o 
m
a
ł
­

żeilst\v.ie. 
a 

n<.~wet 
zw

y'C
z::.jn(l'j 

lU
d

z
k

ie
j 

p
o
m
o
c
~
'
 

-
n

a
w

e
t 

n
ie

 
m

y
§

li. 
J
e
s
t 

cz.ło\'.J:ekiem 
"r.o

­
v . .ro

c~('
~
n

\'
m
"
.
 

p
0

7
.b

::l.w
i0

n
V

rn
 

s
e

p
' \·''1~I.·l1

ló
\V. 

C
z
y
 
p

o
d

 
p
l
)
z
o
r
~
­

n
li 

o
w

e
j 

r7.ekO
nlej 

"n
o

w
v

c
z
e
 .. 

,
n
o
ś
c
i
"
 

n
ie

 
k

ry
je

 
slo: 

s
ta

ry
 'a

k
 

s
w
i
a
~
 
c

:·.ll
ajl'.~·n

 
. 

l>
.g,uian? 

N
a
 to

 
p

y
ta

n
ie

 
reż~}~L:: 

o
d

p
o

w
ia

d
a
 

b
.
a
~
Q
.
z
o
 
w
y
~
a
ż
n
i
e
.
,
.
 

, 
Z

a
 

film
 

"U
 

p
ro

g
u

 
ty

c
ia

"
 

n
a
jw

y
b

ib
n

ie
jsz

y
 

w
s
p
6
ł
C
Z
O
!
s
n
y
 

re
a
liz

a
to

r/ 
szw

ed
Z

Ik
i, 

u
w

a
i.a

n
y

 
za 

Je
d

n
e
g

o
 z 

n
a
;
w
y
b
i
t
n
i
~
j
s
:
z
.
y
c
h
 

tw
ó

rc
ó

w
 

k
in

e
m

a
to

g
ra

fii· 
ś
w
i
a
­

to
w

e
j 

-
IN

G
M

A
R

 
B

E
R

G
M

A
N

 
-

n
a
 
M
i
ę
d
z
y
n
a
r
o
d
o
w
y
m
 

F
e
­

stiw
a
lu

 
w

 
C

a
n

n
e
s 

o
t
r
z
y
m
a
ł
 

n
ag

ro
d

e;, 
R
u
v
,
'
n
o
c
z
e
ś
n
i
e
 

n
a
g

ro
­

d
ę
 

:H
>

iorow
;; 

za 
n

a
jle

p
sL

a
 

in
­

t
e
r
p
c
e
t
a
c
j
ę
 

o
la

 
a
k

to
re

k
 

o
trz

y
­

m
a
ł
y
 

tn
)
' 

w
y

k
o

n
a
w

c
z
y

n
ie

 ró
l 

g
ł
ó
w
n
y
c
h
.
 

I Czy 
w

iecie, 
że ... 

... ó
la

 
o

trz
y

m
a
n

Ia
 

te
n

y
 

k
a
u

c
z
u

k
u

 
sy

n
te

L
y

c
z
n

e
g

o
 

k
o

n
ie

c
z
n

e
 

je
st 

z
u
ż
y
c
i
e
 

0
0

 
n

a
jm

n
ie

j 
3 

to
n

 
p

sz
e
n

ic
y

 
lu

b
 

in
n

e
g

o
 
z
b
o
ż
a
,
 

all>
o 

2
2

 
to

n
 

z
ie

m
n

ia
k

6
w

, 
w

z
g

l"d
­

n
ie

 
30 

to
n

 
b

u
ra

k
ó

w
 

c
u

­
k

ro
w

y
c
h

?
 Z

a
m

ia
st te

g
o

, 
<Ila 

o
trz

y
m

y
w

a
n

ia
 

sy
n

te
ty

c
z
­

n
e
g

o
 

k
a
u

c
a
.u

k
u

 
w

 
te

j 
sa

­
m

e
j 

ilości 
w

y
k

.o
rz

y
stu

je
 

c
h

e
m

ia
 

sy
n

te
lY

 
o

rg
a
n

ic
z
­

n
e
j 

5 
to

n
 

z
ie

m
n

e
g

o
 

g
a
z
u

. 
... a.m

ery
k

 a
ń
s
k
i
 

g
e
o

fi-
z
y

k
 

L
e
e
n

g
h

a
m

 
z
a
p

ro
p

o
n

o
-

w
a
ł
 

w
y

k
o

rz
y

sla
n

ie
 

A
n

-
ta

rk
ty

d
y

 
Ja

k
o

 
g

ig
a
n

-
ty

c
z
n

e
j 

c
h
ł
o
d
n
i
 

d
la

 
k

o
n

­
se

rw
o

w
a
n

ia
 

"res2
.tek

 
ż
y
w
 

n
<
>
ś
c
i
o
w
y
c
h
"
?
 

T
a
 

Id
e
a
 

z
r
o
d
z
i
ł
a
 

siE
: 

w
 

c7
.asie, g

d
y

 
w
y
p
r
ó
ż
n
i
a
ł
 

o
n

 
p
u
s
:
z
.
k
ę
 

z 
k

·o
n

se
rw

a
m

l, 
po.7..oSlC

iW
io­

n
ą
 

p
rz

e
z
 
j
e
d
n
ą
 

z 
p

o
p

rz
e
­

d
n

ic
h

 
e
k

sp
e
d

y
c
ji 

n
a
 

ty
m

 
sa

m
y

m
 

m
ie

jsc
u

 
50 

la
t 

p
n

e
d

 
ty

m
 

fak
.len

>
 . 

... siJriy
 

m
.rÓ

1Z
 

p
rz

e
1

rz
y

-
m
u
J
~
 

ty
lk

o
 

k
u

ry
 

i 
&
ę
s
l
r
 

S
a 

o
n

e
 
w
y
t
r
z
y
m
a
ł
e
 

2. 
re

­
;::uły 

n
a
 

t
e
m
p
e
r
a
t
u
r
ę
 

d
o

 
-

IDO 
11t. 

C
. 

B
i
a
ł
e
 
n
i
e
d
ź
­

w
ie

d
z
ie

 
i 

ro
d

z
in

a
 

w
iel-o

-
ry

b
o

w
a
ly

c
h

 
p

rz
e
-lrz

y
m

u
-

je
 

m
ró

z
 

e
O

-sto
p

n
io

w
y

. 
W
i
ę
k
,
!
?
o
ś
ć
 

In
n

y
c
h

 
ssa

k
6

w
 

o
d

p
o

rn
a
 

je
st 

z
a
le

d
w

ie
 

d
o

 
te

m
p

e
ra

tu
ry

 
-4

5
 

st. 
C

. 
... z

w
y

c
z
a
J 

z
a
p

in
a
n

ia
 

sz
a
t 

n
i
e
w
i
e
ś
c
i
c
h
 

z 
p

ra
w

a
 

n
a
 

leW
'C

>, 
a 

m
ę
s
k
i
c
h
 

o
d

w
ro

t­
ni." 

p
o

c
h

o
d

z
i 

z 
c
z
a
s6

w
 

sta
I"O

ty
tn

y
c
h

?
 

M
ę
z
c
.
z
y
ż
n
l
,
 

t
r
,
z
y
m
a
j
~
c
 

w
 

p
ra

w
e
j 

r
ę
c
e
 

m
iecz, 

w
 

le
w

e
j -

-
tarc2.t;, 

,~w.r:,ac~li 
s
i
ę
 
z
.
a
w
s
z
~
 

le-w,ą 
stro

n
,,' 

c
i
a
ł
a
 

d
o

 
p

rz
e
c
iW

n
i­

k
a
. 

N
a
to

m
ia

st 
k

o
b

ie
ty

 
t .... y

m
a
ł
y
 

n
a
 

l.,w
e
j 

r
~
c
e
 

d
z
ie

c
i, 

a
b

y
 

p
r
a
w
ą
 

r
ę
k
ę
 

m
l
e
ć
 
s
w
o
b
o
d
n
ą
 

olo 
Z
a
j
ę
ć
 

d
o

m
<

>
w

y
o

o
. 

W
 

o
b

u
 

w
y

p
a
d

 
k

a
c
h

 
k

ra
j 

sz
a
ly

 
sk

le
ro

w
)r 

w
a
n

o
 

w
 

p
r
z
e
c
i
y
.
'
l
e
g
ł
ą
 

stro
 

n.e, 
t.,j, 

k
t6

ra
 

nara;!>
ona 

b
~
ł
a
 

n
a

 
'Z

n
iszczen

ie, 
w
?
-
g
l
ę
d
n
i
e
 

w
y

sta
w

io
n

a
 

n
a
 

'
z
m
i
ę
c
i
e
.
 

..................................... 6.' ............................................... . 

lilą.1ę(iflU"a 
-
.
,
~
 

B
u

lg
a.rsk

a, 
R

e
p

u
b

llk
a
 

L
u

o
o

­
,.a

 'w
y

d
a
la

 
~
r
i
ę
 
z
n

a
c
z
k

6
w

 
0

0
-

c
z
~
o
w
y
c
h
,
 
s
k
ł
a
d
a
j
ą
c
ą
 

S
'ie 

7. 
6 

• V
la

=
k

ó
w

 
p
r
2
.
e
d
s
t
a
w
>
a
j
ą
c
y
c
h
 

k
w

ia
ty

" 
p
o
d
.
l
e
g
a
j
ą
c
e
 

o
c
h

ro
n

ie
 

p
.--zy

ro
d

y
. 

I 
2 

s
t
o
l
i
n
~
1
 
,
~
.

" .. G
e
n

tia
n

a
. 

lu
­

te
a
, 

5 
m

.;,.T
u

lil>
a 

R
h

o
d

O
p

e
a
, 

25 
st, 

L
iliu

m
, lia,n

k
ao

, 
45 

st. 
R

h
o

d
o

d
e
n

d
fo

n
 :p

o
n

tic
u

m
. 

"l' st. 
C

y
p

rip
o

d
iu

m
 

cad
ceo

Ju
s, 

ill 
,t .. 

N
aberlE

lC
l 

rh
o

d
o

p
e
n

sis. 

lo' 
r

" 
, 

W
r1

8
 ~
2
)
'
 

ru
 JE' 1rJrlU

IIW
Inl@

 
1
J
G
A
D
N
Ą
C
 

P
O
~
~
t
-
k
o
w
e
 

li.te
ry

 
.w

y
ra

z
ó

w
 

r
o
z
w
i
~
z
a
n
i
a
:
 

G
. 

N
. 

O
. 

1. 
N

.­
G

. 
P

_ M
A

G
IC

Z
N

A
 

F
IG

U
R

A
 

~ 
1

. ~
 

lit 
~ 

, 
,i' 

l-o lj 5 5
. 

rv J 

-
• re".!. 

l) 
O

d
p

o
c
z
y

n
e
K

, 
p

rz
y

je
m

n
o

s.,. 
u

z
y

w
a
n

ie
, 

2
) 

p
ta

k
 

p
o

d
o

b
n

y
 

d
o

 
tu

k
a
n

a
 

(A
m

e
ry

k
a
 

S
ro

d
k

.), 
3

) 
a
n

g
,.! ty

 tu,! . sz
la

c
h

e
c
k

i, .. 
4

) ... n.'.ż­
s
z
y
s
t
o
p
i
e
'
ń
 'd

u
c
h

o
,v

n
e
g

o
 

w
 
k
o

­
ś
c
i
e
l
e
 

k
a
t., 

5
) 

p
i
e
l
ę
g
n
o
w
a
'
!
i
e
 

r
ą
k
 

(g
w

a
ro

w
o

 
z
n

ie
k

sm
a
 le

o
",,), 

5;:1) 
tp

."'rn
in

 
<

::7::trh0w
v 

lu
b

 
m

o
r-

•
•
•
•
•
•
•
 _

_
 .. IIł'~.~ ..... _ •

•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
 R

E
B

U
S

 

a
k:!, 

II). n
im

fa
 

greeJ<
.a 

(A
re

tu
z
a
), 

'l) ·ro
o

n
ie

 
n

a
d

 
sta

w
a
m

i. 
Z

a
 

tra
fn

e
 
r
0
7
J
W
i
ą
.
z
a
n
i
e
 

p
n

y
­

n
a
jm

n
ie

j 
je

d
n

e
j 

z 
ty

e
h

 
z
a
g

a
­

d
e
k

 
p
r
z
e
s
ł
a
n
e
 

d
o

 
14 

d
n

i 
p

o
d

 
.. d

re
se

m
: 

Q
d
d
z
i
a
ł
 

N
o

w
in

 
R

z
e
­

sz
o

w
sk

ic
h

 
w

 
P
r
z
e
m
y
ś
l
u
,
 

u
l. 

W
a
r
y
ń
s
k
i
e
g
o
 

IS
. 

"
Z

a
g

a
d

k
i"

 
-

p
rz

e
z
n

a
c
z
o

n
e
 
s
ą
 

d
o

 
ro

z1
o

s0
w

:l­
n

la
 

3 
n

a
g

ro
d

y
 

w
 

p
o

S
ta

c
I 

bO
­

n
ó

w
 
k
s
i
ą
ż
k
o
 

I 
k
s
i
ą
ż
e
k
 . 

R
O

Z
W

IA
,Z

A
N

IA
 

I 
N

A
G

R
O

D
Y

 
Z

 
N

R
 

Z
I2 

135t1S) 

Z
 

d Z
i
e
d
a
ń
D
 Y

 
w

y
n

a
la

z
k

ó
w

: 
"
F

o
to

k
o

m
6

rk
a
"
 

(fo
to

g
ra

fia
, te

­
le

g
ra

i, 
k

im
im

R
to

g
ra

f, 
m

a
sz

y
n

a
 

d
o

 
sz

y
c
ia

, 
ra

d
io

, 
a
u

to
m

o
'1

il, 
la

m
p

a
 

n
a
fto

w
a
. 

p
a
ro

w
ó

z
. 

7.<
;­

r6
w

k
a
, 

te
le

fo
n

). 
R

e
b

u
s'ik

: 
"R

a
k

ie
.ta

" 
(ra

k
 

i 
e
ta

). 
N

a
g

ro
d

y
 

w
y

lo
so

w
a
li: 

I 
H

a
­

lin
a
 

B
a
ra

n
 

-
R

7.estzÓ
W

, 
n 

Jó
­

z
e

f 
K
a
S
ł
l
r
z
a
k
 

-
G
r
o
~
h
o
w
c
.
e
 

(p
o

w
. M

ie
le

c
). 

III 
B

a
l'b

a
ra

 l."ie­
w

o
lk

le
w

ic
z
 

-B
rz

lJ
.z

ó
w

. 
(N

a
­

&
ro

d
y

 
z
~
t
a
l
y
 
w
~
ł
a
n
e
 

211. 
X

II_
 

u
b

r.) 

Z
" N

R
 

381 
(3583) 

i' 
.. 

. 

K
r
z
y
ż
ó
w
k
a
 

-
P

o
zio

m
lJ.: 

le
p

, 
S

P
O

, 
iw

a
, 

to
k

, 
p

J.a';, 
k

o
.ra, 

li­
m

o
n

it, 
k

o
rz

, 
p

u
m

a
, 

h
a
 ń-I)a , 

aster.·, 
g

ra
, 

eJ!,ida. 
s
a
k

,. k.T
lot, 

.b
ila, 

lir. 
-o

w
ale,. N

R
D

, 
~
o
n
d
"
.
 

·a
rk

a
n

, 
n

e
o

n
, 

n
o

rd
, 

k
O
r
~
k
t
j
]
,
 

a
lu

n
, 

o
rk

a
. 

b
u

k
. 

A
7.3. 

0
1

"
 

r,,~. 
P

io
n

o
w

o
: 

lo
t, 

p
ik

, 
S1 al. : . .a-zo

t, 
,
o
k
o
ń
,
 

'p
e
c
h

, 
N

io
b

e
, 

k
l
~
s
a

, 
A

m
u

r, 
k
it. 

Z
<

=
lo o

b
o

n
, 

p
c
·a

k
1

n
, 

a
g

a
, 

a
g

a
w

a
, 

A
clela, 

g
il 

~
k
r
,
 

S
a
n

, 
k

o
d

, 
In

n
, 

O
d

e
o

n
, 

Er~t.o, 
ra

d
, 

·so
w

a, 
n

Q
g

a, 
P

e
ru

. 
k1.Jla 

a
ria

, 
b

<
'lT

, 
k

o
s" 

. 
N

a
g

ro
d

y
 

w
y

llJ.S
o

w
ali:· . I 

M
a­

ru
m

 
B

O
C

Z
E

'k 
-

Ja
ro

sla
w

, 
II 

E
l
ż
b
i
e
t
a
 
S
a
b
a
t
o
w
~
k
a
'
 -

L
U

o
o

­
c
z
ó

w
 

III 
R

o
m

a
n

 
P

a
lu

c
h

 
-

R
a

­
d

o
m

.' 
N
a
g
r
O
d
ę
 
autlJ.rską 

o
t.rz

v
m

',je
 

S
ta

n
isla

w
 

W
olow

i(>
C

 
7 

-'"-~"l'l_ 
w

ia. 

O
d

 
re

,la
k

c
ji 

Z
a 

d
o
ł
~
c
z
o
n
e
 

d
o

 
r
o
z
.
w
i
ą
z
a
ń
 

ż
y
c
z
e
n
i
a
 
ś
w
i
:
!
t
e
c
.
:
z
.
n
e
 

j 
n

o
w

Q
l'O

­
c;;;ne -

sl>
ro

eez.n
e p

«
iz

i'lk
o

w
a
­

n
ie. 


	1961_18_001
	1961_18_002
	1961_18_003
	1961_18_004
	1961_18_005
	1961_18_006
	1961_18_007
	1961_18_008
	1961_18_009
	1961_18_010

